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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5. j i o  południu || 

z w y jiitk ijii dni poswi,[Usznych. ''
'K iuiJfr j>ojedyi" zy knjztiijc w lnicjscn 10 hal., jj 

11! hal. — B iura Kodakeyi i A ilm inistracyi 
ulir-a OpTarnierkiean 1. 12 . — Ekspm l.wya miejscowa 
w A tren cy i dzienników  S t. S o k o ło w sk ieg o , P asaż ! 
l la u sn ia n n a  I. 0. — Listy należy frankow ał.

JReklniuaeye otwarte wolne od opłaty. jj

Telefon liedakeyi nr. 8S.

P renum erata z p rzesy łką  pocztową wynosi r o c z n i e  32 K, p ó ł r o c z n i e  16 K. k w a r t a l n i e  8 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K 70 h. — W m ie jscu : r o c z n i e  24- K, p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a l n i e  6 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a ń  i c z n a :  W Niemczech K 20 h m iesięcznie. We 
w szystkich innych państw ach 3 K HO h miesięcznie.

„P rzew od n ik  naukow y i lite ra c k i44, dodatek do ..tLuety Lwowskiej'1, otrzym ają eało-
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakżsJci tylko, którzy prenum erują od 1. s tycznia  do końca czerwca 
lub od 1. lijica do końca g rudn ia , ćwiereroczni i m iesięczni za dopłata, pierw si 1 K i*0 li, drudzy 60 h. 
„ P rzew od n ik 44 prenum erow any osobno kosztuje S K

Jednorazowe inseraty  obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. nil m iejsca i w iersza m iarą  
petitowa, og ło szen ia  zaś tabelaryczn e  i liczbow e  
po 20 lia l. od jednego  w iersza  m iary p etitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych p rzy j­
muje w yłącznie A gencya dzienników  S ok o ło w sk ieg o  
w e L w ow ie Pasaż Ilausm anna 1. 9 . i w biurze  
L ud w ika P lo lm a u lica  K arola  L ud w ika  1. 9 ;  we 
Franey i w Paryżu  w yłącznie A gencya pana Adama 
3S Hue de Varenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Kierownik Ministerstwa Wyznań i 

Oświaty zamianował' w Itibliotcce uniwersy­
teckiej we Lwowie: skryptom, prywatnego 
docenta dr. Bolesława M a ii k o w s k i e g o, 
kustoszem, a amanuenta. dr. Eugeniusza 
ll a r w i ń s k i e g o, skryptorem.

P. Kierownik .Ministerstwa Wyznań i 
Oświaty zamianował amanuenta w Bibliote­
ce uniwersyteckiej w Krakowie, dr. Kul iksa 
K o n  o c z n e g o ,  skryptorem, a rzeczywiste­
go nauczyciela w g im nazjum  paiistwowem 
w Bocbni. dr. Edwarda K u n t z e g o  i Jana  
K o z u b s k i e g o  amauuentami we wspomnia­
nej Bibliotece uniwersyteckiej.

P. Kierownik Ministerstwa Wyznań i 
Oświaty zamianował dyrektora szkoły ludo­
wej męskiej i żeńskiej i wydziałowej z nie­
mieckim językiem wykładowym w Białej, 
Józefa W i ś n i o w s k i e g o ,  nauczycielem głó­
wnym ■ w seminaryum miuczycielskiem mę- 
skiem w Oieszynie.

P. Kierownik Ministerstwa handlu za­
twierdził ponowny wybór Lazara B l o c h a  
na prezydenta i wybór Artura  Si I n t e l  l a 
na wiceprezydenta Izby handlowej i przemy­
słowej w Brodach na r. 190(5.

Lwowski wyższy Sąd krajowy prze­
niósł ofieyalów kancelaryjnych : Józela J a-

| k u b o w s  k i e g o  z Drohobycza do sądu 
krajowego we Lwowie, Antoniego M a l i k a  
z Bolechowa do Kołomyi, Karola Roberta 
S c h e b e s t e  z Rohatyna do Buezacza, J ó ­
zefa P o  d fi 1 i p s k f e g  o z Glinian do Dro­
hobycza, i kancelistów: Jana  D r e w n i -
c k i e g o  z Bołszowiec do Kut. Mikołaja Ma­
ry ana A n t o n i e w i c z a  z fielatyna do T łu ­
macza, Władysława O z i m k i e w i c z a z Bu- 
dzanowa do Winnik, Karola Wo r o d y  s k i e- 
go  z Krakowca do Doli fi Y, Edwarda Ma r -°  ł '
k o w s k i e g o  z Kozow^ do Halicza, Dymitra 
K o z u 1 k i e w i c z a ze Sniatyna do I irolio- 
bycza, Filipa Mieczysława D z i u b i ń s k i  e- 
go  z Kulikowa do Bolechowa, Maryana 
H n a t k o w s k i e g o z Przemyślan do Śnia- 
tyna, Emiliana B u c z a c k i e g o  z Kosowa 
do Czortkowa, Józefa M ą d r a c k i e g o  z 
Podhajce do Kozowy, Felicyana J a w o r ­
s k i e g o  z Radziechowa do Delatyna, Ba­
zylego S w i t i j a  z Lopatyna do Zborowa, 
Izaaka R o s e n b l u m a  z Kut do Nadworny, 
Maryana M a n  a c z y  ń s k i e g o  z Zabłotowa 
do Lopatyna i Jana  T o m  es  a ze Zborowa 
do Obertyna, oraz zamianował kancelistami 
przy sądach powiatowych : podoficera ra*hun- 
ki>v.egti 44 pułku piechoty, isracla M o s n e -  
r a  dla Kut: podoficera rachunkowego 90 
p. p., Józefa G a ł ę z y k ę ,  dla Cieszanowa; 
sierżanta 85 p. p. Bronisława S c h e b e c k  
L i n d n e r a ,  dla Radziechowa; emerytowa­
nego komendanta posterunku, ty tu 1. wach­
mistrza ó komendy żan d arm em , Dymitra 
.1 u r y  ń ca, dla Tłumacza; ogniomistrza zbro­
jowni artyleryi w Przemyślu, Józefa S a l  w i ­
ek  i e g  o dla Rohatyna; podoficera rachun­
kowego 85 p. p. obrony krajowej, Macieja 
G r a b o w s k i e g o ,  dla Glinian: podoficera 
rachunkowego 15 p. p., Natana G e l b a r t a ,

dla Uorodenki: podoficera rachunkowego 22 
p. p. obrony krajowej, Abrahama (Lol da. 
dla Podliajetł: podoficera rachunkowego 55 
p. p .  Markusa S e  m m  la ,  dla Zborowa i 
podoficera rachunkowego 2 p. dragonów. 
Oziasa M e h l e r a  dla Bodzanowa: oraz po­
mocników kancelaryjnych: Józefa W o l f a  
8 ii d w ii r ( s a w Przemyślu dla Halicza, Mi­
chała W i r s t i u k a  w Eożniatowie dla Roż- 
niatowa, Józefa M i l i a n a  w Przemyślu dla 
Kosowa, Marcina K r u k a  w Radymnie dla 
Kulikowa. Jakóba Zdzisława S z c z e r b  i li­
s k i  e g o  w Złoczowie dla Tłustego, Michała 
.1 a s i ii s k i e g o w Kałuszu dla Zabłotowa, 
Józefa II aj r a c z y  ii s k  i e g o  we Lwowie dla 
Chodorowa. Wacława Aleksandra Ferdynan­
da S c h w a r t z a  wc Lwowie dla Krakowca: 
Albina Rudolfa de H r u z a  I T r u z i k a  w 
Przemyślu dla Przemyślan i Alfreda K o ­
w a l e w s k i e g o  w Busku dla Bołszowiee.

Obwieszczenia
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 27 
kwietnia 1900 do 1.54.209 z wykazem panu­
jących w Gafieyi chorób zaraźliw; . h zwierzę­
cych, zestawionym na podstawie sprawozdań
c. k. starostw, przedłożonych od 17 do 27 
kwietnia 1900, i z dnia 28 kwietnia i 90(5 do
1. 55.078 o rozporządzeniu *. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z dnia 20 kwietnia 
1900 do 1. 19.195 w sprawie zarządzeń wete- 
rynarno - policyjnych co do wprowadzania 
świń z W ęgier i Kroaeyi-SIawonii do kró­
lestw i krajów, reprezentowanych w Radzie 
państwa, — zamieszczone są w ..Dzienniku u- 
rzędowyin" dzisiejszego numeru (iu z tiy  Lm nr- 
skiaj.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 30  kwietnia.

Podwyższenie pensyj urzędników  cyw il­
nych i sług państwowych.

Komisya budżetowa Izby panów wygo­
towała sprawozdanie o rządowym projekcie 
w sprawie podwyższenia pensyj państwowych 
urzędników cywilnych (nauczycieli państwo­
wych) i sług, zapomocą własnego ich ubez­
pieczenia, jakoteż ustawę o dalszem podwyż­
szeniu pensyj wdów po państwowych urzę­
dnikach cywilnych i nauczycielach państwo­
wych.

Usiłowania urzędników państwowych, 
zdążające do polepszenia doli materyalnej — 
wywodzi sprawozdawca, bar. Czedik — skie­
rowane były w ostatnich latach ku temu, 
aby dodatki aktywalne były wliczane do 
pensyj emerytalnych. Przedłożeniem wnie- 
sionern d. 5 lutego 1906 uczynił Rząd za­
dość temu życzeniu urzędników państwowych, 
popartemu przez Izbę posłów. Wedle proje­
ktu rządowego, ma się wliczać urzędnikom 
(nauczycielom) przy normowaniu pensyj 
oprócz płac także dodatki aktywalne, wedle 
pewnego ścisłego wymiaru, urzędnikom zaś
IV. klasy rangi ponadto część dodatków funk­
cyjnych. w zamian za eo mają urzędnicy w 
ciągu służby czynnej uiszczać ze swej strony 
pewien datek. To samoubezpieczenie ma się 
opierać na systemie pokrycia kapitału z przy­
jęciem 4° „ oprocentowania i przeciętnej 
premii, gdyż oparcie się na premii indywi­
dualnej było niemożliwo z powodu znacznej 
różnicy poszczególnych świadczeń, jakoteż 
z powodu wielkich t ru d n o S i  administracyj­
nych. Co do dodatku aktywalnego, który ma 
być wliczony do pensji ,  przyjęto celem je- 
dnotliwego uregulowania w obrębie każdej 
klasy rangi, jakoteż z innych jeszcze przy-
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Burza wisiała w powietrzu, burza uczuć 
wśród ludzi n ieku ltu ra lnych . pierwotny cli. 
którzy za krzywdę swą gotowi do oczów ska­
kać, za nóż chwycić nawet.

Lipowiecki przywarł do tłumu tego smu­
tnym wzrokiem. Dlaczego ich tu wpuszczano. 
Dlaczego wyzysk, idący na rzecz możnych, 
ogarniał najniższe nawet warstwy, zabierał 
.-,oki żywotne tym, dla który cli one warunek 
istnienia stanowiły V Wyzysk w tych warun­
kach, wyzysk stosowany do nędzarzy, a roz­
budzający w nich niezdrowe instynkty i na­
miętności, był występkiem, zbrodnią popro- 
stu. Co za pole do szerokiej akcyi społecznej, 
która uświadamiając masy, usunęłaby je z pod 
wpływu niezdrowej spekulacji.

Dawniej myśl podobna byłaby go por­
wała i pochłonęła całego. Dziś śmiech jakiś 
srebrzysty, którego dźwięki przypominały mu 
głos Leny, uderzywszy ucho Stanisława, tak 
go zelektryzował, iż zapomniał odrazu i o 
totalizatorze i o tłumie i o sprawach spole- 
fznych, spragniony ujrzenia jej, świadom 
tylko chęci odszukania Wieniawskich.

Nie liyło to rzeczą łatwa.

I stop trybun, daleki od gorączkowego 
wzburzenia tłumu, choć niemniej może od 
niego roziiamiotuiony, przesuwał się spokoj­
nie, zbita, masą. w bogactwo tęczowych barw 
przybrany, modny świat stolicy. Całe szczere 
złoto Warszawy i cały bezwstydny szych jej, 
w rzeczywiste lub zapożyczone maski przy­
brany, mieszał się t.u za pan brat nicledwie, 
roztaczając dokoła siebie zmysłową atmosferę, 
gorączki i upojenia. Składało się na nią 
wszystko: zarówno słońce przeczyste, lejące 
na ziemię potoki światła i ciepła, zarówno 
podniecenie g rą ,  jak zalotne spojrzenia i 
uśmiechy kobiet, szelest jedwabnych ich spó­
dniczek. zapach kwiatów, szmer rozmów i 
zamieniane ukradkiem lub jawnie ukłony.

Barwne, koronkami zdobne parasolki, 
wykwitały jak jasne kielichy na tle szara- 
wem grup męskich, a rzucając cień lekki na 
główki urodziwych sportsmenek, nadawały 
rysom ich delikatniejsze, pólświalłcm złago­
dzone kontury.

Chciwość, lepiej tylko maskowana, niż 
u tłumu cisnącego się przy baryerze, i tu 
wszechwładną odgrywała role. Chciwość wra­
żeń, chciwość złota i rozkiełznana chciwość 
pożądali, łączyły się w jedną sarabandę na­
miętności, ukrywanych pod pozorami lepsze­
go tonu i wykwintnych manier. Zaiste dobrze, 
że hipokryzja, ów hołd składany cnocie, na­
rzucała tłumowi temu szacowne swe oblicze,; 
inaczej bowiem rozgorączkowany, strojny, roz­
bawiony, ukazawszy rzeczywiste rysy, mniej 
ponętnym wydawałby się może. Zorze rumień­
ców, rakiety spojrzeń, błyskawice zalotnych 
i śmiałych uśmiechów, wytwarzały i tak do­
koła specyalną atmosferę zmysłowości i flir­
tu, miłosnych upojeń, życia i użycia, za jaką 
bądź cenę.

Lipowiecki. notując tę charakterysty­
czną cechę wyścigowego tłmnu. szukał wśród 
barwnych, powiewnych a bardzo nieraz ko­
sztownych toalet tej, dla której przybył tu

z takim pospiechem. Bod dużym Rembrand- 
tom, osłonionym jeszcze różową parasolką, 
błysnęły mu nagle złociste włosy. Już chciał 
zerwać się i biedź ku niej, gdy postać, ku 
której słał rozmodlone spojrzenia, zwróciła 
w jego stronę głowę. Ufarbowane na żółto 
pukle, otaczały twarz cyniczną, o rozszerzo­
nych atropiną i mocno podczernionych oczach.

Stanisławowi zimno się zrobiło. Byłby 
za m ;mowolną pomyłkę obił się chetnie.

Umalowana dama szła tymczasem wzdłuż 
trybun i nie sądząc, by wśród opróżnionych 
sale ryj ktokolwiek słowa j “j słyszał, zwró­
ciła się, z zalotnym błyskiem oczów do to­
warzysza :

— Wiesz, mógłbyś mi kupić bilet na 
„Arankę". Nie mam już pieniędzy; zgrałam 
się, a Morgan powi dział’ mi w tajemnicy, że 
„A ranka“ z pewnością pobije wszystkich.

— Nie zawracaj głowy Morganem. Zgra­
łaś sic i dosyć na dzisiaj.

— Nie. dosyć, bo się muszę odegrać. 
Jeżeli mi nie przyniesiesz biletu, to poproszę 
o drobną te przysługę huzara, o którego 
gniewałeś się wczoraj.

Lipowiecki, przykro dotknięty, odwrócił 
głowę. Czuł żal do senatorowej, że prowadzi 
Lenę tam, gdzie samo zetknięcie z podobne- 
mi szumowinami już ujmę jej przynosiło.

Po za nim rozległ się szept cichy, bo­
le s n y :

— Przegrałeś? Mój Boże !.... A ja  na 
to zastawiłam nasze ślubne obrączki.

— Żałowałaś Uli ciągle* i dla tego pie­
niądze nie przyniosły szczęścia! — odrzucił 
szeptem zdławionym, głos szorstki i gnie 
wny. Ty mi zawsze yurc/t przynosisz. Trzeba 
było nie włóczyć się tu za inni, a byłbym 
pewno wygrał już na komorne.

— I to jeszcze.... ł ten w \ rzut jeszcze.... 
rozpłynęła się cicha jak westchnienie, skar­
ga kobiety.

Lipowiecki nie chciał odwrócić głowy. 
Blichtr i zbytek, złocona nędza i wieczna 
walka z pożogą namiętności, z chęcią ła tw e­
go wzbogacenia, oto obraz, roztaczający się 
dokoła. Dodawała mu wymownych, jask ra­
wych często odcieni, kobieta, w podwójnej swej 
przez wieki służalstwa duchowego, uświęco­
nej roli. W jednym razie ofiara pana i w ład­
cy. oddawszy na rzecz brutalnych jego in- 
styktów najwyższe swe świętości, szła śla­
dami jego *icha. poświęcająca się, ostrem 
jeszcze poniewierana słowem. W drugim 
przypadku, jakby mszcząc się za ową du­
chową niewole, wyzywała do walki najgor­
sza jego instynkta, podniecała namiętność, 
w bezwstydzie swym cyniczna, podkreślająca 
duchową swą nicość, a fizyczne posłannictwo, 
deptała go i poniżała. Dręczyła go podnie­
caniem zazdrości, nagradzała rozpustą i 
ohydą.

W stręt i niesmak ogarnęły Lipowie- 
ckiego.

Dzwonek jako sygnał ukończonego an­
traktu, a zapowiedź następnego biegu, roz­
legł się od startu. Na zatłoczonym placu, 
tłum się zachwiał i zakołysał ruchem zwro­
tnym. dążąc do miejsc swych na trybunach.

Stanisław objąwszy raz jeszcze wzro­
kiem obraz barwny, rozległy, w promieniach 
słońca skąpany, a mieniący się blaskiem 
jedwabi i skrzącein światłem brylantów, wi­
dząc, że nie odszuka w ten sposób Sie- 
niawskicli, zeszedł zwolna na dół. Pochło­
nięty przez tłum. a wymijając zręcznie zwar­
te jego szeregi, aby się wydostać na swo­
bodniejsze miejsce, znalazł się wkrótce przy 
odosobnionej nieco grupie sportsmenów. 
składających widocznie władzę naczelną To­
warzystwa wyścigów konnych.

(Ciąg d t ls iy  nastąpi). ■
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czyn kwotę, która odpowiada wymiarowi do­
datku aktywalnego w IV. kategoryi miejsco­
wości, czyli 40 proc. wiedeńskiego dodatku 
aktywalnego każdej klasy rangi, względnie 
płacy.

Co do wysokości datku, który mają 
uiszczać urzędnicy (nauczyciele) i słudzy pań­
stwowi, przeprowadził Rząd przez oddział 
asekuracyjny Ministerstwa spraw wewnętrz­
nych dokładne indywidualne obliczenia, z 
których wyprowadzono kwotę przeciętną, wy­
starczającą dla ubezpieczenia Skarbu pań­
stwowego od niedoboru w tym dziale. Na 
podstawie tedy obliczeń doszedł Rząd do wy­
niku. że urzędnicy w zamian za wliczenie 
dodatku aktywalnego, mieliby płacić na fun­
dusz pensyjny 3-84 proc., zamiast jak dotąd 
3 proc. Datek ten ma być w czasie spłaca­
nia taksy służbowej o tyle obniżony, że w 
okresie tym urzędnik uiszczałby od płacy 
tylko 0 8 4  proc., a jedynie od dodatku akty­
walnego, względnie dodatku funkcyjnego 3-84 
proc. Słudzy, którzy dotąd nic nie płacili na 
fundusz pensyjny, mają od płacy i odpowie­
dniej części dodatku aktywalnego płacić 1*61 
prc., a to także w peryodzie opłacania taksy 
służbowej.

Komisya zgadza się na tekst ustawy, 
jaki wyszedł z Izby posłów. Zaznaczając, że 
Rząd wyraźnie oświadczył gotowość wpro­
wadzenia za pomocą rozporządzenia analogi­
cznego wymiaru pensyi także w tych kate- 
goryach służby państwowej, których płace 
i t. d. nie są unormowane ustawowo, zgadza 
się komisya w zupełności z zasadniczą dą­
żnością projektowanej ustawy i zaleca ją  
Izbie panów do przyjęcia.

Co do przedłożenia rządowego o dal- 
szem podwyższeniu podwyższonych już na 
podstawie ust. z d. 14 maja 1896 i 19 lipca 
i 902 pensyj wdów po urzędnikach i nauczy­
cielach państwowych, zauważa komisya: W y­
datek potrzebny na ponowne podwyższenie 
pensyj wdów, obliczony na mniej więcej
800.000 kor, ma być zaczerpnięty z docho­
du z podatku od biletów jazdy, który daje 
lepszy, aniżeli przewidywano, wynik. Nie 
idzie tu o trwałe obciążanie skarbu Państwa, 
gdyż liczba wdów, którym pensye podwyż­
szać trzeba, maleje z roku na rok. Komisya 
zaleca Izbie przyjęcie projektu ustawy, od­
rzuca jednak równocześnie uchwalone przez 
Izbę posłów rezolucye co do podwyższenia 
pensyj emerytów wojskowych, jako też pen­
syj wdów i sierot po oficerach; dalej co do 
zaliczenia lat służby brakujących w chwili 
spensyonowania do zupełnych kwadrieniów 
i kwiukweniów; co do podwyższenia mini­
malnych pensyj wdów po sługach z katego- 
ryi sług państwowych, zaopatrzenia sierot 
bez ojca i matki po funkcyonaryuszach pań­

stwowych, zmarłych przed r. 1896; wreszcie 
co do podwyższenia pensyj wszystkim funk- 
cyonaryuszom państwowym, którzy przeszli 
na emeryturę przed r. 1896 — a to z po- 
wTodu, że ani w tych wnioskach i ich mo­
tywach, ani też w dyskusyi nad nimi nie 
podano*wysokości i sposobu pokrycia kosztów, 
wynikających ztąd dla Państwa, a złączo­
nych ze zrealizowaniem wymienionych żą­
dań i ponieważ Rząd nie oświadczył, jak 
zapatruje się na tę sprawę. Jedynie zrówna­
nie pensyj wdów po oficerach z pensyami 
wdów po funkcyonaryuszach państwowych 
zaleca komisya do przyjęcia, a to tern gorę­
cej, że Izba Panów kilkakrotnie poruszała 
tę sprawę i ujmowała się za nią.

Położenie.
Koło polskie zebrało się w sobotę o 

godzinie pół do 1 przed południem w nie­
zwykle licznym komplecie. W zebraniu wzięli 
udział także członkowie Izby Panów: dr. Bi­
liński i hr. Wodzickj. Obrady trwały do go­
dziny 1 w południe, następnie zaś wznowio­
no je  o trzy kwadranse na 4 i prowadzono 
do godziny 7 wieczorem.

Przebiegu i wyniku narad nie ogłosił 
dotąd komunikat oticyalny.

Polu. Corr. podaje o przebiegu i wy­
niku posiedzenia tylko tyle, że obrady były 
ściśle poufne, że dyskusyę nad sprawozda­
niem Prezydyum z rokowań z Rządem ukoń­
czono i że posłowie zobowiązali się wynik 
obrad zachować w tajemnicy, aż do chwili 
ogłoszenia go, co nastąpi w najbliższych 
dniach bieżącego tygodnia.

Mimo tego pisma wiedeńskie pomie­
ściły obszerne o sobotniem posiedzeniu Koła 
sprawozdania.

F rem denllatt podaje następujące szcze­
góły: Kr. Dzieduszycki oświadczył, iż oznaj­
mił P. Prezydentowi Ministrów, że sam nie 
może dać ostatecznej odpowiedzi na propo­
zycje  Rządu, żo przyjmuje je tylko ad n-fe- 
rendum. Koło nie prowadzi polityki osobi­
stej, lecz ściśle rzeczową, mającą na celu 
interesy kraju. Po hr. Dzieduszyckim zabrało 
głos kilku konserwatywnych członków Koła, 
z których mów wynikało, że Koło obstaje 
przy swej rezolucyi z 5 marca, żądającej dla 
Galicyi conajmniej 1 10 mandatów, nadto roz­
szerzenia autonomii kraju. Wobec tego są­
dzą, że ostateczna odpowiedź Koła na pro- 
pozycye Rządu będzie odmowną.

Wedle inforinacyj innych organów pra­
sy wiedeńskiej, rezolucya, przedłożona Kołu

przez parlam entarną komisyę brzmi naste- 
pu jąco :

1. Koło polskie nie zgadza się na u- 
dział w parlamentaryzacyi gabinetu przez 
wysłanie doń dwóch swych członków.

2 Koło polskie trwa co do reformy wy­
borczej na stanowisku określonein w rezo­
lucyi z dnia 5 marca b. r. ( domagającej się 
przyznania Galicyi conajmniej 116 mandatów 
■iimctm między reformą wyborcą a rozsze­
rzeniem autonomii kraju).

Rezolucya ta -  twierdza, — przyjęta 
została znaczną większością. Przeciwko niej 
głosowała tylko pewna liczba posłów fra-
kcyi demokratycznej.

K0RESP0NDENCYE.
Jledyolan, 27 kwietnia.

(Wystawa medyolaiiska).
(M . L )  W Wiedniu zaczął już padać 

deszcz i dzwonił bez ustanku o szyby pę­
dzącego wagonu, aż do Maestre. Wyjaśniło 
się tam na chwilę, rozstąpiły się ciężkie, 
szare chmury, a jasny skrawek błękitu uka­
zał nam w oddali błyszczącą, .jakby senną 
tafię morza. Wenecya tonęła jeszcze w spo­
wiciu oparów, które podnosiły się z bagni­
stych nizin, poprzerywanych oazami zieleni, 
kwitnących krzewów i drzew. Za Weroną 
roztwarły się znów niebiosa i strumienie 
wody zalewały posępne cyprysy, broniące 
wejścia do miasta. Burza rozszalała się na 
dobre. Pęd wichury uderzył w oczy, rozwiał 
płaszcze i przejął dojmującym zimnem, gdy 
tłum podróżnych, składający sio przeważnie 
z cudzoziemców wyległ pod portal wspania­
łego dworca kolejowego w Medyolanie, wo­
łając o dorożki i omnibusy hotelowo.

Medyolan znany jest  ze zmiennego i 
zimnego klimatu. Dekarze ostrzegają zawsze 
chorych, jadących lub wracających z J a sn e ­
go Brzegu, przed tein miastem wiecznych 
wichrów i deszczu. Nie była więc niespo­
dzianką burza, witająca nas u wstępu, zgor­
szył jednak, a nawet przeraził brak zupełny 
pomieszczenia w hotelach. Miałem kilka 
adresów hoteli i pensjonatów pod ręką, na- 
próżno wykrzykiwałem jednak ich nazwy 
przed stojącymi rzędem portyerami. Każdy 
wzruszał ramionami, odsyłając nas do komi­
tetu kwaterunkowego wystawy, którego biuro 
pomieszczono na dworcu. Nie miałem ocho­
ty wyczekiwać, wśród ulewy, decyzji cer­
berów medyolańskich. pojechałem więc. wraz 
z towarzyszami do g a l e m  Wiktora Emanuela.

wiedzą-, że w ,.Ristorante Billi", lub w któ ■ 
rejkolwiek z restauracji Galery! spotkam 
znajomego, który wyszuka mi schronienie^ 
A będzie ono w każdym razie tańsze od ba­
jońskich cen. jakich żądano od nas na 
dworcu.

W zawsze ruchliwej i pełnej życia ga- 
leryi, natłoczonej wskutek niepogody i zja­
zdu wystawowego różnorodną publicznością 
spotkał mnie jednak bolesny dla mej kie­
szeni zawód. Okazało się, że wszystkie do­
godniejsze hotele są w rzeczywistości prze­
pełnione. a cena pomieszkali wzrosła w 
dwójnasób. Powstało wprawdzie wiele p e n ­
sjonatów i ..Hotels ineublćs“ , lecz i tam ni< 
było mowy o wolnym pokoju, w pierwszycn 
przynajmniej dniach wystawy, w czasie po­
bytu pary królewskiej w Medyolanie. Za­
wieziono nas wreszcie daleko poza centrum 
miasta, gdzie w warunkach normalnych nie 
stąpa nigdy noga cudzoziemca i wyszukano 
prymitywny pensyonaeik, który udzielił nam 
po długich targach gościny.

Począłem żałować, że nie przyjąłem' 
zaproszenia portyera barakowego hotelu 
„Ideal“, wzniesionego obok dworca z okazyi 
wystawy w przeciągu czterech miesięcy 
gdzie przygotowano pomieszczenie dla 1500 
ludzi. Będą tam przyjmowane wycieczki z 
całych Włoch, zapowiedziane na miesiące 
letnie. Przekonałem się jednak później, że 
żądane od nas ceny nie są zbyt wygórowa­
ne w stosunku do ogólnej drożyzny, jaka 
zapanowała w Medyolanie.

Wszyscy padroni d i casa podnieśli 
czynsze, nawet w dzielnicach najuboższych, 
co wywołało już nawet gorące protesty 
zgromadzeń robotniczych, grożące general­
nym strejkiem w odpowiedzi na" wyzvsk.

Strejk taki nie byłby tutaj nowością. 
Niema miesiąca, aby nie obyło się bez za­
mieszek robotniczych. Obecnie strejkują sto­
larze, robotnicy towarzystwa akcyjnego omni­
busów i powozów, z okolic zaś miasta do­
chodzą ciągłe wieści o powtarzających Się 
starciach z wojskiem. Polała się już krew 
w Calimera, małej wiosce kalabryjskiej, a. 
socyalno-demokratyczny dziennik A va n ti 
podżega ustawicznie umysły, nawołując do 
strejku.

W ieczorem znalazłem się znów w 
GaUeria Pi.ftorio E m m anw le . Pociągała 
mnie zawsze ta monumentalna budowa, dzieło 
niezrównanego Mengoniego z r. 1867. Prze­
pyszna, lekko rzucona amfilada, opierająca 
się na długim szeregu słupów, otacza w 
koło P iazza  dal Duomo. a tonąc w powo 
dzi świateł elektrycznych i lamp bogatych 
magazynów i sklepów, wywiera szczególni.' 
wieczorem imponujące wrażenie. Po przez 
arkady majaczy w zmierzchu, przesyconym
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UMARLI  MÓWI Ą

(Z francuskiego).

I.
(Ciąg dalszy).

Zatopiony w swoich rozmyślaniach, pan 
Roquevillard nie widział, że zbliża się ku 
niemu kobieta od strony domu. Była to ko­
bieta już stara, która miała zarzucony na 
plecach ciemny szal i podpierała się na lasce, 
z wyrazem zmęczenia i wyczerpania. Oblicze 
jej, na które padały blaski wieczoru, musiało 
kiedyś być piękne; lata je  poorały, nie odej­
mując temu obliczu wyrazu pogody, który 
uderzał naprzód, a następnie pociągał. Była 
to widoczna cecha prawej duszy, nieznają- 
cej złego.

— O n i  jeszcze nie wracają? — spyta­
ła  pani Roquevillard męża.

— Owszem, Walentyno, oto są.
Rozumieli się wzajemnie mówiąc o swo­

ich dzieciach. Wskazał jej na dole, u stóp 
rampy, na drodze idącej pod górę, liczną 
grupę osób. Na czele szło dwoje dzieci, któ­
re joabka poznała:

— Piotruś i Adryena. Idą k ró tszą 'd ro­
gą. Nie widzę małego Julisia.

— Musi trzymać się ręki swojej ciotki. 
Margerity. Nigdy jej nie opuszcza,

— W istocie. Spostrzegam go pomię­
dzy Margeritą a jej narzeczonym. Rozdziela 
ich, niedobry chłopak!

A jego matka gdzie jest?
—  Idzie za nimi spokojnie, jak zwy­

kle, z bratem swoim Hubertem.
—  Nasz syn najstarszy. Nie widzisz 

jego dekorac ji?
Pan Roquevillard uśmiechnął się pa­

trząc n a  swoją towarzyszkę.
— Jakże chcesz! z tej odległości?
Ona także się zaśmiała i żartem od­

rzekła :

— Na górze jest wielka czerwona 
wstęga.

— A ty czytasz na niebie: Hubert 
Roqucvillard, dwadzieścia ośm lat, porucznik 
marynarki, dekorowany za czyny wojenne, 
przedstawiony do awansu, przebył kampanię 
Chińską, w obronie Pelang.

— Ależ tak — potwierdziła — czytam 
to całkiem wyraźnie.

I znowu spojrzała na drogę.
— ń  Maurycy? Nie widzę Maurycego.
Jest na samym końcu, zdaje mi się,

z inną jakąś osobą.
Hani Roquevillard, zadowolona, poło­

żyła rękę na ramieniu męża:
— Zapewne z naszym zięciem, Karo­

lem Marcellaz. Są wszyscy. Liczę ich zawsze, 
tak, jak wtedy, gdy byli dziećmi: Germanu, 
Hubert, Maurycy, Margerita.

— Ale Felicyi braknie zawsze do kom­
pletu ! — odrzekł.

Cień przeszedł mu po twarzy: nie mógł 
się przyzwyczaić do braku drugiej z rzędu 
córki, która jako zakonna siostra biednych, 
przepłynęła morze, aby się udać do szpitala 
w Hanoi.

Żona silniej oparła się na jego ra ­
mieniu.

— Ależ nie, Franciszku, ona nie jest 
daleko od nas. Myśl jej zawsze jest z nami : 
wiem o tern, czuję. Hubert, który ją  widział 
wracając z Cliin. znalazł, że jest szczęśliwa. 
A zresztą, kiedyś wszyscy będziemy połą­
czeni.

Nie chciał się rozczulać i wrócił do 
poprzedniego przedmiot u rozmowy:

— To nie Karol idzie z Maurycym, 
tyłku kobieta.

Minęli krótką drogę i idą dalszą.
— To może pani Krasne. Gzy widzisz 

jej męża?
— Tak, to ona. Ale nie spostrzegam 

notaryusza.
— Przyjdzie później, z Karolem. P ra ­

ca biurowa zatrzymuje ich do samej szóstej.
— Państwo F rasne  będą dziś na obie- 

dzie, nieprawdaż ?
— Tak — odrzekła tłumacząc się ja k ­

by z jakiej winy — Maurycy, którego czę­
sto zapraszają, prosił mnie o to.

Milczeli przez chwilę, trapieni tą sa­
mą troską.

— Nie lubię tej kobiety — rzekła w 
końcu.,

Zdziwiony, nie tyle tą uwagą, ile fa­
ktem, że słyszał ją  z ust tej istoty, która 
zazwyczaj była uosobioną wyrozumiałością, 
zapytał, zamiast potw ierdzić :

— A dla czego?
Pani Roquevillard utopiła czyste swoje 

oczy w niebo zaróżowione zachodem.
— Nie wiem. Niewiadomo zkąd po­

chodzi, a dreszcz bierze, gdy się pomyśli do 
czego by dojść się odważyła. Nie jest piękna, 
a na sam jej widok, matki lękają się o swoich 
synów, żony o mężów.

— Doprawdy? Kto ci o niej m ów ił?
— Nikt. Wiem to, czego się dom y­

ślam. Ma dziwne oczy. ponura, pełne ognia. 
Lękiem mnie napełnia.

— Ach!....  A więc, gadają w mieście 
o niej i o naszym synu.

— Trzeba uprzedzić Maurycego. Trze­
ba go niezwłocznie uprzedzić.

— Ależ moja droga, jakże się wziąć 
do tego ? Nie mamy żadnej pewności, Ludz­
kie gadania, cóż to znaczy?

— To nie są ludzkie gadania. Czuję to, 
jestem pewna. On jest  w niebezpieczeń­
stwie.

Pan Roquevillard rzekł na to:
— Czasami, jedynym sposobem utrwa­

lenia namiętności jest walczyć z nią. Dobrze 
to zrozumiałaś, ho przystałaś na zaproszenie 
Fransnów. Zresztą, młodzi ludzie nie lubią 
mieszania się w ich sprawy życiowe, Mau­
rycy szczególniej, taki dumny. Ma dwadzie­
ścia cztery lata, jest doktorem praw i w so­
bie tylko posiada zaufanie. Wygłasza niedo­
rzeczne teorye o prawach do szczęścia, o ko­
nieczności osobistego rozwoju. Paryż, oddaje 
nam naszych synów uczonych, ale zbunto­
wanych. Trzeba mieć wiele doświadczenia, 
aby ich sprowadzić na dobrą drogę.

— Troszczyłeś się więc tein ? A nic 
mi nie powiedziałeś.

— JM cóż miałem ciebie smucić. I tak 
jesteś już dość zmęczona.

— Tak, powinnam być silna. Matka 
powinna być silna. Ale ty jesteś nim za nas 
oboje.

— Zleśiny zrobili umieszczając go w 
biurze pana F rasne  — mówił dalej. — Chcia­
łem, aby się zapoznał z praktyczną stroną 
spraw różnych, specyalnie ze sprawami suk-

cesyi i likwidacji, zanim pójdzie do sąd:., 
Pan Frasne jest następcą pana Clairval, któ­
ry był moim przyjacielem i naszym nota- 
ryuszein. Uszanowałem tradycyę. No. pomy­
liłem się. Zresztą, wszystko to wkrótce si. 
zmieni.

— Wk rutce?
— Tak. Wezmę Maurycego do swego 

biura; u mnie skończy swoją praktykę. Albo 
nauczy się procedury u Marcellaza. Skoro 
tylko wrócimy na zimę do miasta, zawkido 
mię go o tein.

— Dobrze — rzekła, ściskając jego r ę ­
kę- — Będzie miał rzadziej sposobność sp o '  
tykania się z nią. Ale to nie wystarcza. Ty 
znajdujesz, że on lubi rezonować, a ja  my­
ślę, że jest przedewszystkiem trochę rom an­
tyczny. Chciałabym zająć jego wyobraźnię.

—  A w' jaki sposób?
— Zaręczyć go wcześnie, naprzykład. 

Długie narzeczeństwo zajmuje i wzmacn a 
młodych ludzi. We F ranc ji ,  nadto szybkę, 
kojarzą małżeństwa, chociaż lnałżtństwo sta­
nowi o życiu, o rodzime, o całej przyszłości.

— To prawda.
— Margerita myślała o małej Janince

Sasseuay.
— To dziecko ! '
— Dziecko ładne, wychowane prze" 

świętą matkę.
Ostatnie słowa pani Roquevillard za­

głuszone zostały przeraźliwymi głosikami 
które piszczały:

— Dubry wieczór, babciu! Dobrv wie­
czór, dziadziu!

Były to forpoczty, Piotruś i Adrienua, 
zdyszani biegiem, ukazujący się na pagórku 
Wy ściskali się wzajemnie, pomimo okrz\> 
k ow : „Nie tak prędko! nie tak p ręd k o !“ 
pani Roquevillard i dziadka, którzy w ra 
miona je  przyjęli

— Wiesz? zawołała Adrienna, któ­
ra była w ie lk ą  gadułą i bez żadnego usza­
nowania ty  mówiła. — Juliś został z ciocią 
M a rg e ritą , a mama mu kazała iść z n a m i!

W połowie drogi, grupa młodzieży, wstę­
pująca pod górę, wołała w esoło:

— Dobry wieczór !

(Ciąg dalszy nastąpi).

■
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złotym odblaskiem łuny. mistyczny prawie, 
patyną wieków powleczony fronton ka­
tedry.

A u .jego stóp wyciąga zbrojną z kon­
nego posągu prawice bohater W oc li  i jedno- 
Gi ich twórca. Dzisiaj nabiera obraz ten 
życia. W (M iler in tłum tak wielki, że kroku 
postąpić nie można. Marzec, kwiecień i maj 
to sezon prawdziwej wędrówki narodów, 
zwiększonej jeszcze teraz w przededniu o- 
twarcia wystawy. W okol rozbrzmiewają 
wszystkie niemal język, świata. Przeważają 
Niemcy. Lodenowe ich kostyumy odbijają 
rażąco od elegancyi Włochów, mieszając się 
z różnobarwnymi strojami Chińczyków’. A ra­
bów, Sudańezykćw i Czerkiesów, sprowadzo­
nych na wystawę przez słynny na cały 
świat cyrk B uffa lo  B ills. którego produkcye 
rozj,oczną się niezadługo, Gwar rozmów, 
okrzyki roznosicieli gazet, łączą się z tonami 
kilku orkiestr, grających w otwartych na 
.ścieżaj restauracjach. W ciche uliczki przy­
ległe wpada lawiną pomruk rozbawionego 
olbrzyma, i milknie w " ie n ia c h  nocy, w zauł­
kach starego grodu...

Plac wystawowy wygląda w płaszczu 
mgły i ulewy, dziwnie ponuro — i nieprzy­
stępnie. Drogi toną w rozkisłem błocie, ru­
sztowania S terczą  obmokłe, w dołach bieli 
się wapno, materyały budowlane walają się 
po kątach. Skończonych pawilonów jest  za­
ledwie kuka:  pawilony sztuk pięknych, ma­
rynarki wojennej, Belgii. F ra n c j i  i W ęgier. 
Reszta wymaga jeszcze dwóch do trzech ty ­
godni pracy.

Pawilon Austro-Węgier wykończają na 
gwałt, według planów inżynierów Sovadiny, 
Balumba i dr. Pistora. Budował go archi­
tekt Bauman. Ma 011 przedstawiać, halę dwor­
ca kolei żelaznej Otwarta loggia prowadzi 
do wnętrza. Główne wejście zabite jest. je ­
szcze deskami. Salę środkową pawilonu zdo­
bią plafony malarza Jahna , przedstawiające 
s-etiy z Seinm eringu: dziewczęta zbierające 
w górach szarotki. Ustawiczny desz poczyna 
zagrażać, malowidłom; należałoby otulić je 
matami tak, jak boczne, naprzeciw siebie wi­
szące. dwa. przepyszne krajobrazy alpejskie 
tego samego artysty. Loggię zdobią znów 
wspaniałe krzewy i tam odbędzie*ię  powi­
tanie pary królewskiej przez ambasadora 
Austro-Węgier hr. Lutzów. Pawilon Dolnej 
Anstryi i miasta Wiednia jest już uporzą­
dkowany, tak samo jak  bardzo zajmujący pa­
wilon węgierski, który zwiedził już hr. Lii- 
tzow. oddając pochwały jego twórcy inżynie­
rowi' Foirowioowi.

Uddzial rossijsk i p.ocZętó dopiero nie­
dawno budować, podobnie jak włoski. F ran ­
cy a posiada już swój budynek, sale jego są 
jednak próżne. Obwiniają tu powszechnie 
włoskie zarządy kolei żelaznych, którym przy­
pisują to opóźnienie. Na dworcu medyolaii- 
skim stoi n. p. 4000 wagonów przeznaczo­
nych na wystawę, które nie inow  być wy­
ładowane dla braku odpowiednich urządzeń. 
Linia trainwayu, nowo założona na plac wy­
stawy nie jest  również gotową ■— nic więc 
dziwnego, że myślą tutaj o ograniczeniu u- 
roczystosci otwarcia do powitania króla wło­
skiego w sali przyjęć pawilonu głównego, 
gdzie nastąpi przedstawienie członków ko­
mitetu i reprezentantów panstw, biorących 
udział w wystawie, odkładając projektowane, 
'uroczyste zwiedzanie przez parę królewską 
nlszczególnych oddziałów na dzień pomyśl­
niejszy. w którym ustaną deszcze i — ha­
łasy robotników, pracujących teraz, jak gdy­
by na miesiąc przed otwarciem, w pawilo­
nach i kioskach wystawy.

Z pod berła rossyjskiego.

Opierając się. na rezultatach prawybo­
rów w rozmaitych okręgach

K ró le s tw a  P o ls k ie g o  
już dzisiaj z wszelką pewnością twierdzić 
można, że dem okracja  narodowa przepro­
wadzi wszędzie prawie swoich kandydatów 
na posłów. Obok niej wszystkie inne s tron­
nictwa schodzą na plan drugorzędny. Nawet 
w gubernii kieleckiej, uważanej za główną 
twierdzę realistów, zwycięż;! prawdopodobnie 
demokraci narodowi. I połączeni z demokra­
tami postępowymi,! Żydzi stanowią tak zna­
czny procent ludności Królestwa Polskiego, 
zwłaszcza w miastach, % wyjątkiem jednego 

• Lublina, we wszystkich większych miastach 
Królestwa pobici zostali przez narodowców.

Zwycięstwo narodowej demokracyi w 
pierwszych wyborach politycznych w Kró­
lestwie przewidywano już przed kilkoma mie­
siącami, gdy się zaledwie rozpoczęła agita- 
cya przedwyborcza. Wypływa ono przede- 
wszystkiem z psychologii narodu, który, uzy­
skawszy odrobinę swobody i możność zama­
nifestowania swych uczuć, rzuca się w obję­
cia stronnictwa, reprezentującego w sposób 
najradykalniejszy ideały narodowe.

Grzeszyłoby jednak niesprawiedliwością 
—  pisze Czas —  nieuznawanie i osobistych 
■asług narodowej demokracyi w świeżo od- 
niesionem jej zwycięstwie. Ujawniła ona, 
zwłaszcza w ostatnich kilku miesiącach, nie-
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zwykłą, zdolność organizacyjną i agitacyjną 
i nie ograniczając się do warstw uświado­
mionych pod względem narodowym, starała 
się wpływać i zjednywać dla swych haseł 
szerokie masy. Pod względem zdolności i 
sprężystości agitacyjnej żadne ze stronnictw 
w Królestwie nie dorównywa ani w części 
demokratom narodowym.

Oczywiście wic le bardzo zależeć teraz 
będzie od tego. w jaki sposób narodowi de­
mokraci wyzyskają swoje zwycięstwo, a przo- 
dewszystkiem jaką postawę zajmie w przy­
szłej Diunie państwowej ftprezentacya kraju 
Królestwa Polskiego. W pierwszym okresie 
działalności Dumy talent polityczny mniej 
może będzie potrzebny, niż spokój i rozwaga, 
a przedewszystkiein oporność przeciwko zbyt 
skrajnym zapędom radykałów rossyjskich,

Dowód spokoju i rozwagi złożyła de­
mokracya narodowa w sposobie, z jakim przy­
ję ła  nadspodziewanie świetne swoje zwycię­
stwo wyborcze w Warszawie. Żydzi natomiast, 
i połączeni z nimi demokraci postępowi — 
zdaniem warszawskiego korespondenta Cza­
su  —  poddać sic nie chcą swemu losowi i 
szukają środków unieważnienia, wy boi?) w. 
Udała się więc delegacya z p. Kazimierzem 
Natansonem na czele, do urzędowego kiero­
wnika wyborów, p. Pohlensa, ze skarg;;, na 
rzekome nadużycia, które się działy podczas 
wyborów. P. Pohlens oświadczy! delegaayi, 
że nadużycia dziać ,się mogły icdynie przed 
lokalami wyborczymi, w samych zaś lokalach 
manipulacya wyborcza odbywała się całkiem 
prawidłowo.

O delegacyi takiej wspomniały również 
pisma warszawskie, wobec czego pp. Tadeusz 
Balicki, Natanson i Troetzer ogłaszają w 
Słow ie  następujące oświadczenie : Stwier­
dziwszy osobiście i przez najzupełniej wia- 
rogodnycli świadków wielorakie wypadki nad­
użyć i nieprawidłowości w przebiegu akcyi 
wyborczej, uważaliśmy za konieczne, wraz z 
licznem gronem współobywateli przedsięwziąć 
kroki dla ukrócenia tych nadużyć, oraz dla 
zadokumentowania już popełnionych w chwili, 
kiedy jeszcze rezultatu wyborów nie było 
można przesądzać. Dlatego to udaliśmy się 
onegdaj, d. 25 b. m., o godzinie 4 po połu­
dniu do p. Pohlensa i stwierdziliśmy w kró­
tkiej deklaracji w imieniu grona obywateli — 
bynajmniej zaś nie w charakterze przedsta­
wicieli jakiehbądź organizacyj politycznych, 
jak  to nam przypisano —  że zdarzyły się 
liczne nieprawidłowości, zastrzegając sobie 
możność poparcia naszego twierdzenia przy­
toczeniem faktów i powołaniem świadków po 
uzupełnieniu danych w tym względzie.

Niechcąc zaś, aby deklaracya nasza po­
ciągnęła za sobą jakiebądź konsekweneye 
natury urzędowej, złożyliśmy dziś w południe 
na ręce p. Pohlensa zawiadomienie, że, po­
mimo stwierdzonych wypadków nadużyć i 
nieprawidłowości, nie mamy zamiaru dążyć 
do unieważnienia wyborów, zebrany zaś przez 
siebie inateryał faktyczny podamy do w ia­
domości powszechnej.

Apelować pragniemy wespół z licznem 
gronem przedstawicieli odłamów postępowych 
naszego społeczeństwa — nie do władz, które 
o ważności wyborów wyrokują, lecz do po­
czucia sprawiedliwości, do sumienia ogółu.

Równocześnie ze zwycięstwem żywio­
łów narodowych w Królestwie Polskiem, 
obwieściły depesze znaczny ł ryunit 

Nu Litw l i R usi, 
gdzie przy wyborach posłów du Dumy pań­
stwowej przeszło kilkunastu Polaków z bi­
skupem wileńskim oraz redaktorami D zien­
n ika  K ijom hicgo  i K u n /era  Litewskiego  na 
czele.

Oto w g u b e r n i i  w i l e ń s k i e j  wy­
brano do Dumy: biskupa R o p p  a, redakto­
ra Czesława J a n k o w s k i e g o ,  inżyniera 
Bolesława J a ł o w i e c k i e g o  i trzech wło- 
ścian-katolików.

W g u b e r n i i  m i ń s k i e j :  znakomi­
tego mówcę adwokata Aleksandra L e d n i ­
c k i e g o ,  Romana S k i r m u n t a .  ks. H ie­
ronima J) r u c k i e g  o -L  u b ec k i e g o, E. L n- 
b a ń s k i e g o ,  W i s z n i e w s k i e g o ,  Marya- 
na M as so n i u s a. J a n c z e w s k i  e g  o, po­
nadto włościanina iiotowezyra i Rozeiibaiima.

W g u b e r n i i  w o 1 v ń s k i e j (według 
Słow a  warszawskiego: w k i j o w s k i  ej): re ­
daktora Włodzimierza hr. G r o c h o 1 s k i e g o, 
prezesa ffowarz. roln. w Lucku Szczęsnego 
P o n i a t o w s k i e g o  i J ó z e fa h r .  P o t o c k i e -  
g o, ponadto 2 obywateli Rossyan. 7 wło­
ścian i jednego prawosławnego duchownego.

Luźne in fo rm ac je .
P r z e p i s y  o w y d a w a n i u  p r z e d ­

s t a w i c i e l o m  p r a s y  k a r t  w s t ę p u  n a  
p o s i e d z e n i a  D u m y  i R a d y  p a ń s t w a  
zostały już opracowane i w tych dniach bę­
dą ogłoszone. Według tych przepisów, o oso­
bach, upoważnionych przez redakeye, zabie­
gane będą inform acje  co do ich „prawo- 
myślności", w razie, jeżeli nie są one znane 
osobiście sekretarzowi państwowemu. Na 
kartach wstępu przedstawicieli prasy powin­
ny być naklejone fotograiie ich właścicieli: 
ustąpienie prawa wstępu innej osobie, jest 
bezwarunkowo wzbronione. W razie powie-
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rżenia sprawozdań innej osobie, wydawany 
będzie nowy bilet, poprzedni zaś traci swą 
moc. Projekt zaopatrzenia kart legitymacyj­
nych posłów w fotograiie. został odrzucony. 
Aby zaś za kart;; posła do Dumy nie dostała 
się osoba postronna, polecono policji śled- 
fezej wszystkich posłów znać z widzenia 
przed otwarciem Dumy.

W o lj e o m o ż n o ś c i v y n i k u r o z- 
r u c h ó w a g r a r n y  c li u a w i os  u ę, mini­
ster spraw wewnętrznych rozesłał guberna­
torom okólnik zawierający wskazówki co do 
zapobiegania i tłumienia rozruchów. Jedno­
cześnie minister polecił, aby w razie wybu­
chu rozruchów agrarnych, władze rządowe 
zwracały się telegraficznie do Petersburga, 
zkąd będą wydawane odpowiednie rozporzą­
dzenia.

Dziennik moskiewski M.mbMcd przyta­
cza s t a t y s t y k ę  z a b i t y c h  i r a n i o ­
n y c h  p r z e z a n a r c h i s t ó w i r e w o l u ­
c j o n i s t ó w  p r z e d s t a w i c i e l i  w ł a d z  
r z ą d o w y  cl i  w r. 1905. Ogółem zabito 
322 osoby, raniono 473. Statystyki zabitych 
i ranionych przy tłumieniu rozruchów i za­
burzeń dziennik moskiewski nie podaje, za­
pewnia wszakże, że liczba ich wynosi tysiące.

Jak  donosi S tra n a , naczelnik głównego 
sztabu otrzymał zawiadomienie, że „ B u n d '1 
ż y d o w s k i p o s t a n o w i ł  r o z p o c z ą ć  
e n e r g i c z n ą p r o p a g a n d ę a n t i r z ą d o- 
wą  w w o j s k u  przy pomocy nowozaeię- 
żuycli Żydów. Władze wojskowe otrzymały 
polecenie przedsięwzięcia środków do un ie ­
możliwienia tej propagandy.

K R O N IK A .
Lwów, 30 kwieinia.

K alendarz.
W t o r e k  (1 maj aj :
Filipa i Jakóba. — Lubomira. — Joaua

Prep.
Wschód słońca o godzinie 4 ’13 rano, za­

chód słońca o godzinie lj 30 po południu.

— JE . P an  N am iestnik  Andrzej lir.
P o tock i powrócił z Wiednia do Lwowa.

— Z e. i k. a rm ii. D zienn ik  rozporzą­
dzeń wojskowych ogłasza : Najj. Pan zamianował’ 
generałem konnicy, generała-porucznika. Józefa 
Gandernaka v. Kis- Demeter; generałami - po­
rucznikami mianowani generał - majorowie : Ber­
nard Baldass, Maurycy bar. Boyneburg-Lengs- 
feld, Emil Liuhardt, Bruno Kletb-r, Wojciech 
Wojteob, Henryk Rupprecht v. Virtsolog, gene­
ralny inspektor pionierów Aleksander Szaszkie- 
wicz, Alfred Brużek, Juliusz KettsGia, Jan Ter- 
kulia, Józef Tappeiner, Henryk Auli cli i Józef 
Ceipek.

Generał-majorami mianowani pułkownicy: 
.Tan bar. Ycver, Franciszek Pollak, Wojciech 
Poppy, Leopold Roelingor, Karol Janda, Jan 
Tarbuk, RGuliard Seherer, Karol Gróssl. Emil 
Colerus v. Geidern, lingo Ubaldini, Andrzej 
Fail Griessler, Karol Dworzak, St fau Ljubiczić, 
Fryderyk Eckardt- Franoesconi v. Tiefenfehl. 
magr. Franciszek Murenzi, Robert Altmann, 
Fryderyk Kermpotieh, Paweł Frass, Józef An­
tonino, Fodor, Maksyniilan Heyss.

Pułkownikami mianowani podpułkownicy: 
(i w sztabie generalnym, 18 w piechocie, 5 w 
konnicy, 5 w artyieryi polnej, ń w stanie ar­
mii (im, Armeestande).

Podpułkownikami mianowani majorowie: 
10 w sztabie generalnym, 4 w oddziałach in- 
żynierri, 34 w piechocie, S w konnicy, 6 w 
artyieryi polnej, 2 w artyieryi fortecznej, 2 w 
furgona li.

Majorami mianowani kapitanowie i rot­
mistrze I. klasy: 21 w sztabie generalnym, 50 
w piechocie. 9 w konnicy, 19 w artyieryi po- 
Iowej, 4 w aityleryi fortecznej, 7 w furgonach.

Kapitanami i rotmistrzami I. klasy mia­
nowani kapitanowie i rotmistrze II. klasy: 160 
w piechocie. 25 w konnicy, 47 w artyieryi pol­
nej, 14 w artyieryi fnrt« czm-j. 8 w furgonach.

Porucznikami mianowani podporucznicy: 
220 w piechocie. 52 w konnicy, 26 w artyieryi 
polnej. 5 w artyieryi fortecznej, 2 w furgonach.

Podporucznikami mianowani kadeci: 260 
w piechocie, 5 w konnicy, 13 w artyieryi pol­
nej, 2 w artyieryi fortecznej, 1 w furgonach.

W audytoryacie mianowani pułkowniko- 
wie audytorowi-: Papp i Krauss generałami au­
dytorami, dalej mianowani: 3 podpułkownicy 
pułkownikami, 4 majorowie podpułkorvnikaiui,
0 kapitanów I. klasy majorami, 5 kapitanów
II. klasy, kapitanami 1, klasy, 5 poruczników 
kapitanami II. klasy.

W korpusie lekarskim mianowani starsi 
lekarze sztabowi I. klasy: Eugeniusz Leibnitz
1 Kerzl generałami lekarzami sztabowymi, dalej 
mianowani 4 starsi lekarze sztabowi 2 klasy 
starszymi lekarzami sztabowymi 1 klasy, 10 
lekarzy sztabowych starszymi lekarzami sztabo­
wymi 11. klasy, 11 lekarzy pułkowych I. klasy 
lekarzami sztabowymi, 21 lekarzy pułkowych 
U. klasy lekarzami pułkowymi I. klasy, 22 
starszych lekarzy lekarzami pułkowymi 11. klasy.

Generał intendent Marek Okrugić miano­
wany szefem sekcyi w Ministerstwie wojny i 
szefem intendentury wojskowej.

Generał - porucznik hr. Karol Auersperg, 
komendant 13 korpusu armii w Zagrzebiu, mia­
nowany właścicielem S pułku ułanów.

W obronie krajowej mianowani: pułko­
wnikami 5 podpułkowników w piechocie: pod­
pułkownikami majorowie: 20 w piechocie obr. 
kraj., 1 w konnicy obr. kraj.; maj..rami kapita­
nowie i rotmistrze I. ki. 19 w piechocie; kapi­
tanami. i rotmistrzami 1. klasy 8 w piechocie,
1 w konnicy; kapitanami i rotmistrzami TI. klasy 
22 poruczników w piechocie, 5 w konnicy, po­
rucznikami 87 podporuczników w piechocie, 5 
w konnicy.

— Z c. i k . m arynark i. Podporuczni­
kiem okrętu liniowego IL kl. mianowany cho­
rąży Emanuel Dworski. Chorążymi okrętu li­
niowego mianowani kadeci: Adam Moskowiiiski 
i Karol Uuezowski Lekarzem sztabowym mary­
narki mianowany lekarz okrętu l in iow ego ,  dr. 
Orest Zarzycki.

— Z c. k. ko lei państwowych. —
W okręgu dyrekcyi lwowskiej poruczono rewi­
dentowi Wiktorowi Soblowi zastępstwo naczel­
nika magazynu materyałowego we Lwowie. Da­
lej przeniesieni zostali: oficjałowie Edward Bie- 
roński z Radymna, jako naczelnik urzędu s ta ­
cyjnego do Gródka, a Jan Gończarczyk z Gródka 
do Lwowa; koncypista kolejowy Izaak Wald- 
mann z Drohobycza, jako naczelnik urzędu sta­
cyjnego do Mszany; adjunkt Bazyli Gera z Do- 
broinila do Drohobycza ; adjunkt Franciszek Ko- 
kosiński z Krasnego do Posady Chyrowskiej: 
adjunkt Juliusz Rutkowski ze Lwowa, jako na­
czelnik urzędu stacyjnego w Bełżcu; asystent 
Fryderyk Strobl z Mszany, jako naczelnik urzędu 
stacyjnego do Glinny - Nawaryi; asystent Wa­
wrzyniec Szczeklik z Gródka do Krasnego; asy­
stent Piotr Poliwka - Kulczycki z Sambora do 
Gródka; adjunkt Adolf Niemczyk z Bełżca do 
dyrekcyi we Lwowie; asystent Michał Koziński 
z Posady Chyrowskiej do dyrekcyi we Lwowie; 
aspirant Stanisław Przcpiliński ze Lwowa-Pod­
zamcza do dyrekcyi we Lwowie, a aspirant 
Włodzimierz Gamski z Radymna do Ławocznego, 
nakoniec oficyał Mojżesz Miihlbauer z Gliuny 
Nawaryi jako naczelnik urzędu stacyjnego do 
Radymna.

— W iadom ości kościelne. Dyeeezya 
przemyska obrz. ła c . : Instytucję kanoniczną na 
probostwo w Kobylanach otrzymał ks. Antoni 
Majewski, miejscowy administrator; na probo­
stwo w Radawie ks. Józef Wojnar.

— (K )  Zasiłki na misye kato lick ie .
W budżecie krajowym na rok 1906 przeznaczył 
Sejm do rozporządzenia Wydziału krajowego 
kwotę 6.000 koron na subwencjonowanie misyj 
katolickich. Z ryczałtu tego przyznał Wydział 
krajowy obecnie po wysłuchaniu życzeń ordyna- 
ryatów następujące jednorazowe zasiłki:

Archidyecezyi obrz. rzym. kat. we Lwo­
wie 1.500 koron: Dyecezyi obrz. rzym. kat. w 
Krakowie 1.500 koron; Dyecezyi rzym. kat. w 
Przemyślu 600 koron; Dyewzyi rzym. kat. w 
Tarnowie 650 koron ; Dyecezyi gr. kat. w Prze­
myślu 450 koron; Dyecezyi gr. kat. w Stani­
sławowie 600 koron; Archidyecezyi gr. kat. we 
Lwowie 1.000 koron; wreszcie na misye kato- 
ickie między polskimi robotnikami w Danii 
na ręce ks. J. Knapeua w Roskilde 850 koron.

— Kościółek św. ojeiecha, zbudo­
wany jeszcze w roku 1606 na wzgórzu u wy­
lotu ulicy, noszącej tę samą nazwę, oddany zo­
stał wczoraj do użytku wiernych, po poświece­
niu go przez JE. ks. Arcybiskupa Bihzewskiego.

W uroczystości wzięli udział: JE. P. Mar­
szałek krajowy Stanisław lir. Badeni, Wicepre­
zydent Namiestnictwa Włodzimierz hr. Łoś, ko­
menderujący korpusu generał-porucznik Bruder- 
uiann, prezydent miasta Michalski z oboma wi­
ceprezydentami i gronem radnych, oraz liczna 
publiczność.

Po odprawieniu modłów, dokonał ceremo­
nii poświęcenia murów nowej świątyni z we­
wnątrz i zewnątrz ks. Arcybiskup Bilezewski, 
poczem wygłosił do wiernych podniosłą prze­
mowę. kreśląc dzieje rewindykowanego od Rządu 
kościółka, znane już naszym czytelnikom z po­
przednich notatek.

Po poświęceniu odprawił następnie przy 
głównym ołtaizu uroczysta Mszę św. ks. kano­
nik Slósarz, okolicznościowe zaś kazanie wypo­
wiedział ks. DzięcUiolewicz.

W czasie nabożeństwa śpiewał chór miej­
skiego zakładu sierót pod kierunkiem dyrektora 
Urbanka i przygrywała kapela „Harmonii".

— Poświęcenie cerkw i P rzem ie­
n ien ia  Pańskiego. Wczoraj przedpołudniem 
odbyła się w naszem mieście z niezwykłą oka­
załością uroczystość poświecenia cerkwi Prze­
mienienia Pańskiego, znajdującej się przy ul. 
Krakowskiej.

W uroczystości wzięli udział z Książąt 
Kościoła Ich Eksc.: ks. Arcybiskup dr. Bilczew- 
ski, ks. Metropolita Szeptycki i ks. Arcybiskup 
Teodorowicz, oraz ks. biskupi Gzeehowicz i Oho- 
myszyn, a z reprezentantów władz : w zastęp­
stwie JE. P. Namiestnika, "Wiceprezydent Na­
miestnictwa Włodzimierz lir. Łoś z gronem u- 
rzedników Namiestnictwa, JE. P. Marszałek 
krajowy Stanisław hr. Badeui, JE. Prezjdeut 
sądu krajowego wyższego dr. Tehorzuieki, JE. 
Wiceprezydent krajowej dyrekcyi skarbu dr. Ko- 
rytowski, komenderujący korpusu generał poru-
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cznik Brudermann, Wiceprezydent Rady szkol­
nej krajowej dr. Płażek, Wiceprezydent sądu 
kraj. wyższego dr. Dylewski, wiceprokurator 
skarbu radca Dworu dr. Engel, prezydent mia­
sta p. Michalski z obu wiceprezydentami i 
gronem radnych, posłowie na Sejm krajowy pp. 
Glidziuk i dr. Korol, grono profesorów Fniwer- 
sytetu, deputacye stowarzyszeń ruskich i liczna 
publiczność.

Ceremonię rozpoczął o godzinie 8 rano 
ks. Metropolita Szeptycki poświęceniem główne­
go ołtarza, poczem w otoczeniu przybyłych na 
uroczystość książąt Kościoła i licznego ducho­
wieństwa dokonał poświęcenia murów cerkwi 
z wewnątrz i zewnątrz.

Po poświęceniu cerkwi odprawił ks. Me­
tropolita Msze św. przy głównym ołtarzu. W cza­
sie nabożeństwa okolicznościowe kazania wy­
głosili: w cerkwi ks. Dawydiak, proboszcz cer­
kwi Wołoskiej, z kazalnicy zaś, ustawiouej przed 
cerkwią, prof. Uniwersytetu lwowskiego ks. dr. 
Bartoszewski. Uroczystość zakończyła się po go­
dzinie 12 80 w południe.

Honory wojskowe pełniła przed cerkwią 
kompania 1)5 p. p., która w czasie nabożeń­
stwa oddała przepisane salwy karabinowe.

Cerkiew Przemienienia Pańskiego przero­
bioną jest z dawnego kościoła Trynitarzy, któ­
ry stał w obrębie murów miejskich, przed sa­
mą prawie bramą krakowską. Trynitarzy spro­
wadził do Polski i do Lwowa, Jan 111. So­
bieski w roku 1685, jako zakon, który już w 
Hiszpanii położył wielkie zasługi około wyku- 
pna jeńców ehrześciańskieh z niewoli tureckiej.

Sprowadzeni do Lwowa trzej zakonnicy 
Hiszpanie, mieli wiele trudności z wybo­
rem miejsca pod swój kościół i klasztor** 
Miasto bowiem, aczkolwiek bardzo pobożne, nie­
chętnie patrzyło na przechodzenie nieruchomo­
ści prywatnych do martwej ręki zakonnej, wol­
nej od wszelkich podatków i danin publicznych. 
Kiedy więc rozbiły się rokowania o objęcie spa­
lonego wówczas kościoła św. Maryi Śnieżnej, 
ofiarowało miasto Trynitarzom na sprzedaż blok 
ruder kamiennych obok dzisiejszej ul. Blachar­
skiej, wynajmowanych Żydom.

Dały dzień, od rana do wieczora trwał 
targ na ratuszu z Trynitarzami o cenę kupna, 
której dobito wreszcie, krakowskim targiem w 
ten sposób, że miasto z 10.000 złp. zgodziło 
się wziąć 5000 złp. Żydzi jednak narobili ta­
kiego gwałtu, że kupno nie przyszło do skutku. 
Dopiero w rok później kupili Trynitarze ua 
miejscu dzisiejszej cerkwi stojącą kamienicę 
„Maleehowską“ od niejakiego Aleksandra Dy- 
nowicza i wybudowali na gruncie ornym i prze­
kupionych sąsiednich placach w latach 1703 — 
1727 kościół i kollegium. Facjata togo ko­
ścioła od ulicy Krakowskiej weszła w nieco 
tylko zmienionym kształcie w architekturę obe­
cnej cerkwi.

W  kościele tym odbywały się corocznie 
prawie rozrzewniające uroczystości uwalniania 
więźniów, wykupionych przez Trynitarzy z nie­
woli tureckiej, w krypcie zaś jego spoczywały 
zwłoki dobrodziejów klasztoru, a zwłaszcza ro­
dziny Wielhorskioli.

Po kasacie zakonu w r. 1782 umieścił 
Eząd w kościele potrynitarskim Bibliotekę uni­
wersytecką.

Od tego roku opalone mury kościoła sta­
ły pustką, a podczas pierwszego pobytu Najj. 
Pana we Lwowie w r. 1851, darował je Eząd 
Eusinom, którzy je przerobili na cerkiew. Bu­
dowa według planów starszego radcy budowni­
ctwa Hawryszkiewicza trwała przeszło 20 lat.

— Liga li u ochronie czci. W sali 
obrad Towarzystwa kredytowego ziemskiego od­
było się wczoraj po południu doroczne walne 
zgromadzenie członków Ligi ku ochronie czci.

Po zagajeniu obrad przez przewodniczącego, 
JE. Jerzego ks. Czartoryskiego, i przyjęciu protoko­
łu z poprzedniego, nadzwyczajnego walneeo zgro- 
mad. enia, sekretarz „ Ligi" dr. Włodzimierz Godlew­
ski przedłożył sprawozdanie z czynności zarządu w 
roku ubiegłym, że sprawozdania tego dowiadu­
jemy się, że Liga, stale wzrasta i cieszy się 
prawdziwem poważaniem nawet w sferach 
stojących poza nią, liczy obecnie 576 człon­
ków. —  Spraw załatwiła Liga 27, z tego 
14 nieczłonków, a 13 członków7. W cią­
gu roku sprawozdawczego zawiązała Liga za 
pośrednictwem prof. dra Tilla stosuuki z mło­
dzieżą akademicką, wśród której uchwalono u- 
tworzyć „Koło akademickie Ligi ku ochronie 
czci". W fc ńcu podnosi sprawozdanie potrzebę 
powiększenia liczby członków sądu honorowego 
do 40

Nad sprawozdaniem teiu rozwinęła się 
dyskusja, w czasie której JE. ks. Czartoryski 
przedstawił w ogólnych zarysach postępy „Li­
gi" w innych państwach a przedewszystkiem 
w Hiszpanii. Eadca Wydziału krajowego dr. 
Ekielski wyraził znów życzenie, aby Zarząd 
„Ligi" nawiązał stosunki z młodzieżą Akademii 
rolniczej w Dublanach. Stosunki te — jak to 
wyjaśnił sekretarz dr. Golewski — są już na­
wiązane.

Sprawozdanie to przyjęto do wiadomości, 
poczem udzielono zarządowi absolutoryum z ra­
chunków. Dochodu miała „Liga" w loku u- 
biegłym 1307 kor. 77 hal., rozchodu 1083 
kor. 11 hal.

Następnie dokonano uzupełniającego wy­
boru ośmiu członków sądu honorowego. Wy­
brani zostali p p . : Witold ks. Czartoryski, dr. 
Władysław Łoziński, dr. Antoni Małecki, Wi­

ktor Opolski, radca Dworu Jerzy Piwocki, Pa­
weł Popiel, Jan Urbański i Zdzisław Skrzyński.

W końcu, na wniosek dra Dylewskiego, 
uchwalono upoważnić wydział do zatwierdzenia 
sądów honorowych, proponowanych przez mło­
dzież akademicką.

—  S k ła d k i  na Wawel. Dnia 29 kwie­
tnia 1906 odbyło się w mieszkaniu p. Sefeio- 
wiczowej otwarcie skarbonek na odnowienie Wa­
welu. Gotówką i w skarbonkach nadesłali Bank 
krajowy, dr. Barzycki. Gaberlowa, Hala poczt >- 
wa, Hubner, Listowska, Musiałowicz, Finder, 
Sohellenberg, Seferowieżowa, St-aehiewicz i Abry- 
sowski, Tow. zaliczkowe urzędników pocztowych. 
Trafika specjalnych cygar, Turkułłowa, Urząd 
akcyzowy miejski, Urząd pocztowy nr. 12 i dr. 
Zawadziński — razem 124 koron 55 hal., które 
ulokowano na książeczkę gal. Kasy oszczędności 
nr. 111.853. — Stan tej książeczki wynosi z 
narosłym procentem 720 koron 30 hal. Stan 
zaś drugiej książeczki nr. 06.571 z narosłym 
procentem wynosi 3 634 koron 18 Iml., razem 
przeto jest obecnie 4.354 koron 48 hal. Od po­
czątku zbierania składek uzyskano 14.620 kor. 
16 lml. z czego odesłano na ręce p. Ulauow- 
skiej w Krakowie 10.265 koron 68 hal., — 
pozostaje zatem, jak wyżej, 4.354 koron 48 hal.

Ponieważ Komitet zamierza zakończyć zbie­
ranie składek, przeto uprasza się wszystkie osoby, 
które posiadają jeszcze skarbonki lub bloki bi­
letowe, ażeby zechciały jak najrychlej zwrócić 
je na ręce p. Bronisławy Sefero wieżowej.

— Posiedzenie naukowe polskiego To­
warzystwa przyrodników im. Kopernika odbędzie 
sic we wtorek, dnia 1 maja b. r., o godzinie 6 
wieczorem w sali Instytutu chemicznego Uni­
wersytetu. Na porządku dziennym: 1. prof.
W. Laska okaże diagramy trzęsienia ziemi na 
Formozie, i w S. Francisco; 2. prof. E . Homer 
okaże Perrona relief Karpat siedmiogrodzkich; 
3. Luźne komunikacje (Łomnicki, Nusbaum, 
Raciborski j.

—  Z Kasyna m iejskiego. W sobotę, 
ó maja b. r., o godzinie 7 wieczór artystyczny. 
Bilety od środy godziny 5 po południu.

— Egzam iny piśm ienne pod nadzo­
rem kandydatów zawodu nauczycielskiego w gi- 
mnazynch i w szkołach realnych, tudzież kan­
dydatek tegoż zawodu w liceach żeńskich od­
będą sio we Lwowie w dniach 22 i 23 maja 
b. r., poczem nastąpią egzaminy ustne. Kandy­
daci i kandydatki, którzy zamierzają przystąpić 
do egzaminu w tym terminie, winni o tein za­
wiadomić dyrekcję c. k. Komisji egzaminacyj­
nej, co najpóźniej do dnia 12 maja b. r.

— Ja rm a rk  krajow y. Badając stosun­
ki przemysłu domowego, prezydyum komitetu 
przekonało się, że po przedmieściach Lwowa 
cały szereg osób zajmuje się wyrobem zabawek, 
nieraz bardzo gustownych, jak mebelków, koni­
ków, wózków i t. p. Dotychczas nikt nie zwró- 
eil uwagi na tych wytwórców, aby ich zebrać, 
zachęcić do wyrobu, a pannie wśród nieb taka 
bieda, że nie mają czasem na kupno kawałka 
deski. Prezydyum poczyniło w tym kierunku 
kroki i dołożyło starań, aby ich ściągnąć im 
jarmark i ułatwić im udział w tegorocznym jar­
marku.

#  Komisyai ap row  izncy jn ii  przyjęła 
na ostatnio.m posiedzeniu do wiadomości spra­
wozdanie z rozwoju miejskiego Biura pośredni­
ctwa handlu bydłem i mięsem; trzy miesiące 
istnienia tego biura wykazują wprawdzie jeszcze 
słabą, leez stule wzrastającą działalność. — Na­
stępnie p. Feldstein referował sprawę założenia 
jatek miejskich ; na podstawie fachowego obli­
czenia, sporządzonego przez weterynaryat miej­
ski. referent oświadczył się przeciw jatkom 
miejskim, oddając uznanie prezydyum miasta i 
magistratowi za to, że jakkolwiek lmsło : „jatki 
miejskie!" było jakiś czas bardzo popularni1, 
czynniki t" postępowały •/. największą przezor­
nością. przeprowadziły stiidya bardzo wyczer­
pujące, a widząc w jatkach miejskich rzecz n ie- 
pożyteczną, wytężyły uwagę w kierunkach in­
nych, klóre mogły by wpłynąć na obniżenie cen 
mięsa i dziś rzec można, że chwila ta jest bli­
ska. I'o przemówieniu kilku mówców, popiera­
jących zgodnie, stanowisko referenta, uchwalono 
jednoinyśluie jatek miejskich w obecnych sto­
sunkach nie zakładać, z czego jednak nie wy­
nika, ażeby gmina w razie polepszenia się sto­
sunków targowych lub też w razie ewentualne­
go dalszego poduiesienia cen mięsa (na co się 
jednak nie zanosi, bo już obniża się cena bydła 
i nierogacizny) nie miała pr-ystąpić do założe­
nia jatek miejskich.

#  Sckcyu organizacyjna Rady miej­
skiej uchwaliła ouegdaj, w myśl wniosków pre­
zydyum miasta, podwyższyć woźnym magistratu 
kwaterowe o 60 koron, t. j. z 240 kor. na 300 
kor. rocznie. Koszt tej podwyżki z policzeniem 
od 1 stycznia b. r. wyniesie 2400 kor.

— Towarzystwo lite rack ie  im . Ada­
ma M ickiewicza we Lwowie odbędzie nad­
zwyczajne walne zgromadzenie w sobotę, dnia 
5 maja b. r., o godzinie 6 wieczorem w gma­
chu Uniwersytetu, (sala egzaminacyjna, H. p.). 
Porządek dzienny: 1. Odczytanie protokołu z 
poprzedniego walnego zgromadzenia. 2. Spra­
wozdanie z czynności wydziału. 3. Wniosek wy­
działu w sprawie zmiauy statutu. 4. Wnioski 
członków.

— aZwiązck rodziciolski«. Z przed­
stawienia dla dzieci na rzecz „Związku rodzi­
cielskiego" z d. 21 b. m, w sali Strzelnicy było

dochodu brutto 215 koron 50 hal. Koszta wy­
niosły 36 koron 80 hal , zatem czystego do­
chodu pozostało 178 koron 70 hal. Że, przy 
tak niskich cenach wstępu był stosunkowo tuk 
znaczny dochód, mamy przedewszystkimn do za­
wdzięczenia Towarzystwu strzeleckiemu, które 
nam swoją salę ofiarowało zupełnie bezpłatnie, 
za co pozwalamy sobie złożyć jak najserdeczniej­
sze podziękowanie. Również wydział naszego 
Towarzystwa składa serdeczne dzięki pp.: prof. 
Pliszewskiej, Hamerskiej i B. Kulińskiej za u- 
rządzeuie wyż wspomnianego przedstawienia, p. 
Bojarskiemu za bezinteresowne przyczynienie się 
do charakteryzowania dzieci, pp. Połonieekiemu 
i Eucktrowi za łaskawą sprzedaż biletów, re­
dakcjom za serd ozrn- poparcie w swoich dzień 
nikaeh, oraz wszystkim paniom, które łaskawie 
pozwoliły swoim dzieciom wziąć udział w przed­
stawieniu, a p. Tuszyńskiej za obniżenie opłaty 
trausportu fisharmonii.
Za wydział Towarzystwa „Związek rodzicielski";

K a zim iera  Ciesielska. D ylewski, prezes.
— Objęcie naczelnictw a m iejskiej 

straży pożarnej przez nowomianowanego jej 
komendanta p. Żytnego odbyło się w sobotę 
przed południem w obecności prezydenta miasta 
p. Michalskiego, wiceprezydentów dr. Eutowskie- 
go i (Jiuehcińskiego, członków komisji ognio­
wej, oraz kilku urzędników magistratu.

— G alicyjska Kasa oszczędności
odbędzie doroczne walne zgromadzenie dnia 10 
maja b. r. o godzinie 10 przed południem.

— Urzędnicze zapomogi kuracyjne.
Dyrekcja krajowego Towarzystwa zaliczkowego 
urzędników podaje do wiadomości swych człon­
ków, że Towarzystwo to nabyło prawo do 
przedstawienia dwóch członków lub dwóch człon­
ków ich rodzin do korzystania z ulg j a k : bez­
płatnego mieszkania, bezpłatnej opieki lekar­
skiej, uwolnienia lub zniżenia taksy kąpielowej, 
kąpieli, a nawet ewentualni o, o ile środki na 
to pozwolą, bezpłatnego utrzymania w miej­
scowościach kąpielowych w Karlsbadzie, Ma- 
rienbadzie, Franzensbadzie, Cieplicach i Abba- 
zyi w domach kuracyjnych humanitarnych To­
warzystw urzędniczych imienia Are.yksiężniezki 
Stefanii i Złotego Krzyża. L)o korzystania z 
tyali dobrodziejstw upoważnieni są tylko o. k. 
urzędnicy państwowi i c. k. nauczyciele. Nadto 
ma Towarzystwo to prawo przedstawienia je­
dnego dziecka swego członka do korzystania z 
kolonii Rymanowskiej. Wreszcie ma Towarzy­
stwo do rozdania w roku 11)06 kilka zapo­
móg kuracyjnych. Do korzystania z tych zapo­
móg uprawnieni są urzędnicy lub słudzy władz 
i zakładów publicznych, oraz wdowy po takich 
urzędnikach, o ile są członkami krajowego To­
warzystwa zaliczkowego urzędników. Zgłosze­
nia pisemne nieostemplowane moją członkowie 
Towarzystwa wnieść, na ręce Dyrekcji (Lwów, 
ul. Skarbkowska 1. 5) najpóźniej do 15 maja 
11)06.

— Towarzystwo właścicieli rea lno ­
ści odbędzie walne zgromadzenie* dziś, w po­
niedziałek. o godzinie 7 wieczorem w wielkiej 
sali ratuszowej.

— Z Izby sądowej. Najw. Trybunał 
kasacyjny w Wiedniu odrzucił zażalenie niewa­
żności Pankiewicza, wniesione przeciw wyroko­
wi sądu przysięgłych w Tarnopolu, skazującemu go 
na karę śmierci przez powieszenie za zameldo­
wanie żony.

Najw. Trybunał kasacyjny zniósł wyrok 
trybunału przysięgłych we Lwowie, uwalnia­
jący od winy redaktora 1 yyodnika jurosław - 
skieyo, Artura Seelicba. który w notatce, za­
mieszczonej w swein piśmie, uczynił zarzut po 
lieyantom jarosławskim. ż<‘ wkradali się do po­
czekalni kolejowej i okradali podróżnych, — 
i polecił przeprowadzić nową rozprawę.

A  Nii tutejszym  głównym dworcu
kolejowym  przytrzymała policja w sobotę wło­
ścianina z Bukowiny, Teodora Mudwe-Jiuka, któ­
ry zamierzał zbiedz de Ameryki przed służbą 
wojskową.

A K ronika policy jna, z przedpokoju 
mieszkania p. Adolfa Masehlera, ■zamieszkałego 
przy ul. Batorego 1. I I .  skradziono w sobotę 
rano damskie futro z popielic ze solskim)wym 
kołnierzem wartości 400 koron.

Zgubiono : w ulicy Karola L ud w ika  złotą 
bransoletkę łańcuszkowej roboty; w okolicy ul. 
Krzyżowej złotą broszkę z szafirem, otoczonym 
brylancikami.

Zc strychu realności przy ul. Kordeckiego
I. 20 skradziono w sobotę p. Ferdynandowi 
Wiosucrowi bieliznę wartości przeszło 200 koron.

I \  Włodzimierzowi Zagórskiemu skradziono 
w sobotę z garderoby „Związku naukowo - lite­
rackiego" czarne palto wraz z indeksem uui- 
wertyteekim i rękawiczkami.

— O grom na nędza. Wdowa po zasłu­
żonym człowieku, który przez lat 25 z górą 
pracował wśród uas i umarł na stanowisku, 
zostawiając żonę bez żadnego zaopatrzenia, znaj­
duje sie w ostatniej nędzy. Ciężka niemoc nie 
pozwala jej zarobkować po za domem, a jedyny 
środek do życia: maszyna do robót trykotowych, 
stanowiąca ratunek przed śmiercią głodową dla 
sehorowauej staruszki i młodziutkiej jej siostrze­
nicy - sieroty, uległa zepsuciu. Dzisiaj więc ko- 
łaczomy do tak ofiarnego zwykle naszeg o  spo­
łeczeństwa z wezwaniem przyjścia z pomocą 
prawdziwej nędzy i prawdziwemu nieszczęściu. 
Nowa maszyna kosztować będzie 300 koron,

lecz uie wątpimy, że kwota ta do paru tygodni 
zebrana zostanie. Z naszej strony jak najgorę­
cej polecamy wdowę - kalekę względom czytel­
ników G azety Lwowskiej i pośredniczymy w 
zbieraniu składek.

D la  s t a r u s z k i - k a l e k i  na maszynę 
do robót trykotowych złożyło w administraeyi 
Gazety Lwowskiej grono członków Koła liter, 
artyst. we Lwowie 25 koron.

— Z m nrli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Karol Bayer, kupiec i weteran z r. 1863/4, 
w 61 roku życia; dr. Andrzej Mach, lekarz 
miejski w Bursztynie, w 39 roku życia: Anua 
Karolewa Bratkowska, żona właściciela zakładu 
wodoleczniczego, w 58 roku życia: Michalina 
Grabowska, żoua respieyenta niestałych docho­
dów miejskich, w 32 roku życia.

W Łętowni, Władysław Kempner. radca 
Rządu, tuner, starszy inspektor kolei państwo­
wej, właściciel dóbr ziemskich, weteran z roku 
1863. w 65 roku życia.

W Skalacie, ks. Jan Sluzar, tamtejszy 
gr. kat. proboszcz.

W Budapeszcie, Michał hr. Esterhazy, 
członek węgierskiej Izby magnatów.

W Zimnowodzie. dr. Antoni Nowak, emer. 
lekarz wojskowy, w 82 roku życia.

VV Warszawie, Ludwik Lam, brat Uo- 
śuogo powieściopisarza Jana Lama, b. obywatel 
ziemski, w 88 roku życia.

— Krukowska Izba handlow a i p rze­
mysłowa odbędzie plenarne posiedzenie we 
wtorek, dnia 1 maja b. r.. o godzinie 4 po po­
łudniu.

— Salon »Ars« w Krakowie, rozwija­
jący się nieustannie bardzo udatnie i swoim 
wysokim poziomem artystycznym jed u aj ący sobie 
uznanie najsurowszych znawców, wystawił obecnie 
sześć cennych rysuuków mistrza Jana Matejki. 
A mianowicie; „lr/.y postacie do obrazu .Joanna 
d Aro", „btudyum koma", „Głowa mężczyzny", 
..Kanonik", „Popiersie senatora rzeezypospolitej" 
i „Kogut" (rysunek dekoracyjny). Nadto, między 
innymi, ukazały się ua ścianach i stalagach 
tegoż salonu, następujące obrazy: Juliusza Kos­
saka „Wesele krakowskie", Ferdynanda Ruszczy- 
ea „Krajobraz zimowy" i „Krajobraz letni", 
Józefa Rapackiego „Brzozy" i autolitografia 
„Wieża kościoła Maryaekiego". Stefana Filipkie­
wicza dwa górskie pejzaże. Jana Skotnickiego 
„Zakonnice", „Dama w płaszczu", „Wuętrze 
mieszkania" i „Most ua Sekwanie", Aleksandra 
Kotsisa „Gazdsiua na inierzynie tatrzańskim", 
„Zyd" i „W około ula", tudzież Fraueiszka de 
Lampiego (syna Jana Chrzciciela) „Wenus i 
Amor" i „Zuzanna w kąpieli". Artysta ten 
dłuższy czas przebywał w Polsce i umarł w 
Warszawie w 1852 roku.

— O m atactw a asenterunkow e. Z Kra­
kowa donoszą: Po trzydniowej rozprawie przed 
tutejszym sądem karnym o matactwa asenterun­
kowe zapad! w soboto po południu wyrok. Try­
bunał zasądził: Salomona Eicka z Wadowic ńa 
3 miesiące więzienia, Jakóba Rufeisena na 1 
miesiąc, Józefa Rufeisena na dwa tygodnie wie­
zienia, Huter-ra na 7 dni aresztu ścisłego. 11 
podsądnycli uwolniono. Prokurator Państwa zgło­
sił zażalenie nieważności co do uwolnienia Feuer- 
stoina i co do uiskiego wymiaru kary obydwom 
Rufeisenom. Obrońca dr. Weinfeld zgłosił za­
żalenie nieważności z powodu zasądzenia Ricka, 
dr. Szalay zaś z powodu zasądzenia Rufeisenów.

— 'L Towarzystwu, »Polska sztuka 
stosowana* w Krakowie. Dnia 27 b. m. 
wydział Towarzystwa ukonstytuował sic w ten 
sposób, że prezesem obrano prof. Karola Pot- 
kańskiego. wiceprezesom Jerzego Warehałow- 
skingo, sekretarzem Jana Bukowskiego, skarbni­
kiem dr. Stanisława (i-olińskiego, wszystkich 
ponownie.

■— E gzam in na nauczycielki robót rę­
cznych kobiecych przed komisją egzamiuacyjuą 
w Krośnie rozpocznie się dnia 17 maja b. r. 
Podania należy wnosić- najpóźniej do dnia 10 
maja b. r.

— N a g ro d ę  de Candolla (pri de Can- 
dolle) za najlepszą monografię rodziny lub ro­
dzaju roślin kwiatowych w kwocie 500 franków 
i prawo do bezpłatnego otrzymywania koszto­
wnych zawsze publikacyj, ogłaszanych przez 
Tow. uauk przyrodniczych w Genewie, otrzy­
mał — jak donoszą z Krakowa — dr. Edward 
Janczewski, profesor 1 niwersytetu Jagiellońskie­
go, za pracę w manuskrypcie przesłaną p. t.
„Monographie du genre Ribes".

— M lec d y e c c z y a ln y .  Pod przewo­
dnictwem ks. biskupa Zdzitowieckiego otwarto 
wczoraj we Włocławku wiec dyecezyalny du­
chowieństwa kujawsko-kaliskiego. Tematem ob­
rad, które potrwają dwa dni, jest orgauizacya 
religijno-społeczna.

— U m ia s to w ic n ie  t e a t r ó w  warszaw­
skich. Losy teatrów warszawskich uiaja być 
rozstrzygnięte w ciągu bieżącego tygodnia. Ma­
gistrat przesłał do kancelaryi generał-guberna- 
tora szczegółowo opracowany referat, zawiera­
jący warunki, pod którymi zarząd miasta jest 
zdecydowauy przejąć gmachy teatralne pod swoją 
administracjo. Ostateczna decyzja wyż zej wła­
dzy ma zapaść uh-bawem i jak się dowiaduje 
K tiryer W arszawski, w duchu dla sprawy przy­
chylnym .

Oczywiście zamknięeie rachunków przez 
obecną dyrekcję, drobiazgowe wykazanie inwen­
tarza i przejęcie go przez zarząd miejski będą
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dużą pracą i potrwają kilka miesięcy, miasto 
więc rozpoczęłoby administrowanie teatrami do­
piero z nadejściem jesieni.

W razie nieurzeczywistnienia projektu u- 
miastowienia teatrom warszawskim grozi najzu­
pełniejsza ruina. Chór opery, oraz orkiestra 
teatru Wielkiego ulegną rozbiciu, orkiestra tea­
tru Rozmaitości zostanie usunięta, liczny szereg 
pracowników, zarówno z personalu artystycznego 
znajdzie się na bruku i to od d. 14 maja, gdy 
inDe teatry są w przededniu feryj letnich, co 
uniemożebni usuniętym pracownikom znalezienie 
pola do pracy.

Umiastowienie teatrów klęskę tę zażegna.

Kronika zagraniczna.

* P. C u r i e - S k ł o d o w s k i e j  i siero­
tom po znakomitym chemiku, który tak  t r a g i­
czną zg iną ł śmiercią, wyznaczył rząd francuski
12.000 fr. rocznej pensyi.

* Z T u r y n u  donoszą: W sobotę odbyło 
tu otwarcie VI. międzynarodowego kongresu

dia antropologii kryminalnej, oraz jubileusz prof. 
Lombrosa.

* S a m o b ó j s t w o  z n ę d z y .  Z Berlina 
donoszą: Onegdaj odebrał sobie tutaj życie przez 
utopienie się hr. Aleksander Dąbski. Powodem te­
go kroku był brak środków do życia. Hr. Dąb­
ski pochodził z polskiej szlacheckiej rodziny, 
która w roku 1786 przyjęła pruski tytuł hra­
biowski. Dobra Dębskich leżały w Wr. Ks. Po- 
zuańskiem, sam jednak hr. Aleksander, znajdu­
jąc się w przykrych stosunkach majątkowych, 
przybył do Berlina i tam starał się zapewnić 
sobie byt. W ostatnich czasach był właścicie­
lem handlu cygar w Charlottenburgu, nie wio­
dło mu się jednak. Onegdaj odesłał swej matce 
wszystko co miał cenniejszego, a następnie, za­
wiadomiwszy swą siostrę, mieszkająca w Ber­
linie, że ma zamiar dobrowolnie rozstać się z 
życiem — zamiaru swego dokonał,

* N o w e  p o m y s ł y  f i l a n t r o p i i .  Od 
pewnego czasu jest w użyciu w Berlinie nc.wy 
sposób dobroczynności. Oto urządza sic loteryę 
a wygrane nie przypadają w udziale wygrywa­
jącym, lecz służą celom dobroczynnym. Wygry­
wający otrzymuje tylko prawo wyboru ubogie­
go. któremu chce przyjść % pomocą. Tak n. p. 
Towarzyttwo przytułków dla młodzieży w Char­
lottenburgu urządziło dla swoich celów loteryę, 
a każdy wygrywający otrzymał prawo wysła­
nia dziecka, które sam wybrał', do eharlotten- 
burskieh kolonij wakacyjnych. W taki sam spo­
sób, urządzą komitet damski Towarzystwa u- 
zdrowisk dla chorych piersiowych losowanie na 
łóżka bezpłatne. Wygrywający otrzymuje pra­
wo, stosownie do wysokości wygranej, rozpo­
rządzania dożywotniego lub też na czas krót­
szy, łóżkiem bezpłatriem w uzdrowisku w Bel- 
zig. Główna wygrana równa się wartości 10.000 
marek. Wygrywający staje się właścicielem łóż­
ka bezpłatnego. Pięć wygranych upoważnia go 
do rozporządzenia łóżkiem bezpłatnem na 3 
miesiące.

* P o m n i k  B e n j a m i n a  F r  a n k  1 i d a 
odsłonięto w piątek w Paryżu z okazyi 200- 
rocznicy jego urodzin.

* D e m o n s t r a  o y a  r o b o t n i c z a  w 
P a r y ż u ,  (drupa, złożona ze 160 robotników, 
pociągnęła w sobotę po południu o godzinie 5 
przed giełdę pracy i na plac Opery, aby urzą-
d. ić pochód demonstracyjny przed sklepami ju ­
bilerskimi. Polioya robotników rozproszyła, kil­
kanaście osób aresztowano.

* S t r e j k  g ó r n i k ó w  f r a n c u s k i c h  
Z Paryża donoszą: Na wniosek prokuratoryi w 
Bethune dokonano w sobotę przed południem 
w Paryżu jeszcze dwóch rewizyj domowych u 
zastępcy sekretarza ogólnej federacji robotniczej 
Lesallea i w biurze dziennika anarchistycznego. 
Wynik rewizyi nieznany.

Niewyśledzeni dotychczas sprawcy usiło­
wali wysadzić w powietrze most kolejowy koło 
Argenteuil. Most jest lekko uszkodzony. Śledz­
two w toku.

Według zgodnych relacyj jasnem jest, że 
zamach na most kolejowy w Argenteuil był 
dziełem anarchistów. Gdyby dokonano go o je­
den metr dalej, bomba byłaby wyrządziła wiel­
kie szkody. Most został nieznacznie uszkodzony. 
Trzy minuty przedtem przejechały tamtędy dwa 
pociągi z wychodźcami, We środę usiłowano 
dokonać podobny zamach w Ansiers, ale prze­
szkodzono temu. Jak się zdaje, zamach był 
skierowany przeciw transportowi wojsk do Pa­
ryża na dzień 1 maja.

Z inieyatywy ogólnej konferencji robotni­
czej odbyło się zgromadzenie, które uchwaliło 
wezwanie do robotników zagranicznych, bez 
względu na narodowość, ażeby żądali 8 -godzin- 
nego dnia roboczego.

Robotnicy hut stali w Micheville, Mont 
St. Martin i Hussigny postanowili przyłączyć 
się do strejku. Wysłano wojsko do Villerupt.

* W T u 1 o n i e onegdaj wieczorem sku 
tkiem strejku robotników elektrowni panowały 
ciemności. Administraeya marynarki wysłała do 
elektrowni mechaników i palaczy. Kilka łodzi 
torpedowych przy pomocy swych reflektorów o- 
świetla centrum miasta. Strejkujący przeciągają 
ulicami.

* S k a z a n i e  r e d a k t o r a .  Z Barcelony 
donoszą: Redaktor pisma Catalan, Cunt, został 
skazany za obrazę armii na 38 miesięcy wyda­
lenia.

Notatki I r t o - a r t y s t y c z t
»Naszego Kl-aju« zeszyt 18 powinien 

rozejść się w tysiącaeli egzemplarzy, stanowi 
bowiem zamkniętą w sobie całość a treść po­
siada wysoce, aktualną i ciekawa. Całość, po­
święcona Towarzystwu Szkoły ludowej, kre­
śli dzieje tej instyturyi od pierwszych jej 
podwalin do obecnej chwili znacznego bądź 
co bądź rozwoju. Treść artykułów uzupełniają 
liczne ilustracje: portrety, podobizny gmachów 
szkolnych, wzniesionych sumptem Towarzystwa 
i t. p. Aktualność, to najwybitniejsza cecha i 
zaleta omawianego zeszytu; zarazem wytyczna, 
po której wydawnictwo winno i w przyszłości 
dążyć a towarzyszyć mu będzie uznanie i po­
klask szerokich kół czytelników.

R epcrtoar T eatru  m iejskiego.
Dziś, w poniedzałek, po raz trzeci, „Piękna 

Marsy)ianka“, sztuka w 4 aktach Piotra Ber- 
tona, tłómaczył M. Sachorowski.

We wtorek, (wznowienie), „Sztygar", ope­
retka w 3 aktach Karola Zellera.

We środę, po raz czwarty, „Piękna Mar- 
sylianka", sztuka w 4 aktach P. Be.rtona, tłó­
maczył M. Sachorowski.

We czwartak, lyi uczczeniu rocznicy Kon­
stytucji 3 Maja, przedstawienie popularne po 
ceD ach  zniżonych '„Kościuszko pod Racławica­
mi", obraz historyczny ze śpiewami w 5 aktach 
przez A. W. Lasotę.

W piątek, poraź piąty, „Piękna Marsy- 
lianka", sztuka w 4 aktach P. Bertoua, tłóma­
czył M. Sachorowski.

W sobotę, poraź szósty, „Panna praczka", 
operetka w 3 aktach Rud. Raimaua.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu­
dniu po raz dwunasty, „Kopciuszek" iantasty- 
czne widowisko z tańcami i śpiewami w 8 od­
słonach R. Grimma i Górnera, przerobił Adolf 
Walewski.

W niedzielę o godz. pół do ósmej wie­
czorem po raz szósty „Piękna Marsylianka", 
sztuka w 4 aktach P. Bertona, tłumaczył M. 
Sachorow ski.

OSTATNIA POCZTA.
N a j j .  P a n  udzielał dziś przed połu­

dniem ogólnych audyencyj w Burgu wie­
deńskim.

Fremdcnblatt pisze: „Jeden z dzien­
ników praskich doniósł, jakoby austryacki 
Prezydent Ministrów oświadczył się przeciw 
zwołaniu D e l e g a c y j  na czerwiec. Wiado- 
mość ta, jak możemy zapewnie na podstawie 
informacji z najpewniejszego źródła, nie od­
powiada rzeczywistości. Przeciwnie prawdą 
jest, że P. Prezydent Ministrów, bar. Gautsch, 
był zapatrywania, że pożądane jest zwołanie 
Delegacyj już w czerwcu. Bezpodstawność 
pogłoski praskiego dziennika wynika już z 
tego, że Delegaeye tym razem zbiorą się w 
Wiedniu, wobec czego lnożliwem jest równo­
czesne obradowanie Rady państwa".

Wedle doniesienia Pol. Corr., pewną 
już jest rzeczą, że p e łne  z e b r a n i e  f r a n ­
c u s k i e g o  e p i s k o p a t u  odbęcfińe się d. 
30 maja w arcybiskupim pałacu w Paryżu. 
Decyzyi Papieża co do stanowiska Watykanu 
wobec ustawy separacyjnej — nie można 
spodziewać się zaraz po przeprowadzeniu 
obrad episkopatu. W  pewnych kołach wa­
tykańskich mniemają, że Pius X. nie wyda 
żadnych wskazówek co do związków wyzna­
niowych prędzej, aż zbada system, mający 
zastąpić te przez ustawę separacyjną prze­
widziane związki.

Prezydent ministrów S a r r i e n  wygło­
sił wczoraj w Parry  le Monial (w dep. Sa- 
ony i Loary) przed wyborcami mowę pro­
gramową, w której oświadczył, że rząd w 
kwesty i marokkańskiej, która od roku budzi­
ła  zaniepokojenie, uzyskał, na podstawie obu­
stronnych ustępstw, pokojowe, honorowe za­
łatwienie. Rząd zgniótł rozruchy, wywołane 
z powodu spisywania inwentarzy kościelnych 
a zdążające do rzucenia wyborów w objęcia 
reakcji.  Ustawa separacyjna pomimo usiło­
wań wrogów republiki nie jest wcale usta­
wą rabunkową, ani gnębiącą. Rząd zamierza 
absolutnie przeprowadzić ją  w sposób tole­
rancyjny bez namiętności, lecz także bez 
słabości. Ustawa o syndykatach niema za­
stosowania do urzędników i rząd postara się 
o to, by jej przestrzegano, zanim i ustawa

ta nie ulegnie zmianie. Rząd pragnie pokoju 
z zagranicą, ale potrzebuje do tego silnej i 
karnej armii. Powszechne wybory, które od­
będą się 6 maja, zakończą się ostatecznem 
zwycięstwem większości republikańskiej nad 
machinacyaini reakcyjnemi.

Dnia 2 b. m. odbędzie się pod prze­
wodnictwem Balfoura i ks. Norfolk uroczy­
ste posiedzenie tz. „Primrose-Leaąue", związ­
ku konserwatywnego ku pielęgnowaniu tra- 
dycyi lorda Beaconsfielda. Balfour zagai dy­
skusję  stwierdzeniem wzrostu l ig i ,  która o- 
becnie liczy 1,700.449 członków. W dysku- 
syi ma zwrócić się liga przeciw przedłożonej 
Izbie gmin ustawie szkolnej.

R o k o w a n i a  m i ę d z y  A n g l i ą  i 
T u r c y  ą w sprawie angielskiego zatargu 
granicznego, toczą się obecnie bezpośrednio 
pomiędzy Londynem i Konstantynopolem z 
wyłączeniem Kairu. W kołach politycznych 
Egiptu ufają, że zatarg zostanie rychło za­
łatwiony, gdyż obecnie otoczenie sułtana wy­
wiera nań  nacisk w duchu pojednawczym.

Turecki ambasador w Paryżu M u n i r  
b a s z a  ma ustąpić z tego stanowiska i ob­
jąć portfel rolnictwa. W Paryżu miejsce je ­
go ma zająć ambasador rzymski, R e s s i d  
b a s z a ,  którego znów następcą zostałby dzi­
siejszy minister rolnictwa, S e l m i  b a s z a ,  
ehrześcianin, dzięki koligacyoin swej żony 
dobrze znany i widziany w towarzystwie 
rzymskiem.

Coraz donośniej rozbrzmiewają złowróż­
bne przepowiednie, że p o k ó j  r o s s y j s k o -  
j a p o ń s k i  długo trwać nie będzie. Usuwa­
nie wojsk japońskich z Mandżuryi odbywa 
się bardzo powoli. Władywostocki korespon­
dent Nom. Wrem. twierdzi, że wojska te gro­
madzi Japonia  w Korei. Nad rzeką Tiumen 
wznoszą Japończycy silne obwarowania, a 
obwarowań pod Tielinem nie zburzono. Roz­
poczęła też Japonia  budowę, kolei Mukden- 
Widżu-Seul, niezmiernie doniosłej ze wzglę­
dów strategicznych. Wszystko to nie świad­
czy o pokojowych zamiarach Japonii, która 
zresztą u siebie, w domu, jawnie knuje za­
borcze plany. Tak przynajmniej głoszą w 
Rossyi.

TELEGRAMY GAZETY I M S H B J
K ra k ó w , 30 kwietnia, ( le i .  p ry  w.) 

Aresztowano w Trzebini 27-letniego Oskara 
Franzosa, używającego nazwisk dr. F ranka  
i Karola Kranza. Popełniał on oszustwa na 
szkodę wychodźców w Niemczech i Austryi. 
W tych dniach wyłudził od trzeeh wy­
chodźców rossyjskich w Trzebini 175 rubli 
i 35 kop. i z pieniędzmi uciekł iin w Szcza­
kowej.

W iedeń, 30 kwietnia. Najj. Pan przy­
ją ł  dziś na ogólnych posłuchaniach między 
innymi Wojciecha hr. D z i e  d u s z y  e k i  e- 
g o  i Karola hr. L a n c k  o r  o ń s k ie  go.

W iedeń, 30 kwietnia. Konsoreyum. 
utworzone dla nowej pożyczki rossyjskiej. 
uchwaliło w sprawie repartyeyi subskrypcji, 
ze t,. zw. „sztuki winkulowane" będą uwzglę­
dnione do wysokości 75— 100J o, zaś inni 
subskrybenci w wysokości 5'20°/o. Dalej 
uchwalono zrobić użytek z praw t. zw. „opeyi" 
i zawiadomić o tein rossyjskiego ministra 
skarbu.

B erlin , 30 kwietnia. (Tcl. pryw .) F r a ­
kc ja  polska w Sejmie pruskim zamierza 
zainterpelować rząd z powodu bojkotu in te­
resów polskich przez władze niemieckie w 
Poznaniu. Okazuje się mianowicie, że zarząd 
kom isji kolonizacyjnej wysłał do zarządów 
wszystkich majątków rządowych okólnik, 
wzywający je  do uwzględnienia przy za- 
kupnach i robotach tylko firm i rzemieślni­
ków niemieckich, z pominięciem polskich.

P aryż, 30 kwietnia. Syndykat perso­
nalu, zajętego w sklepach kolonialnych, ogło­
sił strejk od d. 1 maja.

P aryż , 30 kwietnia. Jak  zapewniają, 
dokonany będzie szereg aresztowań w związku 
z ostatniemi rewizyami domoweini.

P aryż , 30 kwietnia. Aresztowano wczo­
raj kilku znanych anarchistów, w tem jedne­
go Niemca i jednego Włocha. Anarchistę 
Nachta wydalono.

Neapol, 30 kwietnia. Król Edward i 
królowa Aleksandra udali się w towarzyst­
wie księcia Aosty i księżniczki Wiktoryi 
onegdaj po południu automobilem do Pom­
pei, gdzie szczegółowo oglądali wykopaliska. 
Wróciwszy do Neapolu, królestwo udali się 
na pokład yachtu „Victoria and Albert".

B elgrad, 30 kwietnia. Gabinet Pasicza 
nie zdołał się utworzyć dotychczas, ponie­
waż wszyscy oficerowie, którym zaofiarowa­
no tekę wojny, odmówili.

M adryt, 30 kwietnia. Obiega pogłoska, 
że bank hiszpański weźmie udział w utwo­
rzeniu banku marokkańskiego.

Barcelona, 30 kwietnia. W teatrze 
„Olimpia" powstała wczoraj skutkiem zepsu­
cia się przewodu elektrycznego panika, przy- 
czem jedna osoba zginęła, a 10 zostało mniej 
lub więcej ciężko zranionych.

M arsylia, 30 kwietnia. 2500 m aryna­
rzy oświadczyło, że ze względów solidarno­
ści będą strejkowali w dniu 1 maja razem 
z innymi robotnikami, dnia zaś następnego 
wrócą do pracy.

W aszyngton, 30 kwietnia. (B. Reutera). 
Trzeci kongres panamerykański zostanie o- 
twarty w Rio de Janeiro dnia 20 lipca, a 
zamknięty będzie dnia 1 września. Termin 
ten będzie zachowany, chociażby roboty nie 
były wówczas jeszcze ukończone, gdyż ma 
być umożliwione delegatom udanie się do 
Hagi w razie, gdyby konferencja  pokojowa 
odbyła się tam wczesną jesienią.

Tokio, 30 kwietnia. Wobec rozszerza­
nych przez prasę zagraniczną pogłosek, j a ­
koby Japonia trak ta t  pokojowy, zawarty w 
Portsmouth, uważała tylko za zawieszenie 
broni i dążyła dalej do tego, aby Rosyę od 
wybrzeży wyprzeć i zapanować nad całym 
wschodem, Japonia  po wszystkie czasy musi 
oświadczyć, że pogłoski te nie są niczem in- 
nem, jak  tylko podburzaniem przeciw niej. 
Japonia życzy sobie jak  najgoręcej umocnie­
nia pokoju i chce ze wszystkimi narodami 
żyć w trwałej przyjaźni. Dowodem tego, iż 
polityka Japonii jest  pokojowa i dąży do 
otwartych drzwi, jest  to, że większą część 
wojsk japońskich wycofano już zMandżuryi, i 
że 1 maja Autung będzie otwarte dla ruchu 
obcego, od 1 czerwca Mukden, a w najbliż­
szej przyszłości będzie Tielin również otwarty 
dla tego ruchu.

W ybory (lo Sejm u węgierskiego.
Budapeszt, 30 kwietnia. (W ęg. B iuro  

kor.). Wybory do Sejmu, które wczoraj się 
rozpoczęły, rozpisane są na 10 dni. Agita­
cja .  zwłaszcza w okolicach, zamieszkanych 
przez narodowmści niewęgierskie, doszła do 
tego stopnia, że celem utrzymania porządku 
wysłano wojsko do rozmaitych miejscowości. 
Jak  dziennniki donoszą, w Rellas i Nagy- 
Koreres aresztowano duchownych rumuńskich, 
ponieważ podburzali ludność do gwałtów.

Budapeszt, 30 kwietnia. Wczoraj wy­
brano 36 posłów z partyi niezawisłości, 6 
konstytucyjnych, 3 narodowców niewęgier- 
skich, 1 demokratę. W dwóch okręgach bę­
dzie dokonany wybór ściślejszy, w jednym 
okręgu musi być rozpisany ponowny wybór.

Budapeszt, 30 kwietnia. Dotychczas 
wiadomy rezultat 109 wyborów. W ybrano 
83 posłów z partyi niezawisłości, 15 z kon­
stytucyjnej. 1 z ludowej, 3 Serbów, jedne­
go Sasa (siedmiogrodzkiego), jednego de­
mokratę. Serbowie dotychczas zyskali dwa 
mandaty.

Położenie w K rólestw ie Polskiem  i 
w Rossyi.

Częstochowa, 30 kwietnia. (Pet. Ag. 
te l) .  Na powóz policmajstra rzucono bombę. 
Policmajster i woźnica zostali lekko zranieni, 
powóz strzaskany. SprawTcy nie są znani.

W arszawa, 30 kwietnia. (Tel. pryw .) 
W Meranie umarł Karol Deike, dyrektor 
banku handlowego w Warszawie, wybitny 
finansista i zasłużony obywatel.

P etersb u rg , 30 kwietnia. (P . A .). 
Pewna kobieta, która podała się za kochan­
kę Gapona, odwiedziła adwokata Margolina 
i opowiedziała mu, że Gapon w lutym ba­
wił w Petersburgu, gdzie widzieli się z nim 
robotnicy, którzy należeli do stworzonej przez 
niego organizacyi i jakaś młoda żydówka. 
Kobieta, która opowiadała to Gaponowi, od­
jechała  następnie do Finlandyi, Gapon zaś 
pozostał w Petersburgu celem uregulowania 
swych interesów. W marcu przyjechał do 
niej wraz z ową żydówką. Później oboje wy­
jechali i pozostawili ją  bez gotówki. Jest  
ona zdania, że Gapon już nie żyje. Zapytana 
o stan finansów Gapona, oświadczyła, że 
przywiózł 011 z zagranicy 14.000 franków, 
które zdeponował w Credit Lyonnais; robotni­
cy zaś oświadczyli, że Gaponowi powierzyli
20.000 rubli, które on również złożył w owej 
ins ty tuc ji  na swoje nazwisko. Robotnicy 0- 
bawiąją się, by nie stracili tych pieniędzy 
w razie, gdyby Gapon naprawdę już nie żył.

Moskwa, 30 kwietnia. (Pet. A genc). 
Trybunał zasądził na podstawie werdyktu sę­
dziów przysięgłych komisarza policyi Jermo- 
łowa, który w czasie rozruchów w Moskwie 
zabił docenta prywatnego Worobiowa, na 4 
lata służby przymusowej w wojsku.

Tyflis, 30 marca. Na dnie studni w je­
dnym z domów znaleziono tajny chodnik 
podziemny, oraz wykryto skład broni i 15 
funtów dynamitu. Aresztowano 24 osób. 
W  podwórzu tego samego domu znaleziono 
3 bomby.

Odpowiedzialny re d a k to r :
A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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NADESŁANE.

K R Y N IC A . Rozsyłkę wód mineral­
nych „Zdrój główny11 i „8łotw inka“ rozpo­
częto; zamówienia przyjmuje c. k. Zarząd 
zdrojowy w Krynicy.

Jak o  p ew n ą lo k a c y ę  k a p ita łó w
polecamy:

4^/a Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
4 %  i 4 1/ł »/o Listy zastawne Banku krajowego. 
4 o/o i 4 V /3 Listy zastawne Banku hipot.
4 %  i 4 7 , 0/0 Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

S i k a ł  a  L i l i e n .
Dom bankow y i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi załatwiam y 
odw rotną pocztą b e / doliczenia osobnej 
prowizyi.

Utrzymuje na składzie

c za s o p is m a  z a g ra n ic z n e
F R A N C U S K IE  h u m o ry s ty c z n e :

F in  d e  siecle, F ro u -F ro u , J e a n  q u i 
r i t ,  J o u rn a l  p . to u s , R ire , R ire  e t  g a ­
la n te r ie , S o u rire , V ie e n  c u lo t te  ro u -  
ge, B ib lio te ą u e  m o d e rn e , L e s  M odes, 

F e m in a , L e  T h e a tre , L e s  A rts .
A N G IE L S K IE :

F r y s  M a g az in e , S t ra n d  M agaz ine , 
W id e  W o rld  M ag az in e , C u re n t  L i ­
te r a tu rę ,  L a d ie s  F ie ld , T h e  K in g  a n d  
h is  N a v y  a. A rm y , O u tin g , T h e  T a- 
tle r , T h e  i l lu s t r a te d  L o n d o n  N ew s.

W Ł O S K IE :
D o m e n ic a  d e l C o rrie re , L ’A sino , II 

S eco lo  XX.
R O S S Y  J S K iE  ■ 

O sw o b o źd ien ie , S z u t (humorystyczny), 
N o  w o je  W rem ia .

Sokołow skiego
Biuro dzienników, czasopism  i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Kawiarnia „Wiefleńska"
=  znakomita kawa. =

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie:
F IG A R O  
JO U R N A L
G A U L O I8

angielskie:
D A IL Y  O H R O N IO L E

ro sy jsk ie :
N O W O JE  W R E M IA

niemieckie:
F R A N K F U R T E R  Z E IT U N G

S o k o ł o w s k i e g o

Biur? iz im ą M w .  r& ssi KawmaHa 9.

O grom na nędza.
Sercom ofiarnej ptdumznośoi polecamy najgorę­
cej .Józefę Sikosió-ką. zamieszkałą przv ul. sw. 
Pietra i Pawła 1. 5 . dotkniętą nieuleczalną 
TOdą serca, sparaliżowana, oborą na oczy, po- 
<hawioną wszelkich środków do życia. — Zwra- 
anIV się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administrafp' n&szesro rcsnia

Przyjechali de Lwowa.
D nia 30. kw ie tn ia  1906.

HOTEL GEORGEA.
PP. Es. E. Sapieha z B arszczow a, ks. S Lu­

bom irski z Równego, K. M arm orosz z Karowa. K. 
B rom irski z Faszczów ki.

HOTEL EUROPEJSKI.
, F P ‘ M- A-słan z B orysław ia, A. Zadurow iez 

z Chlebiezyuiij j .  P ijeek i z lin ie .

HOTEL GRAND.
PP. H. Z aleski z B iduna, .J K ozarski z J a ­

worowa.
IIO TEL IM PER IA L.

P. P. K orytko z Krakowa.

HOTEL W ARSZAW SKI.
P. F e tte r  /. Grybowa.

HOTEL STAO TM UELŁERA.
P  A. Gniewosz z Rym anow a.

C E N N I K  
lw ow skiej Izb y handlowej i przem ysłow ej

Lwów, dn ia  30 k w ie tn ia  1906. p łacą (żądają
waluta koron.

I .  A keye za  sztuk ę. K li K h
Banku hip. gal. p o 200 z ł .1400 kor.) 569 5 7 8 ^ - '
B anku gal. d la  hand lu  i przem .

po zł. 200 (400 kor.) . . . . _ _ 195 —
Kol. Lw ów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 582 — 588 -
F ab ry k i wagonów w Sanoku p rzed ­

tem  L ip ińsk tego  po 500 kor. . _ — 300 -
Tow. d la  gal. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 410 —

I I .  L isty  zastaw n e za 100 kor.
O

B anku li. g. 5% w. a. wyl. z  1 0 %  ^ 111 50 _ _
„ „ 41/ , #  „ los w .50 1. „ 100 50 101 20
„ „ 4°/0 „ 601. po 200 k. e 98 50 99 20

„ kraj. 4*^% „ los w 51 1. s . 101 30 102 —
„ 4% „ los w 57 1. ^ 98 90 99 60

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw - e
sza e m i s y a ) .................................. „ 99 70 _ __

t o w . kred. galie. ziemsk. 4% ^
los w 41*/j l a t ............................. 99 60 _ _
4 % los. w 56 l a t .......................* 98 90 99 60

I I I .  Obligri za 100 kor. *

Gal. funduszu propin . 4% w. a. *• 99 50 100 20
Buków, funduszu propin . 5% w. a. ® 102 60 _ __
Kom unalne B anku kr. 5% (2em .) _ __

„ „ 4 1/ , #  (3em .) s 101 20 101 90
„ „ 4% (4 em.) e 99 - 99 70

Kol. lokalne d tto  4#> . . . . 98 80 99 50
Pożyczki kr. 4 ^  po 200 kor. z ro ­

ku 1893 ........................................ 99 10 99 80
Pożyczka m .L w ow a! % . . . . 97 70 98 40

„ „ „ 4*/j . . . . 100 60 101 30
IV . L osy .

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 91 — 97 —

V . M onety.
Dukat c e s a r s k i .................................. 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 — 19 25
100 rub li rossyjskich  srebrnych . 250 — 252 -
100 rub li rossyjskich papierowych 251 25 252 75
100 m arek niem ieckich . . . . 117 30 117 80

K u rs  g ie łdy  wiedeńskiej.
D nia 29 kw ieln ia  1906.

A . Ogólny d łu g  p a ń stw a . płacą żądają
Jedno lity  d ług  państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ...............................................99C5 9985
styczeń l i p i e c ......................................... 99-55 9975

Koronowa waluta. p łacą żądają
Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze

lu ty - s ie r p ie ń ............................ 10090
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik ...........100-90

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —■—
„ „ 1860 p<x500 zł. wa. 4 pr. 157-85

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 197-—
„ „ 18u4 po 100 z ł......... 285 25
„ „ .1804 po 50 z ł....  285 25

L is ty  zast. domen parist. po 120 zł. 5 pr. 291 —

10110
101-10

159-85 
200  •—  

287-25 
287 25 
29o' —

B . D łu g  pań stw a (w szystkich w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. ren ta  złota w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r .......................................... 117 95 113-15

A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r .................................................99'60 99-80

C. O b ligacje  k o lejow e.
Kol. Arcyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 99 60 
Kol. Cesarz. E lżb iety  w zlocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. 117-85 

471 '— 

125'80 

99-70 

99-50

100-60

118-85

474-—

126-80

100-65

100-55

Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk. 5 :,/4 
pr. (ostemp. ak ey e). . . .

Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za 100
zł. 51/* p r ................................................

Kol. K arola Ludw ika po 200 zł. mk.
(ostemp. akeye) 4 p r ..........................

Kol. Areyks. R udolfa w wal. koron, 
wolne od podatku 4 p r ........................

O bligacye p ierw szeń stw a  (kolejowe).
Ko., Arc. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr. 105'50 106'— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —•— — ■—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ................................  99-65 100 65
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ........................................  99-05 100'ó5
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r ................................................... 99'50 10050
Kol. galie. K arola Ludw ika 4 pr. . 99-00 100'60
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

4 p r ................................................... 99-50 100 45
Kol. A reyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gu t) za 400 m arek 4 pr. . . .  118-— 119-—

D . D łu g  p ań stw a (krajów  korony w ęgierskiej). 
Węg. złota re n ta  za 100 zł. 4 p r. . — ’— — •—

,*, „ „ w wal. kor. 4 p r. . 95-55 95-75
Weg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . . 159-— 161-—

’ poż. prem . za 100 zł. (200 kor.) 215-— 217-— 
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 213 '— 215-—

E . O bligacye indem nizacyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i .................... 97 75 98-75
W ęgier za 100 zł. 4 p r ................  95-75 96 75

F . In ne  publiezue pożyczki.
Poż. regu ł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. lOfi'25 107-25
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r ................................ 98-70 99'70

Koronowa waluta. 
B ukowińskie obi. propinaeyjne los za

Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r ....................
„ obi. prop. „ 188!k4 p r .....................

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896
4 p r ............................................................

R en ta  włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr. .................................. .....

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty  zastaw n e. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 I. 4 '/ ,  pr. 
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ ,, „ los 4 pr.

Gal. akc. b. Lip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 41/, pr. . .
„ „ „ 00 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare  . .

Banku krajowego d la  G alieyi Lodom.
41/, pr. 5 11/', la t zwrotne . . .

B anku krajowego oblig. komun. 3 emi-
sya 42 lat 4V, p r..................................

B anku kr. losy 5 7 '/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 k pr. . . .

„ „ „ 50 la t w. k. 4 pr.

H . O bligacye z prawem  pierw szeństw a 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r......................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
K ol.półn . ces. Ford. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ ,, „ 1888 4 pr.
„ „ „ „ „ „ 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1SS4 za
300 z ł........................................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r .....................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
W ęg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 8 pr.

„ „ „ 1890 za 200 zł. 4 pr.

J .  L osy (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asilica) 5 z ł . . .
Z akład kred. d la  hand. i przem. 100 zł.
C lary 40 zł. m. k.....................................
Pożyczka m iasta Insb ruku  20 z ł. .
Losy m iasta  Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta L ubiany  20 z ł . •
P alfy  40 zł. m. k ..........................

płacą żądają

102- — 103 —
98-75 99-75
99-15 100-15

97-30 98-30

101 — 109 70
153-75 154-75

listy dl użne

98-80 99-80
2!fż-50 302-50
300 — SIO —
101-45 102-45
99-75 100-75

111 — 112 —
100-20 101-20

98-65 99-65
98-30 99-30
99-60 — - —
99-75

101-15 101-1)5

1 0 1 - !Ć>7O

98-60 99-60
99-70 100-70

100-50 101-50

115 40 116 40
115 90 110 90
99 85 100 85

100 — . 100 80
100 — 100 80
100 — 101 —

92 40 93 40

99 30

ÓO

30

103 _

1 ̂I o

50
199 75 — —

23 90 25 90
471 — 481 —

144 _ 154 —

78 — 84 —

90 ___ 94 —

59 — 65 50
169 — 179 —

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. m k..................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.

płaca 
50 — 
31-25 
5 7 -  

207-— 
6 9 - -

K . A keye banków (za sztukę).
3 ) 9 -  

3 1 1 7 -
690-50 
818-ńo 
550'— 
571 —

Banku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 
Zakł. kred. d la  handlu  i przem . .
Węg. Banku kredyt. 200 zł. .
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . .
Galie, banku hip.  200 z ł......................

„ „ d la handl. i przem. 200 zł.
Banku d la  krajów k o ro n n y ch 200 zł.

„ Austro-w ęg. 1400 k ....................
„ Związku (U nionbank , 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Z ivnosteńska banka 100 zł. . . .

438 -  
1643 -  
553 50 
246-2-5 
242-50

żądają 
51 50 
33 25 
6 2 - -  

215-— 
74-—

320 — 
3 1 2 7 -  

691-50 
819 50 
552-50 
573 — 
195 — 
439 — 

1652 — 
553 50 
246 75 
243 50

L . A keye Przedsiębiorstw  transportow ych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 475-  490-_

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 425-— U v —
Kolei półn. ,-es. Perd. 1000 zł. mk. 5730-— 5750- — 
Kol. L wó w -B e fz* (a k c .p ie rw .) 2lH)zł. 438-— 440-— 
„ Lwów-Czern.-Jassy 300 zł. . . 5S3 — 585-50 
„ wschód.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392-— 40o-— 

A ustr. Tow. żegl. na DunajuóOO zł. mk. 1026-— 1036-—

31. Akeye Przedsiębiorstw  przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 655 — 660-—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 601 — 002-__
A ustr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 579 75 580 75
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2720-— 273ij-_
Schodnicy 500 kor................................... 614-  62+-—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —•— !_• 
T rifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 280-— 234'—

N. W e k s l e .
B erlin  za 100 marek 5 pr. . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 
Paryż za 100 franków . . .
P e tersburg  za 100 rubli 
N iem ieckie banki . .
W łoskie banki . . .
F rancuskie  banki . .
Szwajcarskie banki . .

117-17'/,
240-25

95-50

U 7-37 '/,
240-56

95-60

117-20
95-47'

•17-50
95-60

95-37'/, 9.5-47'/,

O. W A L U T Y .
Dukat cesarsk i............................  il"3 4
A ustr. weg. 8 guld. złota m oneta —•—
2 0 -ifran k ó w k a ......................................... 1 9 'l0 '/ ,
2 0 - in a rk ó w k a .................................. 33-47
R osyjski póliuipcryał . . .
Niern. banknoty za 100 m arek . 117-22 ,
W łoskie banknoty za 100 lir. . 95 50
R u b le ....................................................  2-53

11-38

19-18'/, 
23-53

11742-/,
95-70

2-53

b »  2 R " m  m r  m t  b  k :  “  « j  b b  m  t ę  w -

Lioytacyc.
L. 33.752. (3280 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
W  celu oddania w przedsiębiorstwo 

budowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w stanisławowskim okręgu bu­
downiczym w ia ta c h  1906, 1907 i 1908, od­
będzie się 21 maja 1906 w c. k. Starostwie 
w Stanisławowie licytacja  ofertowa.

Koszta fiskalne budowli w roku 1906 
wykonać się mających wynoszą:

w sekcyi drogowej Niżniów 9547 kor. 
19 hal.,

w sekcyi drogowej Stanisławów 1519 
kor. 75 hal.,

w sekcyi drogowej Kałusz 1685 kor. 
52 hal.,

w sekcyi drogowej Rosulna 30.645 
kor. 38 hal.,

w sekcyi drogowej Bohorodczany 4309
kor. 88 hal.

razem 47.707 kor. 67 hal.
W arunki przedsiębiorstwa, ogólne i 

szczegółowe, kosztorys sumaryczny, spis 
cen jednostkowych, oraz plany przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być. mają ofer­
ty, sporządzone na  blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za­

opatrzone marką stemplową na 1 korouę i 
we wadyum wynoszące 5 °l0 kwoty fiskalnej, 
z wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko 
cyframi i ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli­
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło­
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego ka­
mieniołomu lub szutrowiska osobno, albo­
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun­
kowa według poszczególnych kamieniołomów 
lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 20 kwietnia 1906.

L. cz. E. 136/6 (5) (3302)
Dnia 17 maja 1906 o godzinie 10 przed 

południem odbędzie się w sali Nr. 3 tu te j­
szego sądu lieytacya realności Iwh. 132 gni.

Wola przemyślańska z przynależnościaini, 
składającemi się z domu, sieni i komórki.

Nieruchomość oszacowana na 883 kor. 
60 hal., przynależności zaś na 240 koron.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 748 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy przejrzeć w sądzie tutejszym, w
biurze Nr. 11.

Takie prawa w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej, przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia t e ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radłów, dnia 9 kwietnia 1966.

L. cz E. 522/6 (4) (3296)
Na żądanie powiatowego Towarzystwa 

zaliczkowego w Brzozowie odbędzie się dnia 
28 czerwca 1906 o godzinie }9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 17 lieytacya a) połowy realności 
whl. 95, b) połowy realności wbl. 517 ks. 
gr. Brzozów wraz z przynależnościaini.

Połowa nieruchomości jes t  ocenioną ad
a) na 1745 kuron, ad b) na 112o koron.

Najniższa cena wynosi ad a) '162  
kor. 68 hal., ad b) 585 koron, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się jako 
normalne przyjmuje i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których n iniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu
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niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV'. 
Brzozów, duia 19 kwietnia 1906.

L. cz. E. 821/6(5). (8292)
Dnia 29 maja 1906 o godzinie 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 33 odbędzie się licytacya 3/10 
części realności whl. 17 ks. gr. gminy kat. 
Bieżdziedza.

Nieruchomość ta w 3,10 częściach wy­
stawiona na licytacyę, jest ocenioną i war­
tość tejże ustaloną na 1764 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 1167 
koron, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 32

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Jasło, dnia 19 kwietnia 1906.

L. cz. E. VIII. 3021/5 (5) (3330)
Na żądanie dr Maurycego Pachtma- 

na, adw. w Drohobyczu, odbędzie się dnia 
14 maja 1906 o godzinie 1'.) przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 81, licytacya realności obj. whl. 215, 
216 ks. gr. gm. Mraznica.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione a to whl. 215 na 1038 
kor. 60 hal., zaś whl. 216 na 2S5 koron 
60 hal.

Najniższa cena wynosi co do whl. 215 
kwotę 485 kor. 72 hal., zaś co do whl 216 
kwotę 157 kor. 6 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaz nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych 
praw dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 78.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczeaia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź wr toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie' wskażą temuż s ą ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 28 lutego 1906,

L. cz E. 2120/5 (11) (8*99)
Dnia 9 czerwca 1906 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 19 odbędzie Się licytacya 
realności w Pniowiu wbl. 739 oszacowanej 
na 1280 koron, przynależności zaś na 12 
koron

Najniższa cena wynosi 853 K. 32 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądn najpóźniej przy terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro 
dzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już skutecznie podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i me wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 11.
Nadworna, dnia 26 kwietnia 1906.

L. cz. E. 1851/5 (4) (3333 1—3)
Dnia 23 maja 1906 o godzinie 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 w Jaworowie odbędzie się li­
cytacya 4/6 części z połowy realności obję­
tej wyk. hip. 1. 2839 ks. gr. gm. kat. J a ­
worów, Sehulima Strassberga, Ghany Strass- 
berg zam. Sauerbrunn, Jakóba Sauerbrunn 
jako nabywcy od Beili Henei Sauerbrunn, 
oraz Arona Schulema 2 im. Strassberg i 
Sary z Passarynów Strassberg, tych osta-

»Gazeta. Lwowska* Nr. 99 7.

tn ich  jako nabywcy, od Nescby Strassberg, 
zam. Kurzweil.

Nieruchomość, wystawiona na  licyta­
cyę, jes t  ocenioną na 1108 kor.

Najniższa c*na wynosi 554 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenia moż^ każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

Prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, .jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 10 kwietnia 1906.

L. cz. E. VIII. 4223/5 (5) (3329)
Na żądanie Clowna Eriinkla, kupca w 

Kołomyi, odbędzie się dnia 23 maja 1908
0 godzinie 9 przed południem w sądzie n i ­
żej wymienionym, w biurze Nr. 81 licyta­
cya 1/3 części realności i l 5 części z 2 3 
części realności objętej whl. 1274, tudzież 
1/4 części i 1/5 części z 3/4 części realności 
obj. whl. 1275 ks. gr. gm. Borysław.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione a to w hl. 1274 na 378 ko­
ron 42 hal,, zaś 1275 na 1668 kor. 80 h.

Najniższa cena wynosi co do whl. 1274 
kwotę 218 K. 94 h., zaś co do wbl. 1275 kwotę 
912 koron 52 h., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które seę nmiej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każ 'y, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie. niżej wymienionym, w biurze Nr. 78

Takie prawa, wobec których niniejsza licy- 
taeya byłaby niedopuszczalną należy zgłosić 
do sądu nąjpóźnie,| przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do s a m e j  nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkimn podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 26 marca 1906.

L. cz. E. V. 3160/5 (2) (3331)
Na żądanie Jozefa Ornsteina w Dro­

hobyczu zastąpionego przez adw. dr. Oleśni­
ckiego w Drohobyczu odbędzie się dnia 25 
maja 1906 o godz. 9 przed południem w s a ­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 81 
licytacya realności obj. whl. 43 ks. gr. gm. 
Drohobycz-Miasto.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę jest. oceniona na 9558 kor.

Najniższa cena wynosi 9558 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 88.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 23 marca 1906.

L. cz. E 2333 5, E. „3747/5, E. 2698/5, 
E. 3265/5, E. 3078/5, h .  3733 5, E. 3928/5, 
E. 3763/5 (3304)

W sądzie tutejszym biuro nr. 7 odbę­
dzie się licytacya następujących nierucho­
mości :

1. Gospodarstwa wiejskiego w Sielcu 
Nr. 1564 wyk. hip. ocenionego na 510 ko­
ron dnia 12 czerwca 1906 o godzinie 8 
r a n o ;

2. 6 1 6  części gospodarstwa wiejskie­
go w Sielcu Nr. 1562 wyk. hip. ocenionego

dnia 1. m aja 1906.

na 616 koron 20 hal. dnia 12 czerwca 1906 
o godzinie 8 rano;

3. 1/8 części gospodarstwa wiejskiego 
w Steniatynie Nr. 253 wyk. hip. ocenione­
go na 376 koron 46 hal. dnia 1 czerwca 
1906 o godzinie 8 rano;

4. a) Gospodarstwa wiejskiego w So­
kalu Nr. 1086 wyk. hip. ocenionego na 2507 
koron 1

b) Gospodarstwa wiejskiego w Sokalu 
Nr. 4594 wyk. hip. ocenionego na 746 ko­
ron 38 hal., dnia 29 maja 1906 o godzinie 
9 przed południem;

5. a) Gospodarstwa wiejskiego w Bo- 
janicach Nr. 94 wyk. hip. ocenionego na  
1310 koron i

b) Gospodarstwa wiejskiego w Boja- 
nicach Nr. 224 wyk. hip. ocenionego na 
588 koron 40 hal., dnia 5 czerwca 1906 o 
godzinie 8 r a n o ;

6 . Gospodarstwa wiejskiego w Stenia- 
tynie Nr. 844 wyk. hip. ocenionego na 640 
koron, dnia 5 czerwca 1906, o godzinie pół 
do 9 przed po łudniem ;

7. 2/16 części gospodarstwa wiejskiego 
w Wolicy komarowej Nr. 19 wyk. hip. oce­
nionych na i 012 koron 72 hal., dnia 5 
czerwca 1906 o godzinie 9 przed południem;

8 . Gospodarstwa wiejskiego w Sawczy- 
nie Nr. 28 wyk. hip. ocenionego na 1210 
koron, dnia 12 czerwca 1906 o godzinie 9 
przed południem.

Najniższa oferta niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad 1. 510 koron; ad 2. 
410 koron 80 hal., ad 3. 250 koron 96 hal,, 
ad 4. a) 1671 koron 32 hal., ad 4. b) 497 
koron 5S hal., ad 5. a) 837 koron 33 hal., 
ad 5. b 392 koron 26 hal., ad 6 . 426 ko­
ron 66 hal., ad 7. 675 koron 14 hal., ad 8 . 
806 koron 66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta może każdy, chęć kupna mający 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie biuro Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądi 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzlbic 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 18 kwietnia 1906.

L cz. E. 265/6 (5) (3337)
Na żądanie p. Kazimierza Kochanowi­

cza c. k. poborcy podatkowego w Turce od­
będzie się. dnia 30 maja 1906 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6 licytacya realności 
whl. 1896 ks, gr. gm. Turka.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 850 kor.

Najniższa cena wynosi 566 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się ni- 
uiejszem zatwierdza, i odnoszące się do 
tei nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny , wyciąg katastralny , protokoły 0- 
cenia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyinym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do satnej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem po­
dnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego, i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Turka, dnia 15 kwietnia 1906.

L. cz. E. 427 6 (S) (3308 1 - 8 )
Na żądanie Paw ła  Wowka zastąpione­

go przez adwokata dr. Bunda we Lwowie, 
odbędzie się dnia 7 czerwca 1906 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 12 w Nieruiro- 
wie, licytacya realności lwh, 845 i 2 8 czę­
ści realności lwh 846 gminy Magierów ob- 
.jglpj-

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione a t o : a) lwh. 845 na 382 
korm , b) lwh. 846 na 307 koron.

Najniższa cena wynosi ad a) 254 ko­
ron, 68 hal., ad b) 204 koron 68 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 31 marca 1906.

L. 33.884 VII b. (.3366 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościńce państwowe w lwow­
skim okręgu budowniczym w roku 1907 od­
będzie się 23 maja 1906 w c. k. Starostwie 
we Lwowie licytacya ofertowa.

Koszta ńskalne dowozu kamienia ze 
stacyj kolejowych we Lwowie, Domażyrze, 
Koźlince i Janowie na gościniec, potłuczenia 
i ustawienia w prysmy 4.230m3 szutru, wy­
noszą 20.377 K. 40 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatne udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5 pre. kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
śeiwem miejscu podać nazwę stacyi kolejo­
wej i gościńca z podaniem kilometrów i ofia­
rowaną cenę jednostkową bez żadnych do­
pisków, wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdą 
staeyę i gościniec osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka stacyj, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdej stacyi i 
gościńca osobno, albowiem zatwierdzenie 
ofert nastąpi bezwarunkowo według poszcze­
gólnych gościńców.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie lieytacyi nie będą olerty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12 kwietnia 1906

Upadłości.
L. cz. S 2,6 (1) (3347 1— 3)

E d y k t  k o n k u r s o w y .
O. k. Sąd obwodowy w Złoczowie 0- 

twiera konkurs kupiecki do majątku Józefa 
Sklenki kupca zarejestrowanego pod firmą 
Józefa Sklenka kram towarów mieszanych, 
przemysł gospodai i dostawa wiktuałów dla 
wojska w Kamionce Strumiłowej.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. naczelnika Sądu powiatowego P. Wło­
dzimierza Lityńskiego zaś tymczasowym za­
wiadowcą masy pana Karola Podlaszeckiego 
adwokata w Kamionce Strum.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audy- 
encyi, wyznaczonej na dzień 10 maja 1906, 
o godz 10 przed połudn. w c. k. sądzie po­
wiatowym w Kamionce Strum. przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwier­
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia­
nowania innego i jego zastępcy i przystą­
pili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, k tó­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
c. k. sądzie powiatowym w Kamionce Strum. 
najdalej do duia 5 maja 1906 r., a na au- 
dyencyi likw idacyjnej, na dzień 17 maja 
1906 o godz. 10 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia
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i będą wykluczeni od podziałów uskutecz­
nionych na podstawie formalnego projektu 
podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za­
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie 
w części urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kamionce Str. lub w pobliżu tej miejscowo­
ści mają wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika 
dla doręczeń, w temże miejscu zamieszka­
łego ; w przeciwnym bowiem razie na wniosek 
komisarza konkursowego ustanowi się dla 
nich na ich koszt i niebezpieczeństwo peł­
nomocnika dla doręczeń.

O, k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 12 kwietnia 1906.

L. cz. S. 5/6 U )  (3818 1 - 3 )
E d y k t  k o n k u r s o w y .

(J. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
masy spadkowej błp. Eischla Epsteina za­
stąpionej przez spadkobioreów a to 1) Rożę 
z Epsteinów Schiffer i 2) Salamona Lei by 
Epsteinów jakoteż do prywatnego majątku 
osobiście odpowiedzialnych spólników.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego Apolinarego 
Ebenbergera  zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p. dr. Józefa Moslera adwokata w Sta­
nisławowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej n a d z ień  15 maja 1906, 
godz. 10 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr. 4 przedłożyli dokumenty, poświad­
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioska­
mi względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 6 czerwca 
1906, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
19 czerwca 1906 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowilidla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uru- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym, służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie lub w pobliżu , mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 27 kwietnia 1906.

Konkursa.
L. 16.338. (3246 3 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Niniejszem ogłasza flę koukurs na po­

sadę nauczyciela iilologii klasycznej, jako 
przedmiotu głównego w c. k. gimnazyuin z 
polskim językiem wykładowym w Tarno­
polu.

Do posady tej przywiązane są pobory 
w myśl ust. z dnia 19 września 1898 Dz. 
p. p. Nr. 173.

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, 
mają wnieść podania, zaopatrzone w potrze­
bne dokumenty, za pośrednictwem swojej 
przełożonej władzy do Prezydyum c. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźuiej do dnia 31 
maja 1906.

Kandydaci, którzy po uzyskaniu peł­
nej kwalifikacyi nauczycielskiej pełnili w 
szkołach średnich obowiązki zastępców n au ­

czycieli, a pragną, aby ta ich służba była 
policzalną, mają to wykazać w tabelach 
kwalifikacyjnych, podając datę i liczbę de­
kretów, od którego czasu, jak długo i w ja ­
kiej liczbie godzin tygodniowe pełnili obo­
wiązki naaczycielskie.

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze z 
wieku obowiązującego do służby wojskowej, 
mają wykazać, czy obowiązkowi temu uczy­
nili już zadość.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 19 kwietnia 1906.

L 3876 (3068 3— 3)
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Jaśle rozpi­
suje niniejszem konkurs na posadę 
akuszerki okręgowej w Krempnej.

Okręg sanitarny w Krempnej obej­
muje gminy Grab, Desznica, Hałbów, 
Jaworze, Kotań, Krempna, Ożenna, 
Rozstajne, Świątkowa mała, Świątkowa 
wielka, Świerzowa ruska, W yszowadka 
i Żydowskie z liczbą ludności 5470 w 
których to gm inach winna akuszerka 
okręgowa pełnić przy ubogich rodzą­
cych obowiązki swe bezpłatnie.

Z posadą tą  połączona jest roczna 
płaca w kwocie 200 koron rocznie, 
k tórą akuszerka okręgowa pobierać b ę ­
dzie z kasy Wydziału powiatowego w 
ratach kwartalnych z dołu za kwitami 
ostemplowanymi.

Bliższe obowiązki akuszerki okrę­
gowej określają przepisy rozporządze­
nia M inisterstwa spraw  wewnętrznych 
z dnia 10 września 1897 Nr. 216 Dz. pr. 
Państw, obowiązujące wszystkie aku­
szerki w ogóle.

Podania o nadanie powyższej p o ­
sady należy wnosić na  ręce Wydziału 
powiatowego w Jaśle najdalej do końca 
m aja 19(16 r. i dołączyć do nich dy 
plom ze złonego z dobrym skutkiem  
egzaminu na akuszerkę, m etryką chrztu 
i świadectwo moralności wystawione 
przez gminę obecnego pobytu kandy­
datki.

Z Wydziału powiatowego.
Jasło, dnia 31 m arca 1906.

Zastępca Prezesa.

L. 781. (3245 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania trzech stypendyów po 
400 koron rocznie z fundacyi ś. p. Rdwarda 
Pawła Czabana dla uczniów Uniwersytetu 
lwowskiego rozpisuje się niniejszem kon­
kurs :

I. O nadanie stypendyum z tej fuuda- 
cyi ubiegać się mają prawo zdolni, pilni, 
pracowici, nienagannie się zachowujący, o- 
byczajni a niezamożni uczniowie zwyczajni 
jakiegokolwiek wydziału w Uniwersytecie 
lwowskim, wyznania rzymsko-katolickiego lub 
jednego z wyznań protestanckich, o ile to 
być może rodem z Królestwa Polskiego lub 
cesarstwa rosyjskiego narodowości polskiej 
bez względu na nazwisko i pochodzenie.

II. Pierwszeństwo do otrzymaniu sty- 
pendyum z tej fundacyi będą mieć posiada­
jący powyższe ogólne wymogi uczniowie 
tegoż Uniwersytetu, pochodzący z rodziny 
lub spokrewnieni z rodzinami Czabanów, de 
Baldicli, Gebeselików i Wieinanów, a na­
stępnie w braku tychże synowie niezamo­
żnych kupców miasta Warszawy, lub urzę­
dników Polaków, wyznających religię rzym­
sko-katolicką lub protestancką, a szczególnie 
synowie ojców pracujących w magistracie 
warszawskim.

III. Posiadanie tych wymogów, nada­
jących pierwszeństwo do otrzymania s ty ­
pendyum z tej fundacyi, winni ubiegający 
się wykazać dokumentami publicznymi, ja- 
k o to : metrykami, poświadczeniem właściwej 
władzy i t. p.

IV. Prawo rozdawnictwa stypendyów 
służy bez żadnego ograniczenia Senatowi 
akademickiemu li ni wersy tu lwowskiego. — 
W razach wyjątkowych wolno Senatowi aka­
demickiemu łączyć stypeudya w ten sposób, 
że jeduemu uczniowi może przyznać dwa, a 
w razie uznania potrzeby i trzy stypeudya.

Decyzya Senatu akademickiego co do 
nadania stypendyum z tej fundacyi i co do 
ilości poszczególnego z tej fundacyi s typen­
dyum nie będzie ulegać żadnemu jakiemu­
kolwiek odwołaniu i natychmiast będzie wy­
konalną.

V. Stypendya z tej fundacyi będą przy­
znawane stypendyście na  czas trwania  jego 
nauki uniwersyteckiej, to jest  do czasu u- 
kończenia przezeń studyów uniwersyteckich 
i otrzymania absolutoryum. S typenda z tej 
fundacyi wypłacane będą przez każdoczesne- 
go rektora  i prorektora jako  zarządców fun­

dacyi i jego majątku w ratach kw artalnych 
z góry za kwitami poświadczonymi przez 
dziekana wydziału, do którego należy s ty ­
pendysta.

VI. O utracie ze strony poszczególna- 
go stypendysty prawa do dalszego poboru 
nadanego stypendyum z powodu przerwy w 
studyach uniwersyteckich, z powodu zanied­
bania się w nauce, z powodu nagannego i 
nieobyczajnego zachowania się orzeknie Se­
nat Uniwersytetu lwowskiego ostatecznie i 
prawomocnie.

VII. Senat akademicki będzie upra­
wniony pozostawić stypendyście pobór s ty ­
pendyum wyjątkowo jeszcze przez rok jeden 
po normalnein ukończeniu studyów uniwer­
syteckich, jeżeli stypendysta odda się da l­
szym studyom teoretycznym w celu uzyska­
nia  stopnia akademickiego (doktoratu).

VIII. Ubiegający się o to stypendyum 
powinni wnieść podania należycie udoku­
mentowane na ręce Dziekana swego wydzia­
łu najpóźniej do dnia 1 czerwca 1906 r.

Zarząd fundacyi stypendyjnej im ś. p.
Edwarda Pawła Czabana. 

Gluzińskiin. p. rektor. Puzyna m. p. prorektor.
Lwów, dnia 31 kwietnia i DOG.

L. 49.705 1L (3283 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
urzędach pocztowych :

1) w -Łętowni z poborami 3 klasy 5 
stopnia i ryczałtu 630 kor. rocznie na słu­
żącego,

2) w Zworze z poborami 3 klasy 6 sto­
pnia i ryczałtem na służąc- go, którego wy­
sokość później wyznaczoną będzie.

Podanie należy wnieść najpóźniej do 
11 maja b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt i te le­
grafów we Lwowie.

U. k. Dyrekeya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 23 kwietnia 190(5.

L. 1568 3250 1 - 3 )
K o n k u r s

Magistrat m iasta Sam bora rozpi­
suje niniejszem konkurs na posadę 
prowizorycznego asystenta budownic­
twa w miejskim urzędzie budow ni­
czym

Wymagane je st oprócz zwykłych 
warunków  (obywatelstwo austryackie, 
nieprzekroczony 40 rok życia) świa­
dectwo ukończenia wyższej szkoły prze 
mysłowej na oddziale budow nictw em .—  
Pierwszeństwo jednak mieć będą kan 
dydaci z ukończonym  wydziałem bu 
downictwa lądowego w jednej ze szkół 
Politechnicznych.

Całkowita płaca roczna wynosi 
!600 koron, posada jest obecnie pro­
wizoryczną, może jednak w razie u s ta ­
lonej potrzeby nastąpić stabilizacya na 
w arunkach unorm ow anych dla urzęd­
ników M agistratu

Podania zaopatrzone w dokum enty 
i ew entualnie w świadectwa z odbytej 
praktyki wnosić najeży do 10 m aja b. r 
do Prezydym  Magistratu.

Sambor, dnia 23 kwietnia 1906.
M agistrat.

L. 194 (3249 1 - 3 )
K o n k u r s .

W m yśl zapadłej uchw ały  R ady 
gm innej rozp isu je  gm ina S kała  nad 
Z bruczem  konku rs n a  posadę lekarza 
gm innego z p łacą  roczuą  500 koron.

Kompetenoi m ają prócz dostatecz­
nej fizycznej zdolności posiadać nastę­
pujące w aru n k i:

1) Prawo obywatelstwa austryac- 
kiego.

2) Dyplom doktora medycyny u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej.

3) N ie s k a z i t e ln y  c h a r a k t e r .
4) Znajom ość języków krajowych
5) N ajm niej dw uletn ią p rak tyką  

w zaw odzie lekarskim .
Podania zaopatrzone w dokum enta 

stw ierdzające istnienie w arunków  do 
osiągnięcia tej posady ustaw ą ozna­
czonych wnosić należy do dnia 15 
m aja b. r. na ręce zwierzchności gmin­
nej w Skale nad Zbruczem.

Skała, dnia 25 kwietnia 1906.
Naczelnik gminy: Jan  Czorpita.

St. Z. 73.741/1906. (3307)
K u n d m a c h u a g .

Die von dr. Alois Klar, k. k. ord Pro- 
fessor an der k. k. Karl-Eerdinaadsunivar- 
sitiit in Prag unterrn 2 Jiinner 1833 errich- 
tete Kunstlerstiftung mit dem Genusse jahrl.  
2000 K. d. i. zweitauseud Kronea ist in Er- 
ledigungen gelangt.

Zu dieser Stiftung siad Kunstler, nam- 
lieh Maler uud Bildhauer be ru fen :

a) welche Bóhmen zum V*,terlande ha- 
ben, bei dereń Abgange jene aus den ubri- 
gen Liiadern des ósterr. Kaiserstaates;

b) die unbescholtenen Wandels und 
guten Rufes siad,

c) lhre vorzuglichen Talente und Aa- 
lagen zur schónen Kunst und ihre entschei- 
uene Yorliebe zu derselben ais angehende 
bildende Kunstler durch inehrere nach dem 
unbetaiigenen Urteiie anerkannt reehtschaffe- 
n e ru n d  bewahrt befundener Kunstverstandi- 
gen gelungene Probeu un i Kunstleistungen mit 
Ausschiuss bloss niechanischer Arbeiten vor- 
teiihaft dargetan und erwieseu haben und 
welche

d) eifrigst bethssen siad, ihre Ideale 
der Kunst mit den vorzugiichsten Meister- 
werken der Vor-und Mitzeit vergleichend 
zusainmenzuhalten, zu studieren, sich zur 
V eriollkommenung auzuschwingen und in 
lhren  Leistuiigen mit Erfolg zu veraugen- 
scheinhchen, iiberhaupt duch ein sinniges 
Betrachten und Studium vollendeter Meister- 
werke sich und ihren  Kunstdarstelluagen 
die lnógiichste VoUkommenheit zu erstreueu

e) Der Genuss der Stiftuug dauert un- 
unter brocheu durch zwei Jah re  und kann 
bei vorzuglich guten, durch offentlich gege- 
bene Proben ausgezeicLaeten Talenten aus 
gemachten Eortschrit ten  auch auf ein drittes 
•lahr verlangert werden.

Dm Yerlangerung ist in diesern Kalle 
ebensu wie die erste Yerleihung bei der k. k. 
Statthalterei in  P rag aazusuchen uud ent- 
fiillt fur diesen Fali die Beibriaguug der 
spater angedeuteten Zwei Preisarbeiten;

f) die Obligenheit S tifd iags ist keine 
audere, ais die lhn die Liebe zur Kunst selbt 
zur Pń ich t  macht, namlich, dass erwenig- 
stens 2 dritteile der anberaumten Zeit in 
ltalien insbesondere in Rom einzigder Kunst- 
lebe und beim Austritte  aus der Stiftung die 
Kirche seines Tauf od. lezten hieriandigen 
Wohnortes (wenn er in Bóhm ea n icht ge- 
boren wiire) sogleich mit einem Produkte 
seiner, einem Gemiilde, einer Statur u. dgl. 
auf eine der Kunst, dem Vaterlande und 
seiner fur die Mit-u. Nachwelt wiirdige A rt 
bedenke;

g) wird dem Kunstler des Stiftungsge- 
nuss noch auf ein drittes J a h r  eingeraumt, 
so muss er die hier ausgesprochene Yer- 
pńiehtuug gegen uie betretlende Kirche schon 
wahrend des o Jalires unter sonst zu ge- 
wiirtigenden Folgen erfiiiien;

h) die Besetzung dieser Stiftung er- 
foigt mit 1 Oktober i90b.

Die sich urn diesie Stiftung bewerben- 
den Klinstler werden augefordert, zwei Koa- 
kurrenzarbeiten eigener Eriiudung zu iiefern, 
von dencu die eiue aus einem in Ul gernal- 
tea, oder in Stein oder Tłion geformten Bilde 
mit wenigslens ein oder zwei Menschenge- 
stalten in etwas verkleinerten Massstabe und 
die andere in einer Zeichnung von meh- 
rereu  M enschengestalten zu bestehen hatten, 
dereń Darstellung aus den heiligen Schriften 
des alten und neueu Buades, der Legenden 
der Heiligen, der Geschichte iiberhaupt und 
jener  des Vaterlandes insbeaundere zu neh- 
inen seiu. —  Diese beiden Arbeiten sind 
portofrei bis Ende September 1906 beim 
Sekretariate im Rudoltinum in P rag  zu iiber- 
reichen ; die m it dem Taufscheine, heimats- 
seheine u. Wohiverhaltungszeugnisse beiegten 
Bewerbungsgesuche sind dagegen u. z. in 
derselben ir is t (bis .50 September 190b) bei 
der k. k. Statthalterei in  P rag  eiazubrin- 
gen. — ln  jedeni Bewerbungsgesuche s iad  die 
lin Rudolńnum iiberreiehten Konkurrenzar- 
beiten genau anzufuhren.

K. k. Statthalterei in Buhmen
Prag, am 29 Marz 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. U. 85 6 (9) (3303)

Przeciw nieobecnemu Antoniemu M ą­
dremu i Wojciechowi Mądremu, przedtem) 
w Strzelcach wielkich, wniosia Agnieszka 
Pęcakowa Strzelec wielkich skargę o znie­
sienie współwłasności realności lwh. 52 i 
285 gm. Strzelce wielkie zpn.

Druga audyeneya odbędzie się dnia 18 
maja 190b godz. pół do 1U rano w biurze 
Nr. 8 .

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kurator Wawrzyniec Oleksy z S trze ­
lec wielkich będzie ich zastępował, dopokąd 
się w sądzie aie zgłoszą lub pełnomocniku 
nie ustanowią.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, daia  23 kwietnia 1906.
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W y k L ź
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 27 kwietnia 1906.

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Zaraza 
pyska i racic

Podgórze
Skałat

Siarczana góra (2 zagr. , Swoszowice (1 zagr.) ; 
Mołczanówka ob. dw. (1 zagr.), Skałat ob. dw. (2 

zagr.) ;

Wąglik

Brody
Czortków
Przemyśl
Rawa ruska
Rohatyn
Strzyżów
Zbaraż

Wierzbowczyk ob. dw. (1 zagr.);  
Białobożnica (2 z a g r . ) ;
Popowice (1 zagr.);
Staje ob. dw. (1 z a g r . ) ;
Wierzbołowce (1 z a g r ) ;
Stodolna ad Wysoka ob dw. (1 z a g r . ) ; 
Kujdańce (3 z a g r . ) ;

Nosacizna

Brody
Przemyśl
Sniatyn
Stryj
Trembowla

Stołpin ob. dw. (2 z a g r . ) ; 
Sielnica ob. dw. 11 z a g r . ) ; 
Załucze ob. dw. (1 zagr.); 
Libochora (1 zagr.);
Zazdrość ob. dw. (1 zagr.) ;  •

Parchy

Dąbrowa
Dobromil
Drohobycz
Jaworów
Kałusz

Lisko
Tarnopol
Żydaczów

•
Żelazówka (2 z a g r . ) ;
Rozpucie (1 zagr.); <• f 
Rychcice (1 zagr.);  < '
Poruby ad Zawadów (1 zagr.) ;
Zawadka (1 zagr.), Bereznica szlachecka oh. dw.

(1 zagr.);
Olszanica (1 zagr.);
Tarnopol (2 zagr.);
Bujanów (4 zagr.), Lutynka ( l  zagr.), Mikołajów 

(1 zagr.);

Róża wąglikowa 
•

Cieszanów
Jasło
Jarosław
Kosów
Mościska
Przemyśl
Stanisławów
Wadowice
Złoczów

Opaka (1 zagr.);
Brzyska (4 z a g r . ) ; 
Swiebodna (4 z ag r .) ; 
Chomczyn (1 zag r .) ; 
Mistyce (1 zagr.); 
Hruszatyce (4 zagr.) ; 
Meducha (1 zagr.); 
Ponikiew (1 z ag r .) ; 
Ożydów ob. dw. (2 z a g r . ) ;

Pomór świń

Bohorodczany
Borszczów
Kałusz
Przemyślany
Sniatyn
Stanisławów
Tłumacz

Babcze (6 z ag r .) ;
Wołkowee ad Borszczów (1 zagr.);
Babin (1 zagr.);
Zamoście (1 z a g r . ) ;
Podwysoka (2 zagr.);
Knihynin wieś (1 zagr.), Tyśmieniczany (3 z a g r ) ;  
Odaje (1 zagr.), Puźniki ob. dw. (1 zagr.);

Wścieklizna

Bohorodczany
Borszczów
Brzesko
Drohobycz
Husiatyu
Kosów
Krosno
Limanowa
Mościska
Nadwórua
Nisko
Przemyśl
Rohatyn
Stanisławów
Zbaraż
Złoczów
Żydaczów

Łysieć;
Kozaczyzna (1 zagr.), Niwra (1 z a g r ) ;  
Wielka wieś (1 zagr.) ;
Podbuż;
H u s ia tyn ;
K u ty ;
Z ręc in :
Łukowica (1 z a g r . ) ;
Mościska (1 z a g r . ) ;
Jareincze ad Dora ;
Podborki ad Pysznice ( l  zagr.);  
Krasiczyn (1 zagr.), Olszany ( l  zagr.); 
Bołszowee (1 zagr.);
Stanisławów (1 z a g r . ) ;
Dobrowody;
Bużek (2 zagr.), Olesko ( l  zagr.); 
Holeszów;

Cholera drobiu Borszczów Skała (21 zagr.).

C. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 27. kwietnia 1906.

. cz. L. tab. 1212/6 (3218 3 - 3 )
W stanie biernym realności lwh. 1659 

pod lk. 268 Dz. V1H w Krakowie położo- 
“1 z części lit. A. B. C. D. oznaczonych się 
dadającej wpisane je s t :

i  ) w poz. 12 pod dniem 27/8 1846. Na 
isffllzie aktu przed notaryuszem Strzelbickim 
nia 25 sierpnia 1846 zeznanejro, prawo za- 
;awu dla sumy pięć tysięcy Zip. w mone- 
e srebrnej z proc* ntem po 8 1' 0 w stanie 
iernym części realności lit. B. oznaczonej 
a rzecz Jakóba Zielińskiego.

2) w' poz. 13 pod 24 września 184K. 
a mocy rezolucyi illacyjnej b. Trybunału 
1. M. Krakowa z dnia 22 października 1S46 
pozwu dnia 23 października 1846 doręt zo- 
3go, prawo zastawu dla sumy tysiąc sześćset 
edmdziesiąt siedm złp. wraz z kosztami 
30 złp. na rzecz Salomona Schenkera.

3) w poz. 14 pod dniem 9 września 
347. Na zasadzie aktu notaryainego z ania 
września 1847 prawo zastawu dla sumy 

zy tysiące złp. w monecie srebnej i dla

procentów 7%  na rzecz Kunegundy z Jasie l­
skich Świątkowskiej wdowy.

4) w poz. 15 pod dniem 17 maja 1851. 
Na zasadzie prawomocnego wyroku b. Try­
bunału M Krakowa Wydział II z dnia 4 
kwietnia 1S51 prawo zastawu dla wylieyto- 
wanego szacunku (4fi0o) cztery tysiące zip. 
na rzecz wierzycieli hipotecznych dotychcza­
sowych i poprzednich właścicieli z tą uwagą, 
że na ra hunek tego szacunku zapłacono adwo­
katowi Bagunskieinu tytułem kosztów sprze­
daży kwotę 442 złp. 29 gr. reszta zaś przy 
nabywcy aż do prawomocności klasyfikacyi 
z procentem po 5°/0 pozostaje.

ddy  od czasu uskutecznienia powyż­
szych wpisów upłynęło już więcej jak 50 lat, 
wierzyciele względnie uprawnieni z powyż­
szych wpisów są nie wiadomi z miejsca po­
bytu, nie wiadomo też czy i gdzie mają j a ­
kich spadkobierców i przez cały okres 50 
letni ani wierzyciele powyżsi, ani ich spadko­
biercy nie otrzymali zapłaty ani kapitału ani 
z procentów, ani też w ogóle w inny sposób

praw swoich z powyższych wpisów hipotecz- , 
nych nie dochodzili, po myśli §§ 1 1 8 — 120 ! 
ust. hip. wzywa się wszystkich uprawnionych ; 
z powyższych wpisów, względnie ich spadko- j 
bierców, by w ciągu roku t. j. do końca 
kwietnia 1907 prawa swoje w tutejszym Są­
dzie zgłosili, pod rygorem, że po upływie 
roku wpisu w pozycyach 12,13, 14, 15 karty 
C. części B. realności lwh. 1659 a pod lk. 
268 Dz. VIII w Krakowie położonej, usku­
teczniane a wyżej wymienione na wniosek 
właścicieli wykreślone zostaną.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VII.
Kraków, dnia 3 kwietnia 1906.

L. 55.673.
O b w i e s z c z e n i e  

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 
26 kwietnia 1906 1. 19.195 o zarządzeniach 
weterynaryjno - policyjnych co do wprow a­
dzania świń z Węgier i Kroacyi, Sławonii 
do królest i krajów reprezentowanych w Ra 

dzie państwa.
Z powodu zawleczenia pomoru świń 

do tutejszego obszaru, zakazuje e. k. M ini­
sterstwo spraw wewnętrznych wprowadzania 
świń z powiatów sądowych Belenyes, Va- 
skoh, (komitat Bihar), Szentpeter, (komitat 
Borsodj na Węgrzech i z powiatów Sid, Vu- 
kovar (komitat Sriorn) w Kroacyi, Sławonii, 
do królestw i krajów reprezentowanych w 
Radzie państwa.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości odnośnie do rozporządzeń M inister­
stwa spraw wewnętrznych z 12, 18 i 21
kwietnia 1906 1. 16.438, 17.511 i 18.336, 
ogłoszonych tutejszemi obwieszczeniami z 
14, 19 i 23 kwietnia l u06 1. 49,680, 52.021 
i 53.632 (Gazeta Lwowska z 19, 22 i 25 
kwietnia 1906 Nr. 72, 89 i 94).

Powyższe zarządzenia wchodzą na tych ­
miast w wykonanie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28 kwietnia 1906.

L. cz. C. I. 140/6 (1) (3323)
Przeciw Wiktorowi Berger, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez Jana  Bergera pozew o uznanie i wpis 
prawa własności do pgr. lk. 6903 gin. kat. 
Dobra zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 23 maja 1906 o godz. 11 
przed południem w tut sądzie, biuro Nr. 36.

Celem strzeżenia praw Wiktora Ber­
gera, ustanawia się p. J a n a  Demkowicza w 
Dobrej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sanok, dnia 19 kwietnia 1906.

L. cz. C. I. 106,6 ( 1) (3336)
Przeciw Semenowi Baczyńskiemu, któ­

rego miejsce pobytu je s t  nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Sokalu przez Borucha^ Silbera w Krystyno- 
polu pozew o 400 koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyenc-ya do ustnej rozprawa na dzień 21 
maja 1906 o godz. 8 rano w tym sądzie, 
sala rozpraw Nr. I.

Celem strzeżenia praw Semena Baczyń­
skiego, ustanawia się p. adw. dr. Filipow­
skiego w Sokalu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika me zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sokal, dnia 5 kwietnia 1906.

L. cz. C. III. 78/6 (3) (3297)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Janowi Migdałowi wniósł Wojciech 
Migdał z Moszczenicy skargę o 282 koron, 
na którą rozprawę pa 18 maja I90ó godzi­
na 10 sala Nr. 4 wyznaczono.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Ja n  Maj z Moszczenicy 
zastąpi go dopokąd on się sam lub przez 
pełnomocnika nie zgłosi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bochnia, dnia 23 kwietnia 1906.

L, cz. C. II. 81/6 (2) (3332)
Przeciw Jakóbowi Karpiowi z Krygu, 

którego miejsce pobytu jes t  nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Gorlicach przez Józefa Szemelę pozew o 
977 kor. 52 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 11 
maja 1906 o godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Jakóba Karpia, 
ustanawia się p. dr. Milleta, adwokata w 
Gorlicach, kuratorem,

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 24 kwietnia 1906.

L. cz. C. I. 60/6 (3328)
Przeciw Ołeksie Hrymakowi, synowi 

Ołeksy, włościaninowi z Nowego Sioła, któ­
rego miejsce pobytu jest  nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w 
Cieszanowie przez Piotra Hrymaka, rolnika 
z Nowego Sioła pozew o własność i inta- 
bulacyę prg. lk. 2513, 2514 i 2516, oraz 
pbd. lk. 366 i 367 ks. gr. gm. Nowesioło.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 3 maja 1916 o go­
dzinie 9 przed południem, biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia tegoż praw, ustana­
wia się Iwana Hordija, rolnika z Nowego- 
sioła, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Oleksę 
Urymaka, syna Ołeksy, w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Cieszanów, dnia 10 kwietnia 1906.

L. cz. E. 172,6 (8 ) (3326)
Nieobecnemu Stefanowi Badowskiemu, 

przedtem w Białej, ma być doręczonyedykt 
licytacyjny z dnia 27 lutego 1 06 E. 172^6(6) 
dotyczący realności lwh. 730 i 760 w Li- 
pniku.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Ste­
fana Badowskiego kuratorem dr. M. Arnold 
w Białej, będzie go zastępował dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Biała, dnia 28 marca 1906.

L. cz. C. II. 106/6 ( l )  (3221)
Przeciw nieobecnemu Sydorowi Gynda 

wniosła Julianna Horoszczakowa w Skła- 
dzistem skargę o własność 609/2528 z 7 14 
części realności lwh. 46 gininy Składziste.

Audyencya odbędzie się dnia 26 kwie­
tnia 1906 godzina 9 przed południem sala 
Nr. 80.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr  Korbel będzie 
go zastępował, dopokąd się w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nio ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 16 marca 1906.

Kuratele.
L. cz. Nc. III .  354/6 (4) (3210 3— 3)

Stefana Necetnika z Zarwanicy oddano 
pod kuratelę z powodu marnotrawstwa, ku­
ratorem dlań ustanowiono Semka Necetnika 
z Zarwanicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśniowczyk, dnia 2 kwietnia 1906.

L. cz. P. 82/6 (7) (-3234 2 - 3 ;
Jędrzej Mazurkiewicz z Kamionki strum 

uznany marnotrawnym. Kuratorem jego usta 
stanowiono Jędrzeja Piasyezyńskiego z K a­
mionki struiniłowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kamionka st., dnia 17 marca 1906

L. ez. P. VI. 21,6 (3) (3224 2 - y )
Kazimierza Gniadego syna Tomasza z 

Załęża uznano umysłowo niedołężnym.
Kuratorem ustanowiono Tomasza Gnia­

dego.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 
Jasło, dnia 26 inarca 1906.

L. cz P. 62 6 (8) (3276 1— 3)
Za marnotrawną uznano Maryę z Gro­

chów Kulpa w Woli buehowskiej.
Kuratorem jej ustanowiono Kazimierza 

Janasa  w Woli buehowskiej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sieniawa, dnia 8 marca 1906.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III .  S7/6 (2) (3311

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzek 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, ż< 
zamieszczone w Nr. 9 czasopisma „Bocian1 
z dnia 1 maja 1906 artykuły, względnie u 
stępy artykułów, pod tytułem :

1. Z deszczu pod rynnę (str. 2, łam 2 
w całości.

2. „Leczenie migreny" (str, 5, łam  2_ 
w całości.
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3. Tekst pod ryciną górną na str. 6 

w łamie 1 od wyrazów : „z obowiązku" do 
końca.

4. Tekst pod ryciną górną na s troni­
cy 7, w łamie 1 od wyrazów: „Prawdę mó- 
wiąc“ do końca.

5. „O jakże.jabym chciał" (str. 8 , łam 
3ci) w całości.

6. „Nie taki dyabeł s traszny1' (str. 8 
łam 3ci) w całości — wreszcie

7. „Wymiatanie pajęczyny" (str. 8 , 
łam 3) w całości

zawierają znamiona występku z § 516
u. k., że zakazuje się rozszerzania tych ar ty ­
kułów.

C. k. Sad krajowy jako prasowy,
S. III.

Kraków, dnia 27 kwietnia 1906.

Amortyzacye.
L. cz. T. 30 6 (2) (3215 3 - 3 )

‘ Na wniosek p. dr. Bronisława Osta­
szewskiego, adw. we Lwowie, jako zawia­
dowcy masy konkursowej Izaka Wachsa, 
wdraża się niniejszem po myśli § 73 ord. 
wekslowej postępowanie amortyzacyjne co 
do weksla z daty Brody, dnia 25 marca 
1905 na kwotę 162 kor. 32 hal. w sześć 
miesięcy od daty na zlecenie Wachs et 
Hirschhorn we Lwowie u wystawiciela p ła ­
tnego, przez p. Izaka Wachsa wystawionego, 
a przez Izaka Baltera w Brodach akcepto­
wanego, wystawicielowi Izakowi Wachsowi 
rzekomo zaginionego.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa się 
niniejszem, aby w przeciągu 45 dni od dnia 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu w tut. są­
dzie ewentualne swe prawa do tegoż wekslu 
wykazał, gdyż w przeciwnym razie weksel 
ten na wniosek petenta jako nieistniejący 
uznany zostanie.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy. 
Oddział VII.

Lwów, dnia 4 kwi< tnia 1906.

L. cz. T. 15/6 (328 ' 2— 3)
Mikołaj Ignacy i Rozalia Korczyńscy, 

Julia  z Korczyńskich Zajączkowska, Elż­
bieta z Korczyńskich Zajączkowska, Brygida 
z Korczyńskich Stabkowska dzieci Józefa 
współwłaściciela dóbr Zuraki wydalili się 
z kraju co najmniej przed 30 laty prawdo­
podobnie do Rosyi i odtąd wszelka wieść o 
nich zaginęła.

Ojciec ich Józef Korczyński zmarł 
przed rokiem 1819 upłynęło wiec od uro­
dzenia ach z górą lat 80.

(idy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ustawy 
cyw., przeto wdraża się na prośbę Zenona 
Zawirskiego postępowanie celem uznania za 
zmarłych tych zaginionych.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi dr. Kwiat 
kowskiemu w Stanisławowie, wiadomość o 
powyż wymienionych, a ich samych wzywa 
się, by przed dniem 1 czerwca 1907 zgło­
sili się gdyż inaczej prośba o uznaniu ich 
za zmarłych stanowczo będzie załatwiona.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 14 kwietnia 1906.

L. cz. T. 9/6 (3) (3260 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania za 

zmarłą.
Anna Fediów córka Iwana i Maryi 

urodzona w Starym Lyścu 26 stycznia 1857 
i tamże przynależna wydal ła  się z tej gm i­
ny przed 30 laty w niewiadome miejsce i 
dtąd nie dała o sobie żadnej wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ust. c. 
przeto wdraża się na prośbę Katarzyny Da- 
nylciów żony Dmytra i innych postępowa­
nie celem uznania za zmarłą zaginioną. W y­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono sądowi lub kuratorowi p. Stefanowi 
Wołosianka wiadomości o powyż wymienio­
nym. Annę Fediów wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawiła się lub 
w inny sposób uwiadomiła o swein życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
15 maja 1907 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłą.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, 26 marca 1906.

L. cz. T. 6/6 (1) (3253 1— 3)
A m o r t y z a c y a .

N a wniosek M. H. Neugróschel, pro­
tokołowanego kupca w Nowym Sączu, wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionego pr i­
ma weksla z daty Nagy-Szoles dnia 4 sty­
cznia 1904 na kwotę 56 złr. 5 ct. opiewa­
jącego, płatnego dnia 19 maja 1904 w No­
wym Sączu, przez M. H. Neugróschel i na 
jego zlecenie wystawionego, a przez B ernar­
da Bergera jako akceptanta podpisanego.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami

w ciągu 45 dni, w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 10 kwietnia 1906.

L. cz. T. 4,6 (3) (3255)
Sprostowanie.

Wdrożone na wniosek Moritza Laudaua, 
kupca w Przemyślu, tus. uchwałą z 14 mar 
ca 1906, T. 4/6 (2) postępowanie celem 
amortyzacyi wekslu z datyf 1 lutego 1906 
na 619 koron opiewającego, prostuje się w 
tym kierunku, że weksel, którego amortyza- 
cyę dozwolono, je s t  wystawiony na kwotę 
619 kor. 70 h., a nie na kwotę 619 kor.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 16 kwietnia 1906.

Spadki.
L. cz A. 523/5 (9) (3270 2 - 3 )

C. k. sad powiatowy w Białej zawia­
damia, że w dniu 13 sierpnia 1903 w Kairo 
zmarła Paulina Bramer z Białej bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło­
sili i wykazując takowe wnieśli oświadcze­
nie co do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla której dr. Jan  Myciński, 
c. k. notaryusz w Białej kuratorem został 
ustanowiony będzie przeprowadzony z tymi 
i tym przyznany, którzy się do niego zgło­
szą i swe prawa dziedziczenia wykażą, część 
zaś spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby 
do spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny.

G. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 17 marca 1966

L. cz. A. II. 25/6 (3) . (3278 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Żółkwi podaje 

do wiadomości, że .lacko vel Jurko Worona, 
urodzony w roku 1807 w miejscowości Ku- 
niu, powiecie Krechowskim, obwodzie żół­
kiewskim, który dnia 18 lipca 1832, jako 
zastępca rekruta Abraham a Braiadla za 14- 
letnią kapitulacyę do wojska z tasenterowa- 
ny został, brał udział we wojnie przeciw 
powstańcom węgierskim, dnia 3 sierpnia 
1849 dostał się pod Preszburgiera do nie­
woli węgierskiej i od tego dnia wszelki ślad 
o nim zaginął — u . nu i y  został uchwałą 

. k. sądu krajowego cywilnego we Lwowie 
z dnia 16 grudnia  1905 I. cz. 55T zazmar- 
łego i dzień 3 sierpnia 1879 jaka  dzień 
śmiert-i jego przyjęto.

Ponieważ sad ten nie ma wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku 
jego. przeto wzywa się wszystkich, którzyby 
zamierzali z jakiegobądź tytułu prawnego 
rościć sobie prawo do spadku, by w prze­
ciągu jednego roku od dnia niżej wyrażo­
nego licząc, zgłosili się z prawami swymi 
do tego sądu i wykazując swe prawa dzie­
dziczenia, wnieśli oświadczenie przyjęcia 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla ksórego tymczasem adwokat dr. W ło­
dzimierz Maciulski w1 Żółkwi ustanowiony 
został kuratorem, przeprowadzony będzie z 
tymi i tym przyznany, którzy oświadczą 
przyjęcie onegoż i ty tu ł swego prawa dzie­
dziczenia wykażą zaś część spadku nic przy­
jęta lub jeżeliby się nikt nic oświadczył do 
niego, cały spadek zostanie przez Rząd jako 
bezdziedziczny ściągnięty.

Dodaje się, że w tusąd. depozycie na 
rzecz tegoż Jurka  vel -Jacka Worony złożo­
ne są około 5000 koron.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział TI.
Żółkiew, dnia 30 marca 1906.

F irm y.
L. cz. Firm. 224/6 (3256)

0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­
rządza na dniu dzisiejszym wpisanie do reje­
stru handlowego dla stowarzyszeń zarobkowo- 
gospodarczych firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Pantalowicach" „stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką" z 
uwidocznieniem w odnośnej rubryce następu­
jących okoliczności:

1. Spółka ta zawiązaną została na pod­
stawie statutów uchwalonych na walnem 
zebraniu członków założycieli w Pantalowi­
cach dnia 11 marca 1906.

2 . Siedzibą spółki jest gmina Pantalo- 
wice a okręg jej stanowią gminy : Pantalowice, 
Łopuszka wielka, Łopuszka mała Rączyna i 
Zagórze.

3 . Celem spółki jes t  starać się o raa- 
teryalne i moralne podniesienie członków 
spółki, a mianowicie p rz e z : a) udzielanie

członkom w miarę potrzeby, użyteczności 
celu i w miarę funduszów pożyczek po­
trzebnych w gospodarstwie, przemyśle i 
handlu, a to z funduszów, które spółka na 
ten cel gromadzi przy pomocy wspólnej nie 
ograniezunej porękl swych członków ;

b) danie możności do umieszczenia na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

4. Żarząd spółki wybrany na powoła- 
nem zebraniu składa się z następujących 
członków : ks. Leon Gondelowski proboszcz 
w Pantalowicach jako przełożony, Włodzi­
mierz Szulczewski, współwłaściciel dóbr P a n ­
talowice jako zastępca przełożonego, Tadeusz 
Prek, współwłaściciel dóbr Pantalowice. W a­
lery Kubicki, rolnik w Raczynie, Ja n  Hali- 
żak rolnik w Lopuszce małej, Kazimierz Rzepa 
rolnik w Pantalowicach i Aleksander Ku­
kułka rolnik w Pantalowicach, jako członko­
wie zarządu.

5. Ogłoszenia umieszczane będą na ta ­
blicy przed lokalem spółki, a w razie po­
trzeby w czasopiśmie wydawauem dla spó­
łek przez krajowy Patronat.

6 . Członkowie spółki ręczą wspólnie 
(solidarnie) całym swym majątkiem za zobo­
wiązania spółki w obec osób trzecich, o ileby 
na pokrycie tychże zobowiązań w razie likwi- 
dacyi lub upadłości spółki majątek jej nie 
wystarczał.

7. Spółkę podpisywać się będzie w ten 
sposób, iż pod pieczęcią (starnpilią) firmy 
położy podpis swój przełożony zarządu wzglę­
dnie jego zastępca i jeden  z członków za­
rządu.

Rzeszów, dnia 7 kwietnia 1906.

L. cz. Firm. 147/6 Stow. I I  1441 (3262)
O b w i e s z c z ę  ji i e.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II  w Stanisławowie ogłasza, że po­
leca się (prowadzącemu rejestr, aby w re je­
strze dia stowarzyszeń wpisał firmę nowo za­
wiązanego stowarzyszenia pod firmą : „Spółka 
oszczędności i pożyczek w Nagórzauee sto­
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką, którego siedziba jest Nagórzanka. 
Stowarzyszenie to opiera się na statutach u- 
chwalonych w Buczaczu dnia 6 marca 1908 
które w księdze allegatów przejrzane bvć 
mogą.

Celem spółki je s t :  starać się o inate- 
ryalne i moralne podniesienie członków spółki 
mianowicie przez

a) udzielenie członkom w miarę po­
trzeby, użyteczność celu i w miarę funduszów 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze­
myśle i handlu, a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy

w s d i  .;j nieograniczonej poręki swych człon-
k,V w  ’

b) danie możności do umieszczenia na 
procent pieniędzy oszczędzonych a marnie 
leżących w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
wkładki oszczędności.

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Członkami pierwszego zarządu stowa­
rzyszenia są:

Stanisław Orski w Buczaczu jako prze­
łożony zarządu.

Antoni Bańkowski w Nagórzance jako 
zastępca przełożonego zarządu.

Józef Kuzdrowski w Podzameczku jako 
członek zarządu.

Wawrzyniec Siwy w Nagórzance jako 
członek zarządu.

Błażej Sosnowski w Nagórzance jako 
członek zarządu.

Firinę spółki podpisuje się w ten spo­
sób, iż pod pieczęcią (starnpilią) firmy kła­
dzie podpis przełożony zarządu względnie 
jego zastępca i jeden  z członków zarządu.

Wszelkie ogłoszenia spóki winne być 
podpisane przez przełożonego zarządu wzglę­
dnie jego zastępcę z wyjątkiem wypadków 
przewidzianych w §§ 17, 30, 36, statutów, 
w myśl których ogłoszenie podpisuje prze­
wodniczący Rady nadzorczej lub jego za­
stępca.

Do umieszczania ogłoszeń służy lokal 
spółki.

Członkowie spółki ręczą spólnie (soli­
darnie) całym swym majątkiem za obowią­
zania spółki w obee osób trzecich w myśl 
ustawy o Stowarzyszeniach zarobkowych i 
gospodarczych.

Dzień wpisu: 1 7 'marca 1906.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 17 marca 1906.

L, cz. Firin. 184/6 Stow. I. 308 (3267)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Nadworna.
Brzmienie firmy dotychczasowe: „Oom- 

raerzielle et Industrielle Credit Bank regi- 
strirte  Genossenschaft mit beschrankter Haf- 
tung".

Zmiana lirmy na „Commercielles et 
Industrieiles Credit Institu t registrirte  Ge­
nossenschaft mit beschrankter Haftung".

Data wpisu: 31 marca 1906.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział I I
Stanisławów, dnia 31 marca 1906.

Doniesienia prywatne.
wca—■BwnMMraiu—i n «  :

ilu stro w a n a  GABDESOB& DZIECINNA
M » j 1 9 0 0  z  d o d a t k a m i  M v j 1 9 0 0

,,D la  M ło d z ie ż y 11, ,, P ra k ty c zn a  g o sp o d y n i'1, „K ąo ik  d la  d z ie c i-1 ‘ d od atek  litera o łd  
d la  d z ieo l wychodzi punk tualn ie  1 ka/.dego m ie ^ ą c i  n ak ładem

R. LANDAUA we Lwowie, ulica Czarnieckiego liczba 3.
P rzed p ła t.i k w a tta ln a  wyno.d kor 1 2 0 , z p rzesy łk ą  w A nstry i kor. 1 26. — P re  u m era tf przyjm ują

w s  y s t k i e  k s i ę g a r n i e  w k ra ju  i z a g r a n ic ą

L. 23.109 V. (2863)

Rozpisanie ofert
na dostawę płacht wozowych.

C. k. D y teko,va ko le i p a ń s tw o w y c h  w K rak o w ie  ro zp isu je  n in ie j­
szym  'i"S la  ■ ę p ła c h t  w o zo w y ch , p o trz e b n y c h  n a  ro k  1 9 0 6  w p rz y ­
b liżonej ilo śc i 1 2 0  sz tu k .

B liż szy ch  w iad o m o śc i co do tej d o s taw y  należy  z a s ię g n ąć  z fo r­
m u la rz y  o fe rto w y ch , które w raz  z o k reś len iem  o d n o śn y ch  w a ru n k ó w  
wyda e. k D y re k c y a  kolei p a ń s tw , w Krakowie za zgłoszeniem się 
lu b  za  n a d e s ła n ie m  o p ła ty  p o cz tow ej.

O ferty , do sp o rz ą d z e n ia  k tó ry c h  m n s ią  być uży te  fo rm u la rz e  
o fe rto w e  w  tym  ce lu  w y d an e , n a leży  zao p a trzy ć  s tem p lem  za k o ro ­
nę n a  k a ż d y  a rk u s z  i o p ie czę to w an e  w k o p erc ie  p od  n a p ise m : „ O fe r­
ta  n a  d o s taw ę  p ła c h t  w o zo w y ch "  n a d e s ła ć  do e. k . D y rek cy i ko le i 
p a ń s tw  w  K rak o w ie  n a jd a le j do d n ia  15  m a ja  1 2  g odz . w  p o łu ­
d n ie  b . r.

O tw arc ie  o fe rt n a s tą p i o g o d z . p ó ł do 1 w p o łu d n ie  tego  sa­
m ego  d n ia .

C. k . D y re k c y a  kolei p a ń s tw o w y c h  z a s trz e g a  so b ie  p raw o  p rz y ­
ję c ia  lu b  n ie p rz y je c ia  o fe rt b e z  p o d a n ia  p o w o d u . O ferty , k tó re  po 
p o w y ższy m  te rm in ie  z o s ta n ą  n a d e s ła n e  lu b  k tó re  w a ru n k o m  d o s taw y  
n ie  b ę d ą  o d p o w ia d a ły, n ie  z o s ta n ą  u w zg lęd n io n e .

C. I  D yrekcya k olei nafistw ow ycli w  Krakowie.
Kraków, dnia 20 kwietnia 1906.
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Codziennie 2 nowe senzacyjne komedye.

Nowość! Nowość!

M. a  w  a  p a l o n a
z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona!
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P ó ł k ilo  k a w y  p a lo n e j M e la n ie  N r. I. — • z ł. 7 d ■■•(.
N r. I I . -  z ł. 9 0  |
i ' - H T .  1 zł. 10 (■;.
S r . IV. i zł. 2 0  , ^

M eiange  t-cs-arnka N r. V, I z ł. 4 0  ct.

L. 29907/1V. (3341)

Kawa 
aromę

[owa palona za pomocą gorącego powietrza posiada za leży iż : Z&chowuje z n a k o m i tą  
, czyFty d e l ik a tn y  sm ak . n a jw ię k s z ą  w y d a tn o ść ,  ■' tej przyczyny znacznie tańsza 

w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.
K aw a p a lo n a  p a k o w a n a  w w o reczk ach  p e rg am in o w y ch  w w adze 1 , p s , ■ t \ t; kil,-,

P c l e c a  ix a .n d .e d  Ja/si-" b a ,t ;y  j.

E D M U N D A  R I B D L A
w e  L w o w ie ,

u l  L a  T e a t r a l n a  J. 8 , n a p r j g e e i w  K a t a d r y .

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie ma na sprzedaż większą 
ilość starych materyalów, a mianowicie: starego żelaza, miedzi, mosiądzu* 
odpadków metalowych i t. d 

Szczegółowe wykazy przeznaczonych na sprzedaż starych materyałów, 
form ularze ofertowe, tudzież bliższe warunki sprzedaży wydaje na żądanie 
interesentów  oddział maszynow y c. k Dyrekcyi kolei państwowych w K ra­
kowie 

Oferty zaopatrzone na kopercie napisem : »Oferta na stare materyały« 
m ają być wniesione do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie n a j­
później do 15 m aja 1906 do godziny 12 w południe.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
Kraków, dnia 28 kw ietnia !9o6.

% i§ 3

Ostatnie nowości
N a d s z e d ł 

św ieży  t r a n s p o r t  
n a jn o w s z y c h  

lo rn e te k
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per 

łowej m asy od 8 zł.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy
ó w ,  p l  i 1 1

SEZON 1906.

K iieb  p o c ią g ó w  k o le jo w y c h  o b o w ią z u ją c y  z d n ie m  1 . m a ja  1906 r .  (Czas środkowoeuropejski).

P ociąg1
p o sp .| osob.

F a b r y k a  i skład k a p e lu s zy  pod firm ą

A N T O N I  K A F K A
(przedtem  Kożelou/.ek)

Lwów, ul. Halicka I. 4,
(obok K atedry.)

Poleca na sezon w i o s e n n y  i l e t n i  kape­
lusze i cylindry własnego wyrobu, jakoteż 
kapelusze i cylindry z fabryki P. i C. Ha- 
biga e. k. nadwornych dostawców w W ie­
dniu, jakoteż innych najlepszych fabryk — 
w  najnowszych fasonach i kolorach po na j­
tańszych cenach. Wielki wybór kapeluszy dla 

dzieci. — Cenniki gratis i franco.

Na l a s t p i ą c e  j i s i a  M c o s l l a
przyjmuje prenumeratę:

Łe Printemps,
L’ Amour,
Revue de la Jeune Filie e t de la 

Femme,
Revue de la  Mode,
La Tcilette des Enfants,
La Vje au g rand  Air,
La Vie Heureuse,
Le Coquet,
Le Costume d’ Eufant,
Les Dessous E lśgants,
Femina,
France Mode,
Le Fron-Fron,
Le Globe T ro tter,
La bante Mode de Paris,
L’ Illustration,
Journal Umversel,
Le J( um ai de la Jennesse,
Le J o u r n a l  Amusant,
Le Journal des Modistes Special, 
Journal des Voyages,
La Mode Illustróe,
La Mode Pratique,
La Modiste Franęaise,
La Modiste Parisienne,
La Modiste Universelle,
Le M oniteur de la Mode,
Musica,
La Nouvelle Mode,

Biaro dzienników 1 ogłoszeń
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasaż Hauemana I. 9.
Korztorysy gnsti*.
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,/Ta dworaeo główny
Ickan (Jass, Bukaresztu Konstantynopola), Żydoczowu, W oro- 

eh ty  od l /ę  do 30/9 w ł ) Delatyna (o t 1/10 do 30/4 wł.), 
Zaleszczyk, Nowosieliey, Beihometlm, Ozudina, Serethu, Ka- 
dowiie, D ornj-W atry  i Suczawy.

Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia , Karlsbadu, 
P ragi), Orłowa, Zakopanego. N. Sącza, (p . T arnów ), Jasła , 
Chabówki. Zakopanego (p. Rzeszów/.

Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcium, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. T ar­
nów), Zakopanego, Ja s ła , K rosna, Iwonicza, Rymanów i. Sa­
noka, Oliyrowa (p. Przemyśl).

z lckan, Czortkowa, Katusza, Deiatyn-i (p . Kołom yję od 1/6 
do 30/9 wł. niedzielę i rz. k. św ięta). Koro/,me/di (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu, Berhomethu, C zudina, Brodiny, Butny,

W atry , Sneiawy. 
z Podwołoczysk, (Odessy. Kijowa;. Biedów 
z ł.awocznego, (Pesztu), Borysławia, K.wuszą. 
z Rawy ruskiej, S" m!a. 
ze Stanisławow a. Ży daczo w*, 
z Sambora, M. Labo,-cza, Sanoka, Oliyrowa 
z Jaworowa.
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszaw y, W iednia, Karlsbadu, 

P ragi), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze Płaszów). 
W i e l i c z k i ,  Orłowa, (p. Tarnów j. M Laborcza (Pesztu) i Oliyro- 
wa, (p. P i z. m yśl) 

z Ketem  , i. Ż ydaezow Ł  Potutor. Kbrosiutv.il. 
z Rzeszowa, Jarosław ia, Lubaczowa, 
z Ławoc/.nego, Kałusza, S try ja , Borysławia, Koehawiny. 
z Podw ołoczysk, Kopyczyniec, H usia tyna, Potutor. 
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Nowego Sącza, Jasła , Tarnobrzegu, Dynowa, R ym anow a Iwo­
nicza, Sanoka, C hyrow a (p . P rzem yśl) 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zalesz. r.yk, W yżuicy, Kocuiania, 
N ow osieliey (p. ZuuzkęL Seretbu, Raiiowiec B erhom ethu
(w poniedzia łek ) S;uczawy.

z Sam bora, Zakopanego, N. Sącza, Ja s ła , Krosua, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, S ianek 

z Podwołoczysk, f  Messy, Kijowa), Brodów, Cłzym alowa. 
z T uohli (od ló/W do 30/9), Skolcgo, Drohobycza, Borysławia

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, i Berlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P ragi), 

Oświęcima, Suęby. Kocm yrzowa. W ieiic?.. i, drłow a (p. T ar­
nów), Jltelca (p. Dębicę), Dyn w», Chyrowa (p. Przem yśl) 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, lw ania  pustego, Skały, Kopyczyniec, Urzymałowa. 

z Ickan, Zy daczo w a, K ałusza Nowoai9liey, Serethu, Berhomethu, 
Ozutlina, Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), Ko­
cm yrzowa, Z akopanego (p . K łaków od 2.7/0 do io /r  wł ). 
O iłow a (od 1/7 do 15/9 w ł.). N Sącza (p. Tarnów ), Jasła . 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza. Chyrowa 
(p. Przem yśl).

z lekan, (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kikóainezó, Nowosie- 
licy, Dorny W atry, Suczawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza. Ja s ła , K rosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, S ianek, 

z Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, W arszawy, Pragi, 
K arlsbadu), Oświęcima, W ieliczki. Tarnobrzegu, Dyuowa, Lu­
baczowa, Ja s ła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrow , (p. 
P rzem yśl).

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­
szczyk, Skały, lw an ia  pustego, H usiatyna. 

z ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, D rohobycza, Kocha-
winy.

P ociąg
posp | osob.
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Z  e  JL. 'w r o  w  a
% dworoa głównego

do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, Warszawy. Pragi 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Ja s ła  Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. S ą *  a (p ‘ Tarnó 7) 

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Kiirosinezó (od 
1/5 do 30/9 wł.), K ałusza, Seretu, Berhomethu, Ozu D na No- 
wosielicy, Brodiny, Suczawy. Dorny W atry, 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
Chyrowa. Pesztu, Sanoka, MS»/,o Lafcoreza, Rymań«.v.» Iwo- 
e >i r z C h a b ó w k i ,  Miab.ra. (p. Drbiee).
Oświęeii«;*.

do Ickan (Jass , Bukaresztu, B otaszan), Żydaczowa, Potutor, 
Korosmezb, Czortkowa, Nowosl.diey, B r.M iac P ut „ r  r w - J  
W atry (od 1/5 do 80 9), Suczawy. * ’ ’ ’

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec. l i s i a -  
tya*  (.■i..irtkoa** 

do Jaworowa
do Ławocznego (Pesztu). Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
do Krakowa ; W iednia, W rocławia, Berlina, P rag i,’ Ka--!soa<iu) 

Lubaczowa, Chyrowa Rozwadowa, N adbrzezia. Dynowa, Or­
łow a (p. T arnów ), Zakooa-.tego (p. Kraków od 25:3 do > wł ) 

do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P ragi, K a rk /u d u ), Sanoita 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przem yśl), D tnow a. Parnob-z.eg-j 
N Sącza, Orłowa (od 1/7 do 15/9) W ieliczki, '  Ówie 
Zakopanego, (p. Podgórze P ł. od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Sam bora, S ianek , Chyrow:.. S a n /a a , R ym anow a Iw o-iilaa 
Ja s ła , N. Sącza, Orłowa od (1/7 do 15/3) 

do Tekan W orochtz (od 1.6 do 30/9 wł. w n iedzielę  i św ięta 
rz. k.), K ałusza, D elatyna (p. Kołom yję), Serethu, Berho- 
Djethu. (-Zudind, Radowie^, Suczawy. 

do Podw ołoczysk, Brodów, Po tu tor, Grzym ałowa. 
do Bełżca, Soitaia. Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, C .#rt- 

kowa, Z .deszczyk, Husiatyna. Skały. lw an ia  Pustego Urzy­
małowa. 1

■li Ickan, (B otus-an , Jass , B ukar sz tu l, K ałusza, ó z o - k o w i  
Z a le sz tz .k , W jiru cy , K»rósv--zo, KoAu.ar.ja, f)ontv W i- 
try , S u tia s jr .  TJ-wosieilcy. 

do Krakowa, (A iedn ia , W rocławia, W arszaw y, Berlina P rag i 
K a rlib a iu ). Chyrowa (p. P rzem yśl), Jasła , Chabówki J a -  
kopaoego, (p Rzeszów), W;elic/.Ki, N i r - c i ,  Dworów.’ 

do Ławocznego, Drohobycza, B orysław ia, K ałusza, 
do Kołomyi Żydaczow a.
do Rzeszowa, Lubaczewa. Obyfc..79, S .nok*  (d. P r/ea iy ś l) 
do Sam bora, -jl yrew a, Sanoka.

do J;y.vo;-‘ wn 
do Podwołoczysk.
•do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, B irrsŁ-w ia. Kałus.-.a 
dr Krakowa, (\Viednta, W rocławia, BerUna," Warszawy j,

M»zó iftborez (Pesztu), S aooka (p. p j/e m y śl) . NI. Secza’ 
Orłowa, Z akopautgo  (przez T arnów ), Oświęcima 

do Rawy ruskiej Sokala 
do S tanisław ow a, C zortkow a, HuBiatyna 
do Podwoł«'i7,vśs, • -'it--!»(i’ Brodo .v, Ki-pymyiTec Skały, : /anća 

pKfego H s;:--vr. >, 5Ł*!e..-izczyk, I r z ,- 
do P rzem yś a (c i  1:5 dc 30i?  w ł j .
do Ickan, Ozortkowa. Zaiesicwyk, D elatyna (od  1/6 do 3u/9 co 

n iedzie  i i św ięta rz ka t.) Wyzait-y, Not.c* iicy, berho- 
m tthu, L-Łtwiia, Sorotha, łłrociay , P u tn y  D ercy W atry 
Suczawy.

do Sam bora, Chyrowa, Suncka, Rymanowa, Iw icza Jasła.
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (W iednia, Wrocławia, W arszawy), D ynow a, Tarno­
brzegu, Ja s ła , Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

to Stryja Drohobycza, B .rysław ia.

Pociągi lokalne.
Z B rzuchowie (od 6 m aja do 23 w rześnia wł.) 7 07, przed południem , 3 25, 

5'30 po połud. i 8 20 w ieczór, (od 6 m aja do 23 w rześnia wł. w n ie ­
dziel-- i rz. kat. św ięta), 10 00 przed połud., 1 46 po po łu d u iu , (od 1.
czerw- a do 31 s ie rp ina  wł. ood/.ieunie) 9 35 wieczór.

Z Jan o w a  (od 1/5 do 30/9 w ł codziennie). 1 15 po południu, (od 13/5 do 9/9
wł. coczieonie) »-45 wu-ezór, (od 13/5 do 9/'J w niedziele i rz. kat 
św ięta) 9"25 wieuzór.

Ze Szezerca od 27/5 do 1(5/9 w ł. w n iedziele i rz. k. św ięta o 9 40 w ieczór.
Z L ubien ia  od 13/5 d i  10/y wł. w n iedziele  i rz. k. św ięta o 1150  wieczór.

Do B -zuchow ie (od 6 m aja  do 23 w rześn ia  w ł.) 6 0 5  rano, 2 28, 3 40 i 6"26 
po po łudniu , (od 0/5 do 23/9 wł. w n iedz iele  i rz. k. św ięta) 9 \l0  p rzed  
połud. i 12 40 po połud. (od 1/6 do 31/8 wł. oodzienntei 8 34 w ieczór.

Do Rawy ruskiej 11 35 w nocy (każdej n iedzieli)
Do Janow a (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 9 15 przed p o lu J  , (od 13/5 do 

9/9 wł. w n iedziele  i rz. k. św ięta) 1 35 po połud., (od 13/5 do 9,9 
co d iienn ie) 3 14 po południu

Do Szezer, a 10 45 przed poł. (od 27/5 do 16/9 wł. w nie Iziele i rz. k. św ię ta).
Do L u b irn ia  2 01 po połud. (od 13/5 do 16/9 w n iedziele  i rz. k. św ięta).

8 0 5

7 00 
11 25

5 2

10-12

Na dworzeo „Podxainoze“
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów-* 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, Zalesz­

czyk, Skały, lwania pustego, Husiatyna, Brodów, Drzymałowa,
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czortkowa 

Zaleszczyk, lwania pustego, Skały, Husiatyna.

2 36

6 35 

1115

6 37 
lu-08

Z dworoa „Podz&moze1*
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 

Czortkowa
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, G rzym ałow a,
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodow, Kopyczyniec, Zaleszczyk, 

Husiatyna, S W y , lwania pustego, urzymałowa, Czortkowa

Podwołoczysk,
Podwołoczysk, Brodów, Kopyezynirc, ST: -iły, lwania pustego 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa

C w u gk t Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Zwykłe bilety do j u ^  i wszelkiego innego rodzaju bilety, (ilustrowane przew odniki,. ro f i l t r  
jazdy i i v. nabywsó m ołoa. prze* cały  dzień w biurze miejskiem o. k. kolei państwowych, pasa ł Hauemana t. 9.

FILIP POSCHINGER
^ a b r ^ ł s a ,  " b r o n . !  

w  F e r i a c h  ( K a r y n t m )
odznaczona wielu wyszczególnieniami i meda­
lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro­
ną, poleca znakomicie wyrobioną bron, ostrze­
laną w c. k. zakładzie probierczym po zuiionej 
cezie. — Za dokładną robotę i dobre strzały 

ręczy. — Ceaciki bezpłatnie.
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d r o b n e  o g ł o s z e n i a
od -wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

P r z y j m u j ę  d z i e c i  do o g ró d ta  fro;hlow - 
s tieg o . Ogród do ćwiezeń 1*1 KLSKA, Osso­

lińskich  I 8

K ościuszki  4 p a rte r  fn-ntow y r a  b iura lub 
pryw atn  e 2 pokoje, nyża. przedpokój, kuchn ia  

zaraz do w ynajęcia. F ie k try k a , wodociąg.

J.

Praktyczne patentowane nowości
w każdym postępow nn domu do codziennego użyt ku 
iii- zbędnie potrzebne, również n a  p rezen ty  odpo­

wiednie, po leca  po bardzo niz! ich cenach

J.F. Kleczeński, Lwów,
CŚjJJL pierw-/,u w ki aj u ageneya handl.
fc': - j  i hnrt"W;iy sk ład  p itentow anyeh

r |  nowości galanteryjnych.
Na żądanie 

ilustrow ane prospekty  
odw rotnie.

' >.7.
P o sz u k u je  s ię  k u p n a  s ta r y c h  m eb li 
m a h o n io w y c h  a le  w  d o b ry m  s ta n ie . 
Z g ło szen ia  p o d  „M eble"  B iu ro  og ło ­

szeń , P a s a ż  H a u s m a n a  9, L w ó w .

Dr. praw, rutynowany
z czteroletnią, praktyką adwokacką poszukuje 
posady koncypienta. Zgłoszenia: „K oncy- 

p ie n t“ B rz e ża n y , Poste-restante.

Jedyne najtańsze źródło
imjl p s z v h  tow arów dl f n. >. ykl i  -tow. P ł a s z c z e :
('on t n en ta l-lliih  jrtus po 3 5 1 ł., (hm ł i::en ta '-C  >m-

i t agnie i » 0 .  o iyg . C onlinental-Fni um .lic  (5 55. otyir 
Diinlopa 7, z gumy czcrwon- j  od 4 — 5. W ę ż e  po 
2 zł., Conti, e. tad-llubcrtns 2-25, o ry g  Con’*nental- 
1’neuin ■ tiu 2 !'0, Dup.iopp. 3 24. Lam pki eet\ lenowo 
i siodła cd 2 zł. i wyżej, oraz wszelkie pr/ybor-- 

do rowc ,u poleca
F Ó B U S  R O S E N M A ^ N ,

Lwów, ul. Ksrols Ludwika 27.
Zamówienia z prow incyi usku teczn ia  się jak  n a j­

rychlej.

5 h u .  i więcej z a r o ln  i i i S
T ow arzystw o dom ow ych  

robót pończoszkow ych . Pn-
0  szukujeiuy’ osóli oliojga p łci do
J a  wyrobu pończoch na naszej ina- 

szyn ę. Pojedyncza i szybka proca 
przez cały  rok w dem u Żadnych 
poprzednich  w iadom ości nie po­
trzeba. — Odległość n ic stanow i 
przeszkody a my sprzedajem y 
pra-ę.

T o w arzystw o  dom ow ych robót pończoszkow ych

Thos. H. Whittick i Ska.
P r a g a , P e t r s k ó  n a m . 7  — 2 7 0 .

S ta c y a  k o le i: P o c z ta
M u sz y n a -K ry n ic a (3 ra z y  d z ienn ie)

ze L w o w a  11 godz. ja z d y i u r z ą d  te le g ra fic z n y
z K rakow a 6 godz. jazd y w  m ie jscu .
z W arszaw y  18 godz. ja z d y A P T E K A .

Dywidendę 4 pro.
od akcy i

Banku Ziemskiego w Poznaniu
z a  rok 1905

yrypłacKją za zwrotem kuponu od 1 maja r, h.
w Krakowie: Bank Galicyjski dla Handlu i przemysłu, 
we Lwowie: Bank krajowy Królestwa Galieyi i L ido- 

meryi z Wielkiem Księstwem Krakovvskiem'

po R. 46,80 wal. austr. za kupon.
W kasie Banku Ziemskiego w Poznaniu płatne 

są kupony po M. 40 wal. niemieckiej.

w

KRYNICA
c. k. Zakład zdrojowy w Gaiicyi.

W Karpatach 590 m n. p. m. Od s tacy i kolejowej godzina bitej drogi. Na stacyij 
wygodne powozy. Środki lecznicze: „Zdrój g łów ny11 i „Słotwinka“ bardzo silne szczawy 
wapienno- i magneziowo-sodowo-żelaziste. — Kąpiele mineralne bardzo obfite w kwas? 
węglowy wolny, metodą Scbwartza ogrzewane, (W  r. 1905 wydano 78.727). Nader sku­
teczne kąpiele borowinowe. (W  r. 1905 wydano 23.818). Kąpiele gazowe z czystego kwasu 
węglowego. Zakład liydropatyezny pod kierownictwem spieyalisty  radcy ces. dr. Ebersa. 
(W  r. 1905 wydano 13.384). Kąpiele rzeczne, parowe, elektryczne, słoneczne, mięsienie. 
Klimat wzmacniąiacj podalpejski. Leczenie terenowe. Wody mineralne, miejscowe i za­
graniczne. Kelir. Żętyca. Mleko sterylizowane. Gimnastyka lecznicza. Z tkład dyctetyczny. 
I,eka>-z zakładowy dr. Leon KoptY z Krakowa, stale cały sezon. Nadto 14 lekarzy wolno 
praktykujących. Mieszkania przeszło 1700 pokoi z komfortem urządzonych, w cenie od 1 
korony dziennie w z wyż. — Dom zdrojowy. Wypożyczalnia książek. Czytelnia. Restaura- 
cye. Pensyonaty prywatne, hotele, cukiernie. Kościół katolicki. Cerkiew. Muzyka zdrojowa 
stała. (Dyr. Ad. Wroński). Stały teatr, koncerta, odczyty, bale. Park szpilkowy, około 
100 morgów obszaru. Wodociągi wody źródlanej z gór sprowadzanej. Frekwencya w r. 
1905 przeszło 7400 osób. Sezon od 15 maja do 10 października. W maju, czerwcu i 
wrześniu ceny kąpieli i mieszkali w domach skarbowych o 25 proc. niższe. W lipcu i 
sierpniu nie udziela się ubogim żadnych ulg. Rozsełka wód mineralnych Krynickich od 
kwietnia do listopada.

Bliższych wyjaśnień na żądanie udziela, broszury i prospekty rozseła c. k. Zarząd 
zdrojowy w Krynicy. " ( 301‘7 1—5)
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DONIESIENIE.
Korzystając ze zniesienia cenzury

T Y G O D N I K  I Ł L D S T R O W A N Y
ro z s z e rz a  z n a cz n ie  ro z m ia ry  p ism a  z a ró w n o , d z ia łu : I l lu s tr a c y j  
w  rz e c z a c h  a r ty s ty c z n y c h  i b ieżące j ch w ili, j a k  i częśc i l ite ra c k ie j.

Prócz prem i j w roku 1906
D O D A T K Ó W  K S I Ą Ż K O W Y C H  (Sienkiewicza), 
P R E J I I I J t U  K O L O R O W E G O ,  wprowadza

RTOWOŚĆ:
Szereg numerów albumowych,

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y
„Tygodnika Illustrow anego" z 12 tomami dzieł 
Sienkiewicza, zeszytami albumowymi, dodatkiem  
powieściowym w arkuszach i premium kolorow em :

we Lwowie:
Kwartalnie 6 kor. 80 hal.
Półrocznie 13 kor. 60 hal.
Rocznie 27 kor. 20 hal.

w Gaiicyi z przesyłką pocztową: 
Kwartalnie 7 kor. 20 hal.
Półrocznie 14 kor. 40 hal..
Rocznie 28 kor. 80 hal.

Pragnący otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretom Sien­
kiewicza na okładce), dopłacają kw artaln ie  60 hal., półrocznie 1 kor. 20 hal., 
rocznie 2 kor. 40 hal. — Należy t-ość tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą.

Prenumeratę ze Lwowa, Galicy! i Bukowiny przyjmują :
Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrow anego" 
we Lwowie, Pasaż Hausm ana 9, oraz wszystkie 

księgarnie i kantory pism.

Numery okazow i prosoekty w ys yła  gratis: Ekspedycya „Tygodnika" we Lwowie, P a ia i 
Hausmann 9. (Biuro dzienników I ogłoszeń Sokołowskiego).

Kołobrzeg nad Bałtykiem.
Pierwszorzędne kąpiele solankowe i borowinowe.

j R ozleg łe  p rz e c h a d z k i leśn e . —  ~  N o w e  w o d o c iąg i ź ró d la n e .
! Frekw encya w  roku 1905 przeszło 20,000 osóli. —  Sezon trw a  oń Końca maja ńo końca września.

Nadzwyczajnie skuteczne w chorobach zołzowych, krzywicy albo angielskiej chorobie, 
błędnicy, stawowym reumatyzmie, przewlekłym gośccu, przewlekłem zapaleniu o rg an ó w  
trzewowych, w następstwie chorób popołogowych, porażeniach, ja k o te ż  w  p rzew lek ły ch  

chorobach skórnych, zapaleniach okostnej i gruźliczych przetokach.
Urządzenia inhalacyjne do usunięcia nieżytu nosa, gardła, krtani i oskrzeli. Kościoły ka­
tolicki i ewangelicki w miejscu. — Godziny przyjęć lekarzy kąpielowych w solankach.

Prospekty rozsyłają:
SOLANKI ZWIĄZKOWE (Yereins-Solbad) —  NOWE SOLANKI (Neues Solbad). 
SOLANKI DR. BEHRENDA (Dr. Behrend’s Solbad). —  SOLANKI CESARSKIE 

(Kaiserbad). —  SOLANKI Ś-TO MARCIŃSKIE (St. Martinsbad).

L. 46S9.

Ogłoszenie. *
Dyrekeya gal Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 

szern na podstawie § 63 statutów  pp Izakowi Gold i Róży Gold kapitał 
w resztującej sumie 48.678 kor. listami zastawnymi, pochodzący z większej 
sumy 49.000 złr. a. w. na hipotece dóbr Zachoczewie w powiecie Liskim 
położonych, intabulowany, z tego Towarzystwa wypożyczony z dniem 30 
czerwca 1906 jeszcze pozostały.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp Izaka 
Gold i Różę Gold jako współwłaścicieli tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał 
w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galie. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego złożyli pod rygorem egzekcyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży 
rzeczonych dóbr.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
We Lwowie, dnia 30 kwietnia 1906.
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jttiastowe $iuro © & ® ® ®
c. k. austr. Kolei państwowych we £wowie
© © © © © © © ©  P a s a ż  i j a u s m a n a  9 .

W ydaje:
B I L E T Y  _ Z E S T A W I A Ł A  E  (Fahrscheinhefty) kombino- 

wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst­
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60 
i 90 dni i opustem od 12—35 procent od cen norm alnych. 

B I L E T Y  K A R T O N O W E  zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju  i zagranicą.

N a  o b e c n y  M e z o n  poleca się zeszyty jazdy pow rotne z odpo­
wiednim opustem  do w szystkich miejscowości południowych ja k : 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne­
apolu, Nizzei, Florencyi, Rzymu etc.

Do Karlsbadu, Wrocławia, Orezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham­
burga, Paryża z ważnością 4 5 —60 i 90 dni.

S o  W i e d n i a  z w a ż n o ś c i ą  45 dni .
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.

Zamówione bilety na  prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
lub też za pośrednictwem  odnośnej stacyi kolejowej.

Przy zam ówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 
zadatku i podać dzień od którego bilet m a być ważnym.
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Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


